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Kolejne wydanie 
Magazynu  „PULS” ukaże się 

we wtorek, 12 września
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Jak finansować budowę dróg lokalnych?
Niezależnie od tego, ile pieniędzy by
przeznaczono na budowę dróg lokalnych to
zawsze ich będzie za mało. Infrastruktura
drogowa to podstawa rozwoju samorządów. Nie
są one jednak w stanie samodzielnie udźwignąć
kosztów budowy oraz modernizacji sieci
lokalnych dróg.

Niedawno pojawiła się propozycja posłów Prawa i Sprawiedli-
wości, by wprowadzić dodatkową opłatę paliwową, a wpływy z niej
przeznaczyć na Fundusz Dróg Samorządowych. Ostatecznie PiS
wycofał się z tego pomysłu, ale problem pozostał…

Jak więc finansować budowę dróg lokalnych? Pytanie to zada-
liśmy samorządowcom, parlamentarzystom i przedsiębiorcom.

Zachęcamy do lektury ich wypowiedzi na str. 11-13.
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Budowa ulicy Sońskiej – wspólna inwestycja miasta i powiatu.
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Kolejne wydanie
magazynu „PULS” ukaże się

we wtorek, 26 marca
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reklamaROZWAŻANIA NIEDOKOŃCZONE 
NA MIESIĄC LUTY W kolejnym Tryptyku Publicystycznym nasi 

Czytelnicy odnajdą wiele opinii i refleksji o aktual-
nym sensie pojęć „poprawność polityczna” i „mowa 
nienawiści”, a także o ich współczesnych przejawach 
w skali kontynentalnej i krajowej oraz o formach 
specyficznie tutejszo-ciechanowskich.  

Rola wywodów advocati diaboli w Tryptyku przy-
padła rozważaniom kontrowersyjnym i niedokoń-
czonym Karola Podgórnego, zaś ad vocem do nich z 
pozycji publicystycznej zgłosili – Tomasz Ulatowski i 
Cezary Szeski.

Pięknie byłoby gdyby przedstawione treści skłoniły 
mieszkańców ziemi ciechanowskiej do żywych i spon-
tanicznych komentarzy w Internecie oraz w mailach do 
naszej redakcji.

Życzymy miłej lektury oraz głębokich przemyśleń, 
jak najliczniej wyrażanych na forach publicznych.

TEKST BĘDĄCY PRZYCZYNKIEM DO DEBATY PUBLIKUJEMY NA 
STR. 20, ZAŚ GŁOSY W DYSKUSJI NA STR. 21.
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Gdy w Warszawie co rusz za-
dyma i zadyma, jeden na drugie-
go i jedna na drugą się wypina i 
nadyma, a jedni drugich nagry-
wają i media to powtarzają – teraz 
na ciechanowszczyźnie gdy luty 
i zima, ludzkie myśli płyną ku 
prawdziwej miłości i szlachetne-
go miłośnictwa, ku radości oraz 
płynącej z miłości i miłośnictwa 
pięknej szczęśliwości.

Z największą przyjemnością 
uprzejmie donosimy, że w dniu 
Walentynek Anno Domini 2020, 
staraniem władz i postępowych 
partii politycznych oraz organi-
zacji pozarządowych, po Depta-
ku ulicy Warszawskiej przema-
szerował wielki Ciechanowski 
Walentynkowy Marsz Miłości. A 
w nim noga w nogę razem poszli 
mieszkańcy miasta i gminy wiej-
skiej Ciechanów. W tym wspa-
niałym wydarzeniu uczestniczyły 
pary małżeńskie co stosują tylko 
kalendarzyk małżeński oraz mał-
żeństwa, które stosują wszystko 
z wyjątkiem kalendarzyka. Szły 
„Białe Małżeństwa” czyli pary 
po ślubie cywilnym, które by nie 
żyć w grzechu ślubowały przed 
paniami z aktywu parafialnego 
życie w czystości, z dożywotnim 
zachowaniem cielesnej wstrze-
mięźliwości, cielesne kontakty 
ograniczając tylko do uścisków 
rąk na wieczorne pożegnanie i 
poranne powitanie. Radośnie w 
atmosferze zrozumienia sunęły 
po Deptaku trójkąty małżeń-
skie – takie gdzie ona jedna a ich 
dwóch, a także on jeden a one 
dwie. Było mnóstwo par kon-
kubenckich – po trotuarze su-
nął kłębiący się tłum konkubin i 

konkubentów trzymających się w 
miłosnym uniesieniu za ręce. 

Dużą grupą poszli geje i les-
bijki z całej wiejskiej gminy 
Ciechanów oraz ze wszystkich 
dzielnic w mieście, idąc para-
mi oraz indywidualnie. Było też 
wiele startych panien i starych 
kawalerów. Jednej starej pannie z 
dobrym zawodem wpadł w oko 
pewien stary kawaler magister, 
puściła mu oko, zaraz się zaczęli 
uśmiechać ku sobie, a pod koniec 
pochodu szli już trzymając się za 
ręce oraz przytulali ocierając o 
siebie. 

Pomaszerowali również miło-
śnicy wielu rodzajów miłośnic-
twa. Były to m.in. miłośniczki 
poezji oraz piesków i kotków 
oraz miłośnicy modelarstwa i 
śpiewów chóralnych. Także miło-
śnicy ziemi ciechanowskiej oraz 
biegów chodnikowych i przeła-
jowych oraz miłośniczki miłości 
francuskiej. W pochodzie uwa-
gę zwracała rozśpiewana grupa 
mieszkańców ziemi gumowskiej, 
z przystojnym sołtysem Gumowa 
na czele.

Pochód zakończyło uroczyste 
zgromadzenie na placu przed Ra-
tuszem, gdzie ogłoszono zwycięz-
ców konkursu na najpiękniejszą 
konkubinę i najprzystojniejszego 
konkubenta Marszu A.D. 2020.

W pochodzie dyskretnie i tak-
townie uczestniczył także jeden 
mieszkaniec gminy Grudusk. Był 
to diabeł powiatowy Sataniuel 
mieszkający w Stryjewku w pa-
rafii łysakowskiej. Natęczas przy-
brał on postać sympatycznego 
starszego pana z grubym brzu-
chem, łysizną i włosami poszro-

nionymi siwizną. Pomaszerował 
w grupie szczególnie tęskniących 
uczucia rozwodników po brutal-
nym rozwodzie w stylu tubyl-
czym.

– Jaki to był piękny Marsz. 
Mocno się wzruszyłam, ile jest 
wśród naszych mieszkańców mi-
łości i sympatii – powiedziała na-
szemu redaktorowi sympatyczna 
mieszkanka, napotkana przypad-
kiem w aptece przy Armii Krajo-
wej, która zaraz potem poszła do 
marketu kupić ryż i krewetki na 
dżambalaje a la baju.

Kardynalnym wymiarem 
wydarzenia było społeczne za-
manifestowanie jedności miasta 
i gminy wiejskiej Ciechanów. 
Grupy wiejsko-miejskie przepla-
tały się w społecznej jedności. 
Co rusz wznoszono okrzyki od-
dolnie świadczące o rzeczywistej 
kulturowej integralności wspól-
noty sołecko-miejskiej. Gdy 
ktoś z miasta krzyknął „Vivat 
Kownaty Żędowe!”, zaraz mu ze 
wsi odkrzyknięto „Vivat Osiedle 
Kwiatowe!”. A jak ci z miasta 
krzyknęli „Niech żyje Nużewo 
z Nużewkiem i Modła z Modeł-
ką!”, ludzie z gminy chóralnie za-
śpiewali „Niech żyje Śmiecin ze 
Śmiecinkiem i Krubin z Krubin-
kiem!”. I Szczurzyn ze Szczurzyn-
kiem! – dokrzyknął ktoś z okolic 
wiejskiej części Niechodzina.

Emanowała autentyczna aura 
wspólnoty i tęsknota do formal-
nej miejsko-gminnej jedności!

– Ludzie, ile jeszcze mamy 
czekać na wspólny miejsko-
-gminny obszar samorządowy? 
Czy oni nie widzą, nie słyszą, jaka 
jest wola suwerena? – takie głosy 

często padały na placu przed Ra-
tuszem. 

No cóż, rolą mediów jest re-
lacjonować nastroje i pragnienia 
społeczne. Więc relacjonujemy.

Podajemy także, że na począt-
ku lutego prezes PUK-u ogłosił 
konkurs na najpiękniejszy pawi-
lon osiedlowy z pojemnikami na 
śmieci selekcjonowane. W związ-
ku z tym na osiedlach rozpoczęto 
planowanie wznoszenia ozdob-
nych pawilonów w formie obiek-
tów małej architektury artystycz-
nej. Już wiadomo, że śmietniki 
na jednych osiedlach będą miały 
np. wygląd gotycki, na innych 
barokowy lub Art Nouveau, Art 
Deco albo Bauhausu a la Mies 
van der Rohe.

Do inicjatywy prezesa PU-
K-u przyłączyły się inne spółki 
komunalne, które na wybranych 
osiedlach ufundują śmietniki 
z akcentami swojej specyfiki. I 
tak np. PEC pobuduje na Alek-

sandrówce pawilon w kształcie 
czopucha z kominem, a Wodo-
ciągi postawią na Blokach obiekt 
śmietnikowy w formie hydrofora 
na czubku z zegarem o wyglądzie 
licznika do wody.

A poza tym u nas wszystko 
przebiega pomyślnie, miasto i 
powiat się rozwijają, a ludzie sa-
morzutnie organizują wiece po-
parcia dla władz samorządowych. 
Mieszkańcy i kupcy nieustannie 
cieszą się z nowej Hali Targowej 
przy dworcu kolejowym. Słychać 
ciągle pochwały dla pani dyrektor 
PCKiSz i prezesa TBS-u. Radość 
wywołuje obwodnica do Wła-
dysławowa (które jak ćwierkają 
skowronki, w przyszłym roku 
może stać się kolejną dzielnicą 
miasta). Trwają prace przy budo-
wie Zalewu Regimińskiego, wła-
śnie wytycza się przebieg tamy 
między Regiminem i Lekowem.

To dziś byłoby na tyle. Ahoj!
IWO GAWLICA

Wspomnienia z przyszłości

Ry
s. 

Ra
fał

 Ka
do

Ciechanowszczyzna w stronę miłości!
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Z inicjatywy wójta Marka Kiwita 
w Urzędzie Gminy Ciechanów po-
wstał kącik zabaw dla dzieci. Teraz 
maluchy nie będą się już nudzić w 
czasie, gdy rodzice załatwiają for-
malności.

- Często widziałem dzieci, 
które nie wiedziały co ze sobą 
zrobić gdy rodzice załatwiali u 
nas jakieś urzędowe sprawy. W 
wielu galeriach handlowych czy 
restauracjach istnieją kąciki za-
baw dla dzieci. Pomyślałem wte-
dy – czemu nie urządzić takiego 
u nas? I tak od pomysłu przeszli-

śmy do realizacji. Cieszę się, gdy 
idąc korytarzem widzę bawiące 
się maluchy. Lubię wtedy choć 
chwilkę z nimi porozmawiać, 
czy poczęstować cukierkiem – 
powiedział nam wójt Marek Ki-
wit.

Warto podkreślić osobiste 
zaangażowanie w nadzór nad 
realizacją kącika zabaw ze stro-
ny Małgorzaty Sochackiej – in-
spektora ds. promocji i rozwoju 
gminy w Urzędzie Gminy Cie-
chanów.

TM

Kącik zabaw w Urzędzie Gminy Ciechanów

Wójt Kiwit – dzieciom
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Kupię mieszkanie M-2, M-3 
parter lub I piętro 

w bloku na Aleksandrówce
okolice „Biedronki”. 

Tel. 604-264-468

ogłoszenie własne wydawcy

Wynajmę 
mieszkanie 

w Ciechanowie 
(w bloku).

Tel 604 084 781
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W drugi weekend lutego odbyła się pierw-
sza w tym roku przysięga żołnierzy 5. Mazo-
wieckiej Brygady Obrony Terytorialnej im. 
st. sierż. Mieczysława Dziemieszkiewicza 
ps. „Rój”. Złożyło ją 64 żołnierzy. Następne 
szkolenie dla ochotników rusza 30 marca.

Mieszkańcy Ciechnowa i okolic, 
a także rodziny przysięgających tego 
dnia żołnierzy, zgromadzili się licznie 
na placu apelowym jednostki wojsko-
wej 5 Mazowieckiej Brygady Obrony 
Terytorialnej gdzie odbywał się piknik 
militarny. W samo południe rozpoczęła 
się uroczystość zaprzysiężenia nowych 
Terytorialsów, która już po raz drugi 
odbyła się na terenie ciechanowskich 
koszar. 

Przysięgę na sztandar Światowego 
Związku Żołnierzy Armii Krajowej 
okręg Ostrołęka, złożyło 64 żołnierzy 
Północnego Mazowsza. Wśród nich 
było aż 15 kobiet. Blisko 50% przysię-
gających to uczniowie, studenci i na-
uczyciele, którzy postanowili wykorzy-
stać zimową przerwę w nauce i odbyć 
przeszkolenie wojskowe. Oprócz nich, 
wśród przysięgających byli również 
przedstawiciele wielu profesji, m.in.: 
pielęgniarka, ratownik wodny, grafik 
komputerowy, prawnik, instruktorzy 
wszelkich sportów, zawodnik MMA i 
dziennikarz. Towarzyszyli im koledzy i 
koleżanki, którzy już wcześniej składali 
przysięgę.

W uroczystości wzięło udział bli-
sko 700 żołnierzy. Wśród zaproszonych 
gości był Wiceminister Obrony Naro-
dowej Marek Łapiński, wicemarszałek 

Senatu RP Adam Bielan, podsekretarz 
stanu w Ministerstwie Rolnictwa i 
Rozwoju Wsi Rafał Romanowski a tak-
że parlamentarzyści i przedstawiciele 
władz samorządowych.

Podczas ceremonii Dowódca 5 
Mazowieckiej Brygady Obrony Te-
rytorialnej wręczył wyróżnienia żoł-
nierzom, którzy osiągnęli najlepsze 
wyniki podczas szkolenia podstawo-
wego. 

Ważnym akcentem tego dnia było 
oficjalne otwarcie Sali Tradycji 5 Bry-
gady OT, w której zebrano eksponaty 

z półtorarocznej działalności jednost-
ki, a także pamiątki związane z patro-
nem brygady oraz z Pułkiem Artyle-
rii, który do 2000 roku stacjonował 
w koszarach obecnie zajmowanych 
przez Terytorialsów. 

Obecnie w szeregach Wojsk Obro-
ny Terytorialnej pełni służbę 17,5  ty-
siąca żołnierzy z czego ponad 1.600 
to żołnierze 5 Mazowieckiej Brygady 
Obrony Terytorialnej. Misją formacji 
jest obrona i wspieranie lokalnych spo-
łeczności.

MBOT/TM

5 Mazowiecka Brygada Obrony Terytorialnej

Pierwsza w tym roku przysięga Terytorialsów

Terytorialsi składali przysięgę na sztandar Światowego Związku Żołnierzy Armii Krajowej 
okręg Ostrołęka.
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Radna miejska Edyta Rzeplińska-Filipo-
wicz monitowała kilkakrotnie w sprawie 
przebudowy całej ulicy Leśnej i różnych 
problemów tam występujących od ubie-
głego roku. Z pisemnej odpowiedzi jaką 
niedawno otrzymała wynika, że miasto 
- zarządca ul. Leśnej na odcinku od pętli 
miejskiej do ul. Widnej - opracowało już 
dokumentację techniczną jej przebu-
dowy. Z kolei plan remontu drugiego 
odcinka tej ulicy należącego do powiatu, 
tj. od pętli miejskiej w kierunku Gąsek, 
przedstawiła w ostatnich dniach starosta 
Joanna Potocka-Rak.

– Przygotowujemy się do remon-
tu ulicy Leśnej. Oprócz remontu 
nawierzchni planujemy oczywiście 
budowę ścieżek rowerowych tak, 
żeby całość spiąć komunikacyjnie 
z pętlą miejską. W chwili obecnej 
szacujemy wstępnie koszty. Będzie-
my oczywiście aplikować o środki 
zewnętrzne na realizację tej inwesty-
cji, ale myślę, że w tym roku doku-
mentację przygotujemy, także mam 
nadzieję, że już niebawem będziemy 
mieć bardzo dobre informacje dla 
naszych mieszkańców. To wszystko 
będzie zależało od tego, jak będzie 
wyglądała kwestia aplikowania o 
środki. Jeżeli będzie można tę inwe-
stycję zrealizować w formule „zapro-
jektuj - wybuduj” to niewykluczone, 
że rozpoczniemy jeszcze w tym roku 
- powiedziała starosta Joanna Potoc-

ka-Rak w wypowiedzi dla Telewizji 
Internetowej CiechTiVi.pl.

W swoich wnioskach radna Edy-
ta Rzeplińska-Filipowicz podkreślała 
m.in. fatalny stan ulicy i brak od-
powiednich warunków komfortu i 
bezpieczeństwa jej mieszkańców oraz 
to, że ul. Leśna jest jedną z głównych 
arterii, którą codziennie przemie-
rza dziesiątki pojazdów. Okoliczne 
miejscowości rozbudowują się, co 
będzie powodować nasilenie ruchu. 
Podkreśliła brak chodników i oświe-
tlenia na jej końcowym odcinku w 
pobliżu ul. Słonecznej oraz wiaty na 
znajdującym się tutaj przystanku, a 
także brak chodnika na jej odcinku 
od ul. Kolbego do przystanku nieda-

leko ul. Cieplińskiego, co jest dużym 
utrudnieniem dla pieszych. Radna 
zaapelowała też o podjęcie kroków 
w sprawie tej ulicy w porozumieniu 
z odpowiednimi samorządami, ana-
logicznie jak miało to miejsce np. w 
przypadku ul. Kwiatowej.

– Cieszy mnie inwestycja zapo-
wiadana przez powiat. My jako mia-
sto mamy już dokumentację tech-
niczną i pozwolenie na budowę na 
nasz miejski odcinek. Kiedy powiat 
uzyska podobne dokumenty na swój 
odcinek to będzie można skoordyno-
wać obie inwestycje i rozpocząć je w 
tym samym momencie – powiedział 
nam prezydent Krzysztof Kosiński.

TM

Inwestycje drogowe

Będzie remont Leśnej

Ulica leśna zostanie wyremontowana zarówno na jej odcinku miejskim, jak i powiatowym.
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Dyrektorem Miejskiego Ośrodka Pomocy 
Społecznej została Monika Lemanowicz - 
dotychczasowy kierownik Środowiskowego 
Domu Samopomocy typu A i B w Ciechano-
wie. Okazała się najlepszym kandydatem w 
konkursie ogłoszonym przez Urząd Miasta. 

Nowego dyrektora wyłoniono 
w trzecim konkursie, ogłoszonym w 
związku z zakończeniem kadencji po-
przedniej dyrektor placówki. W pierw-
szym naborze żadna z osób nie spełnia-
ła oczekiwań pracodawcy, drugi został 
unieważniony z uwagi na niespełnia-
nie warunków formalnych – wpłynęła 
jedna oferta. W trzecim oferty złożyły 
dwie osoby, spełniające wymogi for-
malne. O tym kto obejmie funkcję dy-
rektora zdecydowały wyniki testu oraz 
rozmowy kwalifikacyjnej.

Monika Lemanowicz ma 38 lat. 
Zarówno jej doświadczenie zawodo-
we jak i wykształcenie ściśle związane 
są z pomocą społeczną. Od lutego 
2017 r. była kierownikiem Środowi-
skowego Domu Samopomocy typu 
A i B w Ciechanowie, wcześniej w 
placówce tej przez ponad 10 lat pra-
cowała jako terapeuta zajęciowy. Jest 
absolwentką Uniwersytetu Warszaw-

skiego (specjalizacja z zakresu organi-
zacji pomocy społecznej). Ukończyła 
studia licencjackie na kierunku fizjo-
terapia w Olsztyńskiej Szkole Wyższej 
im. Józefa Rusickiego oraz Medyczne 
Studium Zawodowe (instruktor tera-
pii zajęciowej). 

Decyzją prezydenta miasta 
obowiązki kierownika ŚDS od 1 
lutego przejęła dotychczasowa za-
stępczyni kierownika Dorota So-
kołowska.

UM/TM

Personalia

Nowy dyrektor MOPS

W sumie 43 oczyszczacze powietrza trafiły 
do wszystkich ciechanowskich publicznych 
przedszkoli i miejskiego żłobka. 

Pierwsze urządzenia prezydent Krzysz-
tof Kosiński przekazał w grudniu Miejskiemu 
Przedszkolu nr 8. W ostatnich tygodniach 

otrzymały je pozostałe placówki. Dzięki oczysz-
czaczom jakość powietrza w salach, w których 
przebywają dzieci znacznie poprawiła się.

Zakupione zostały oczyszczacze oraz 
dodatkowe filtry. Są one w stanie usunąć 
99,97% zanieczyszczeń. Likwidują zarów-
no drobne cząstki, jak zarodniki pleśni, 
pyłki, roztocza, większość mikroorgani-
zmów zawartych w powietrzu, alergeny, 
bakterie, jak również sierść zwierząt do-
mowych, chemiczne opary czy uciążliwe 
zapachy. Poza tym powietrze nasycane 
jest jonami naładowanymi ujemnie. Para-
metry wydajnościowe oczyszczaczy przy-
stosowane są do używania ich w dużych 
pomieszczeniach (do 70 m2).

Urządzenia znajdują się we wszyst-
kich salach, w których przebywają 
dzieci. Oczyszczacze są energooszczęd-
ne i ciche, steruje się nimi za pomocą 
pilota. 

UM/TM

Inwestycja w oczyszczacze powietrza

Czystsze powietrze w przedszkolach i żłobku

Zakończyły się prace, w ramach których cmen-
tarz komunalny przy ul. Gostkowskiej został 
powiększony o obszar około 5,8 tys. m2.

Nowa część cmentarza po-
wstała na jego tyłach – od strony 
Łydyni. Prace rozpoczęły się od 
wywozu ziemi i wyrównywania 
terenu. Został on tak przygoto-
wany, by zachować spadki, umoż-
liwiające właściwe spływanie wód 
opadowych. Wybudowane zostały 
alejki z kostki brukowej o łącznej 
powierzchni około 460 m2. Część 
ogrodzenia została przestawiona, a 
część zdemontowana. Pojawiło się 

nowe też nowe ogrodzenie – około 
116 m. 

Miasto planuje także inwestycję w 
odwodnienie cmentarza. Dokumenta-

cja jest obecnie opracowywana, rozpo-
częcie robot przewidziane jest jeszcze w 
tym roku.

UM/TM

Ciechanowska nekropolia

Rozbudowa cmentarza zakończona

Monika Lemanowicz – nowy dyrektor Miejskiego Ośrodka Pomocy Społecznej w 
Ciechanowie.
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Oczyszczacze powietrza trafiły do publicznych przedszkoli i żłobka.
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Ciechanowski cmentarz komunalny został powiększony o około 5,8 tys. m2.
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Zmarł radny Drążek
18 lutego zmarł Włodzimierz Drążek – radny 
Rady Powiatu Ciechanowskiego z ramienia Pra-
wa i Sprawiedliwości. Miał 60 lat.
Włodzimierz Drążek mieszkał w Sońsku. Tytuł 
magistra pedagogiki opiekuńczo-wychowawczej 
zdobył na Uniwersytecie Warszawskim. Ukończył 
również studia podyplomowe na AWF Gdańsk i 
AWF Wrocław (trener tenisa stołowego).
Przez całe życie był związany zawodowo (nauczy-
ciel i b. dyrektor Szkoły Podstawowej w Sońsku) i 
społecznie z młodzieżą oraz sportem. Współtwo-
rzył sońskie kluby sportowe – „POMOWIEC” 
(piłka nożna) i „ISKRA” (tenis stołowy). 
W latach 1998-2002 był radnym Rady Gminy 
Sońsk oraz członkiem Zarządu Gminy. 

TM
śp. Włodzimierz Drążek 
(1958 – 2019)
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ogłoszenie

Dokumentacja projektowo-kosztorysowa to 
pierwszy krok do realizacji inwestycji. Pla-
nowana jest przebudowa jezdni, chodników, 
budowa ścieżki rowerowej, oświetlenia i od-
wodnienia.

Umowę na wykonanie dokumenta-
cji Ciechanów zawarł z firmą BPT Sp. z 
o. o. Podpisali ją prezes przedsiębiorstwa 
Mariusz Raszkiewicz i zastępca prezy-
denta miasta Iwona Kowalczuk. Doku-
mentacja powinna powstać do końca 
listopada. Wtedy będzie można wszcząć 
procedury przetargowe związane z wyło-
nieniem wykonawcy inwestycji. 

Zadanie obejmie ul. Graniczną od 
skrzyżowania z ul. Płocką do skrzyżowa-
nia z ul. Widną oraz ul. Widną między 
skrzyżowaniem z ul. Graniczną a grani-
cą z terenem kolejowym. Łącznie będzie 

to około 1 km. Prze-
budowana zostanie 
jezdnia, dobudowane 
i przebudowane będą 
chodniki, powsta-
nie dwukierunkowa 
ścieżka rowerowa, 
zatoki autobusowe, 
zjazdy, przewidziana 
jest budowa kana-
lizacji deszczowej, 
oświetlenia oraz 
zagospodarowanie 
zieleni.

UM/TM

Miasto podpisało umowę na dokumentację 

Przebudują Graniczną i Widną

Prezes BPT Sp. z o.o. Mariusz Raszkiewicz i zastępca prezyden-
ta Iwona Kowalczuk podpisują umowę na wykonanie dokumenta-
cji przebudowy ul Granicznej i Widnej. 
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Zapraszamy na występ Kabaretu Pa-
ranienormalni, który zaprezentuje 
skecze z nowego programu „VIP Tour”. 
Spektakl odbędzie się w poniedziałek 
25 lutego 2019 r. o godzinie 18.00 w 
sali widowiskowej kina “Łydynia” w 
Ciechanowie. 

Artystów zobaczymy m.in.: w 
skeczu „Kino” - komedii pomyłek 
prezentującej iście czeski humor, 
czy fenomenalnym „Porsche”, gdzie 
z poczuciem dumy klasycznego 
Janusza, zmierzy się sprzedawca 
samochodów luksusowych. Nie 
zabraknie także scenek z życia co-
dziennego, czy krzywego zwierciadła 
dla relacji damsko-męskich.

Na scenie wystąpią Robert Motyka 
i Michał Paszczyk oraz gość specjalny, 
który zostanie poddany humorystycz-
nej obróbce termicznej. Czy podczas 
debiutu scenicznego uda się chłopa-
kom go ugotować, czy pozostanie nie-
wzruszony, „jak Tommy Lee Jones w 
Ściganym”? 

Przekonacie się już 25 lutego. 
Występ idealny dla ludzi o mocnych 

mięśniach brzucha, bo Artyści zapewnia-
ją 90 minut nieprzerwanego śmiechu. 
Dlatego na chandry, lekarze zaczynają 
przepisywać bilety na Paranienormal-
nych. Występ kabaretu jest jak najlepsza, 

najszybsza i najtańsza z terapii… terapia 
śmiechem! A śmiech, to zdrowie!

Robert Motyka, Michał Paszczyk 
+ gość Bogusław Kudłek znany m.in. z 
serialu „Policjanci i Policjantki”. 

Bilety do nabycia: kasa kina „Łydy-
nia” - tel. 23 673 35 09

Bilety indywidualne P. Jacek - tel. 
504 739 716

Bilety grupowe i rabaty cenowe - 
tel. 515 400 723

Rezerwacje biletów przez internet: 
info@koncertartex.com

Bilety przez internet – portale: ku-
pbilecik.pl , biletyna.pl

Cena biletów: 80/70 zł.

Nowy program „VIP Tour” 

Kabaret Paranienormalni 
wystąpi w Ciechanowie
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O tym, jak prawidłowo palić w piecu, o czym 
warto pamiętać planując termomoderniza-
cję domu, jak ograniczać koszty ogrzewania 
oraz jak eliminować smog ze środowiska 
przekonaliśmy się podczas „lekcji ciepła”, 
zorganizowanej Przedsiębiorstwa Ener-
getyki Cieplnej w Centrum Handlowym 
„Mrówka”.

Uroczyste wyróżnienie 
i „Lekcja ciepła”

Zarząd Przedsiębiorstwa Energe-
tyki Cieplnej postanowił nagrodzić 
„Mrówkę” za ekologiczne ogrzewanie i 
nieemitowanie smogu w powietrze. Jest 
to jedyna galeria handlowa w Ciecha-
nowie, która może szczycić się takim 

wyróżnieniem, i otrzymała stosowny 
certyfikat.

Podczas spotkania w walce ze smo-
giem udział wzięli nie tylko dorośli, 
lecz także dzieci. Na początek – w ra-
mach „rozgrzewki” przed prawdziwą 
zabawą najmłodsi ułożyli puzzle z bo-
haterami bajki „Psi patrol”, po czym 
odgadywali imiona kolejnych piesków. 
Po puzzlowej zabawie przyszedł czas na 
bajkę „Czerwony Kapturek Misja Czar-
ny Smog”. Po niej, ci starsi i ci młodsi, 
musieli odpowiedzieć na pytania do-
tyczące smogu. Za każdą prawidłową 
odpowiedź uczestnik „Lekcji ciepła” 
otrzymywał nagrodę niespodziankę. 
Zabaw było wiele – wszystkie pełne 
kreatywności: od zgadywanek na chu-
ście, aż po układanie wieży-komina 
cieplnego.

Przedsiębiorstwo Energetyki 
Cieplnej a „Czyste Powietrze”

Smog to nic innego, jak miesz-
kanka dymu i spalin, która zatruwa 
nasze powietrze. Dlatego tak istot-
ne okazały się audyty energetyczne, 
prowadzące do zmniejszenia kosz-
tów i zużycia energii służącej do 
ogrzewania. Prezentowany podczas 
spotkania program „Czyste powietrze” 
dotyczył eliminacji pyłów i zanieczyszczeń 
z powietrza. Skupił się ona na wymianie 

starych pieców i kotłów na paliwo stałe 
oraz na ochronie środowiska, przy mak-
symalnych oszczędnościach finansowych. 

Program kieruje się do mieszkańców do-
mów jednorodzinnych. Mieliśmy zatem 
okazję przyjrzeć się jak wygląda prawidło-
we spalanie w piecu metodą „od góry”. 

Przedsiębiorstwo Energetyki Cieplnej, za-
reklamowało przy tej okazji projektowanie i bu-
dowanie węzłów cieplnych: wykonawstwo sieci i 
przyłączy ciepłowniczych w technologii rur pre-
izolowanych, węzłów cieplnych, wewnętrznych 
instalacji  centralnego ogrzewania. Zaoferowało 
również wsparcie techniczne w zakresie doku-
mentacji projektowo-kosztorysowej.  Ponadto 
PEC wykonuje badania i analizy termowizyjne 
dla klientów z sektora budowlanego, energetyki, 
elektrotechniki, ciepłownictwa, chłodnictwa i 
przemysłu. Takie badania dają możliwość obser-
wacji powierzchniowego rozkładu temperatur 
wszelkich przedmiotów, budynków oraz maszyn 
i urządzeń. Badania termowizyjne pozwalają na 
weryfikację wielkości strat energii cieplnej bu-
dynków, zlokalizowanie ubytków wody w insta-
lacjach wewnętrznych centralnego ogrzewania 
lub ciepłej wody użytkowej, wskazanie miejsce 
uszkodzeń wycieków z ogrzewania podłogo-
wego, określenie stanu nieruchomości. Takie 
usługi wykonuje się przy użyciu nowoczesnego 
sprzętu technicznego. Wraz z raportem klient 

otrzymuje dokumentację zdjęciową 
w formie elektronicznej. Jednocześnie 
można otrzymać poradę, w jaki sposób 
najefektywniej wykorzystać otrzymane 
wyniki badań. Specjaliści PEC-u są do 
dyspozycji klientów od poniedziałku do 
piątku w godzinach 7.00 – 15.00.

Spotkanie z pokazem w 
„Mrówce” miało na celu na-
uczyć uczestników jak ograni-
czyć koszty ogrzewania, ekolo-
gicznie palić w piecu oraz czym 

sugerować się w przypadku wymiany 
kotła. 

MONIKA KENC

Przedsiębiorstwo Energetyki cieplnej w walce ze smogiem

Nie! dla smogu 

W połowie lutego na Portalu Podatkowym 
podatki.gov.pl uruchomiono nową usługę 
pn. „Twój e-PIT”. Urząd Skarbowy automa-
tycznie przygotował i udostępnił roczne 
zeznanie podatkowe na podstawie da-
nych, które posiada. Podatnik sam zdecy-
duje, czy skorzysta z tej usługi, czy też sa-
modzielnie wypełni zeznanie podatkowe.

- W usłudze „Twój e-PIT” udostęp-
niliśmy podatnikom ich zeznania roczne 
PIT-37 i PIT-38 za 2018 r. Skorzysta-
nie z tej usługi to konkretne korzyści: 
oszczędność czasu, gwarancja bezpie-
czeństwa i brak ryzyka spóźnienia się z 
rozliczeniem. To administracja skarbowa 
przejmie ciężar odpowiedzialności za ze-
znanie podatkowe przygotowane przez 
system – powiedziała minister finansów, 
prof. Teresa Czerwińska. 

„Twój e-PIT” to usługa wspiera-
jąca podatnika w wypełnianiu obo-
wiązków podatkowych przez wykorzy-
stanie danych, które posiada Krajowa 
Administracja Skarbowa (KAS) i bez 
konieczności ich ponownego podawa-
nia przez podatnika. Podniesie to jakość 
świadczonych usług i obsługi klienta. 
Podatnik oszczędzi czas i łatwiej rozliczy 
ulgi, ponieważ nie musi już dostarczać 
do urzędu skarbowego dokumentów, 
które potwierdzają prawo do skorzysta-
nia z odliczenia lub ulgi. 

- Ponadto podatnicy, którzy sko-
rzystają z elektronicznej formy rozlicze-

nia podatku szybciej otrzymają zwrot 
nadpłaty podatku – w ciągu maksymal-
nie 45 dni, zamiast 3 miesięcy – infor-
muje minister Czerwińska. 

KAS poinformuje o nowej usłudze 
Płatnicy przesłali 35 mln doku-

mentów (PIT-8C, PIT-R, PIT-40A, 
PIT-11A). Na ich podstawie oraz na 
bazie danych z rozliczenia PIT za 2017 
r. powstały elektroniczne zeznania, 

które udostępniono w usłudze „Twój 
e-PIT”. 

- KAS przygotowała 23 mln PIT-37 
i 250 tys. PIT-38. Pracownicy urzędów 
skarbowych i konsultanci Krajowej 
Informacji Skarbowej (KIS) pomo-
gą podatnikom poznać nową usługę i 
wyjaśnią, jak z niej korzystać. Jesteśmy 
gotowi odpowiedzieć na wszystkie py-

tania i pokazać, jak w praktyce działa 
„Twój e-PIT” – powiedział zastępca 
szefa KAS Paweł Cybulski.

W infolinii KIS (z tel. stacjonarne-
go 801 055 055, z tel. komórkowego 
(22) 330 03 30) działa nowa opcja – po 
wybraniu 6 następuje połączenie z kon-
sultantem, który odpowie na pytania 
dotyczące Twojego e-PIT-a. 

Dodatkowo w urzędach skarbo-
wych w całej Polsce udostępniono 

stanowiska komputerowe z bez-
piecznym dostępem do Portalu 
Podatkowego podatki.gov.pl. Takie 
stanowiska funkcjonują również 
w ciechanowskim US. Jeżeli ktoś 
nie ma internetu albo nie wie jak 
korzystać z usługi „Twój e-PIT”, 
może przyjść do urzędu skarbowego 
i z pomocą pracowników sprawdzić 
rozliczenie PIT, które dla niego 
przygotowano. 

Spotkania informacyjne 20 i 27 
lutego! 

Ciechanowski Urząd Skarbowy 
zaprasza na spotkania poświęcone za-
gadnieniom dotyczącym usługi „Twój 
e-PIT”. Pierwsze odbędzie się już 20 
lutego, natomiast kolejne 27 lutego. 
Obydwa spotkania zaplanowane są 
na godzinę 10.30 w siedzibie Urzędu 
Skarbowego w Ciechanowie przy ul. 
Warszawskiej 58. 

PP / KAS / MF

„Twój e-PIT”

Nowa jakość w rozliczeniu podatku?
  „Twój e-PIT” – najważniejsze rzeczy które powinieneś wiedzieć 
1. Dla kogo będzie dostępna usługa Twój e-PIT w 2019 r.? 
W 2019 r. (z zastosowaniem do rozliczeń za 2018 r.) usługa jest dostępna dla osób fi-
zycznych nieprowadzących działalności gospodarczej oraz podatników, którzy uzyskują 
przychody z kapitałów pieniężnych (np. ze zbycia akcji), tj. składają PIT-37 lub PIT-38. 

2. Gdzie i kiedy będzie dostępny „Twój e-PIT”? 
Zeznania podatkowe są dostępne od 15 lutego do 30 kwietnia 2019 r. na Portalu Po-
datkowym podatki.gov.pl. 

3. Czy skorzystanie z usługi Twój e-PIT będzie obowiązkowe? 
Nie. Podatnik samodzielnie wybierze, czy chce skorzystać z e-PIT-a sporządzonego przez 
administrację skarbową, czy też samodzielnie wypełnić zeznanie podatkowe. 

4. Czy korzystając z usługi można liczyć na szybszy zwrot podatku? 
Termin zwrotu nadpłaty podatku wynikający ze złożonego zeznania przez podatni-
ka podatku dochodowego od osób fizycznych został skrócony z 3. miesięcy do 45. 
dni, o ile zeznanie zostanie złożone drogą elektroniczną. Nie oznacza to jednak, 
że podatnicy będą oczekiwali na zwrot nadpłaty podatku aż 45 dni. To termin 
maksymalny, urzędy skarbowe będą się starały, aby podatnicy którzy złożą zezna-
nie podatkowe za pośrednictwem środków komunikacji elektronicznej otrzymali 
zwrot nadpłaty podatku jak najszybciej. 

5. Jak wygląda zapłata podatku wynikającego z zeznania przygotowanego przez KAS w 
ramach usługi e-PIT? 
Jeżeli podatnik nie złoży samodzielnie zeznania PIT, ani nie odrzuci zeznania przy-
gotowanego przez KAS to z upływem 30 kwietnia zostanie ono automatycznie za-
akceptowane. W sytuacji gdy z zeznania przygotowanego w usłudze Twój e-PIT 
będzie wynikała kwota podatku do zapłaty, urząd skarbowy do końca maja prześle 
podatnikowi informację o podatku do zapłaty. Podatnik będzie miał 7 dni na zapłatę 
podatku – termin ten będzie liczony od dnia otrzymania informacji z urzędu. Za 
okres od 1 maja do upływu 7-dniowego terminu podatnikowi nie będą naliczane 
odsetki za zwłokę w zapłacie podatku. 

Podczas spotkania zaprezentowano jak 
poprawnie palić w piecu.

Angażowano wszystkich obecnych do ak-
tywnego uczestnictwa w spotkaniu. 

Po prawej: Małgorzata Niestępska – prezes zarządu Przedsiębiorstwa Energetyki Ciepl-
nej w Ciechanowie. 

Przygotowano wiele atrakcji dla najmłodszych. 
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Tradycyjnie, jak co roku, rozmawiamy o prowa-
dzonej przez Pana Agencji Ochrony BARTON. Jaki 
był dla Pańskiej Firmy miniony 2018 rok?

Miniony rok oceniam zdecydowanie 
na plus. Nie udało się wprawdzie zrealizo-
wać wszystkich założeń, ale Firma się nadal 
rozwija, mamy coraz więcej nowych kontra-
hentów, a co za tym idzie nasza kadra pra-
cownicza się powiększa.
Macie jakieś szczególne plany na rok 2019?

Jeśli chodzi o 2019 rok to mamy oczy-
wiście swoje plany, które będziemy chcieli 
zrealizować, ale o tym czy się to uda będzie-
my mogli porozmawiać na koniec roku. Na 
pewno czeka nas dużo ciężkiej pracy. Chce-
my żeby nasze usługi były na najwyższym 
poziomie.
Mając okazję rozmowy ze specjalistą z za-
kresu ochrony nie sposób nie zapytać o tra-
giczne wydarzenia w Gdańsku. Oglądał Pan 
nagrania tego tragicznego w skutkach za-
machu na prezydenta Pawła Adamowicza?

Tak, oglądałem te dramatyczne nagrania.
W którym momencie ochrona popełniła błąd? Co 
zawiodło?

Ciężko mi wydać jednoznaczną 
opinię, ponieważ wszystko co wiem 
o tej sprawie, to wiedza pochodząca z 
mediów. Nie mamy pewności czy ca-
łość przekazu to  informacje prawdzi-
we. Zakładając jednak że tak, to mogę 
powiedzieć, że błąd popełniono już w 
momencie rekrutacji pracowników 

ochrony. Przy zabezpieczeniu tej impre-
zy pracowali ludzie, którzy nie mieli do 
tego odpowiednich kwalifikacji, a co za 
tym idzie usługa nie mogła być wyko-
nana w prawidłowy sposób. Zastrzeże-
nia można też mieć do samej organiza-
cji pracy. Na nagraniach było widać, że 
nikt nie pilnował tzw. strefy backstage, 
co jest niedopuszczalne. Podsumowu-
jąc, co zawiodło możemy się domyślać. 
Trudno w sposób kategoryczny stwier-
dzić czy był to brak doświadczenia, czy 
wręcz odwrotnie - rutyna.
Zdaję sobie sprawę, że zarówno ze względów 
bezpieczeństwa, jak i pewnych tajemnic przed-
siębiorstwa, nie może Pan mówić o szczegółach, 
ale w jaki sposób Pan dba, by podobne wyda-
rzenie nie miało miejsca na imprezie chronionej 
przez BARTON?

Pierwszym i kluczowym zagad-
nieniem jest odpowiednia rekrutacja 
pracowników. Bez odpowiedniego 
człowieka na danym stanowisku, 
zrealizowanie chociażby najlepiej 
przygotowanego Planu Zabezpiecze-
nia jest niemożliwe. Jeżeli chodzi o 
to, czy można całkowicie zapobiec 
takiemu wydarzeniu, to niestety od-
powiedź brzmi: NIE. Można jedynie 
ograniczyć skutki, ale do tego jest 
potrzebny odpowiedni plan dzia-
łania i profesjonalna kadra do jego 
realizacji.

Ma Pan jakiś szczególny sposób na dobór pracowni-
ków delegowanych do ochrony imprez masowych? 
Czym przede wszystkim powinni się cechować?

W mojej Firmie nie ma nawet jed-
nej przypadkowej osoby. Nie zatrud-
niamy pracowników z ogłoszenia. W 
związku z tym, że jesteśmy małą Fir-
mą, to większość pracowników zna się 
ze sobą. Wiemy kto do czego jest pre-
dysponowany. Tworzymy Team, który 
wspiera się nawzajem. To właśnie daje 
nam ogromną przewagę nad dużymi 
Firmami, które zatrudniają pracowni-
ków tylko i wyłącznie z ogłoszeń, po 
bardzo pobieżnej weryfikacji.
Czego ta gdańska tragedia powinna nas wszyst-
kich nauczyć?

Powinna otworzyć oczy organizatorom 
imprez. Muszą zrozumieć, że bezpieczeń-
stwo na imprezie jest kluczowe i nie war-
to na nim oszczędzać. Niestety, jest tak że 
ochrona jest traktowana jako zło konieczne 
i organizator szuka jak najtańszej oferty. Z 
kolei za niską ceną idzie niska jakość usłu-
gi. Na pewno nauczy nas również tego, że 
nawet na tak przyjaznej imprezie jak finał 
Wielkiej Orkiestry Świątecznej Pomocy, 
trzeba być maksymalnie skoncentrowanym 
na wykonywaniu zabezpieczenia.
Dziękujemy za rozmowę i życzymy dalszego roz-
woju Firmy.

Dziękuję i pozdrawiam wszystkich 
Czytelników PULSU.

Rozmowa z Mariuszem Bartołowiczem – właścicielem Agencji Ochrony BARTON

Chcemy żeby nasze usługi były 
na najwyższym poziomie
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ogłoszenie

Seniorzy z terenu powiatu 
ciechanowskiego już mogą 
taniej korzystać z rehabi-
litacyjnego basenu solan-
kowego w Domu Pomocy 
Społecznej Kombatant.

Z ulgowego biletu 
w cenie 5 zł za godzi-
nę można korzystać od 
poniedziałku do piątku 
w godz. 10:00 – 14:00. 
Przy zakupie biletu na-
leży okazać legitymację 
emeryta lub rencisty.

TM

Seniorzy taniej skorzystają 
z basenu w KOMBATANCIE
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W zorganizowanej na warszawskim Torwarze 
konwencji tworzonej przez Roberta Biedronia 
partii WIOSNA wzięła udział grupa miesz-
kańców naszego miasta, na czele z Cezarym 
Szeskim – prezesem Ciechanowskiej Lewicy 
Samorządowej.

Kilka tysięcy uczestników kongresu 
wysłuchało przemówienia wygłoszonego 
przez Roberta Biedronia. Lider WIO-
SNY przedstawił także swoich najbliż-
szych współpracowników oraz obszary 
programowe, za które będą oni odpo-
wiadać w nowej partii. Jednym z nich 
jest doskonale znany w naszym regionie 
dr Krzysztof Gawkowski – były radny 
Sejmiku Województwa Mazowieckiego z 
okręgu płocko-ciechanowskiego.

- Cieszy mnie bardzo, że w naszej 
Konwencji wzięli także udział miesz-
kańcy tak bliskiego mojemu sercu Cie-
chanowa. Miło było zobaczyć znajome 
twarze. Dobrze znam problemy takich 
miast jak gród nad Łydynią. Program 
naszej partii ma charakter ogólnospo-
łeczny. Zanim go stworzyliśmy rozma-
wialiśmy z mieszkańcami zarówno wiel-
kich miast, jak i małych miasteczek czy 
wsi. Stąd znalazły się w nim takie po-
stulaty jak lepsza edukacja, zwiększenie 
dostępu do służby zdrowia – w szcze-
gólności do lekarzy specjalistów, mini-
malna emerytura na poziomie 1.600 
zł i pensja minimalna w kwocie 2.700 
zł. Ważny punktem naszego programu 
jest zapewnienie dostępu do publiczne-
go transportu. Nie może być tak, że po 
likwidacji PKS Ciechanów mieszkańcy 
całego subregionu mają problemy z 
dojazdem do pracy czy szkoły. Przed-

stawiamy teraz nasz program w trakcie 
spotkań organizowanych w całej Polsce. 
Niebawem dotrę też do Ciechanowa – 

powiedział nam dr Krzysztof Gawkow-
ski – sekretarz zarządu WIOSNY.

TM

Z życia politycznego

Ciechanowianie na konwencji WIOSNY Biedronia

Krzysztof Gawkowski – sekretarz zarządu WIOSNY i Cezary Szeski – prezes Ciechanow-
skiej Lewicy Samorządowej

Wśród kilku tysięcy osób, które przybyły na warszawski Torwar na konwencję WIOSNY 
byli także ciechanowianie.
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To już drugi raz w historii Ciechanowa 
podsumowano osiągnięcia sportowe 
minionego roku. W Hali Widowisko-
wo-Sportowej odbyła się Gala Sportu. 
Było to wydarzenie skierowane do 
sportowców i trenerów, w czasie któ-
rego wręczono stypendia, statuetki i 
nagrody. Rozstrzygnięto też interne-
towy plebiscyt na sportowca, trenera, 
drużynę oraz wydarzenie sportowe 
ubiegłego roku.

Galę poprowadzili Rzecznik Renata 
Jeziółkowska i Sylwester Czaplicki. Po jej 
uroczystym otwarciu, na scenie wystąpił 
kilkukrotnie zespół Mada Dance. Prezy-
dent Krzysztof Kosiński wręczył wyróż-
nienia, i tak:

- Zawodnikiem Roku 2018 został 
Adrian Krzywnicki z MPKS Orka.

- Trenerem Roku 2018 został Zbi-
gniew Grochowski z  MPKS Orka.

- Drużyną Roku 2018, została szta-
feta zmienna juniorów MPKS Orka Cie-
chanów w składzie: Maxymilian Kowal-
ski, Mikołaj Adamski, Adrian Krzywnicki 
i Oskar Jemielita. 

- Wydarzeniem Sportowym roku 
2018 było zorganizowane przez Stowarzy-
szenie Mazovia ProActiv „Ciechanowskie 
Święto Biegania”.

Statuetki zwycięzcom wręczali spor-
towcy: Przemysław Krajewski i Szymon 
Kołecki. Oddano łącznie 14.556 głosów 
– 3.308 na zawodnika, 552 na trenera, 
500 na drużyny, 449 na wydarzenia mi-
nionego roku. Łączna pula stypendiów to 
153.000 zł, a nagród to 28.000 zł.  

Stypendia dla uczniów i studentów

UKS NIKE
Konrad Pilitowski – 400 zł
Ewelina Bugajewska – 300 zł
Bartłomiej Korczak – 200 zł 
CKS JURAND
Piotr Ruszkowski – 400 zł
Bartosz Smoliński – 400 zł
Damian Rutkowski – 400 zł
Michał Królikowski – 300 zł
Dominik Staniszewski – 300 zł
Hubert Malinowski – 300 zł
Damian Tobolski – 300 zł
Damian Zjadewicz – 300 zł

Adam Mirzejewski – 300 zł
Dawid Potępa – 300 zł
Piotr Wiszowaty – 200 zł
Przemysław Miedziowski – 200 zł
Igor Andrzej Stępkowski – 200 zł
Damian Skowroński – 200 zł
Arkadiusz Chyliński – 200 zł
Dominik Morawski – 200 zł
 CKK KYOKUSHIN
Weronika Krzywnicka – 300 zł
Jakub Kraśniak – 300 zł
Aleksandra Trzepanowska – 300 zł 
LKS MATSOGI
Jakub Królikowski – 400 zł
Karolina Martynowycz – 400 zł
Patryk Załęski – 400 zł 
TKKF PROMYK
Alicja Laskowska – 600 zł
Maciej Stryjek – 400 zł
Bartosz Pawłowski – 400 zł
Oliwia Raszyńska – 300 zł
KOLARSKI KLUB SPORTOWY
Łukasz Rykowski – 400 zł 
MAZOVIA PROACTIV
Zuzanna Bronowska – 500 zł
Sebastian Charzyński – 400 zł
Szymon Piotrowski – 300 zł
Damian Wiśniewski – 300 zł
Jan Krzemiński – 300 zł
MPKS ORKA
Adrian Krzywnicki – 600 zł
CLKS MAZOVIA
Paulina Rutkowska – 600 zł
Milena Rutkowska – 600 zł

Patryk Bęben – 600 zł
Patrycja Grochowska – 500 zł
Jakub Zawadka – 500 zł
Aleksandra Pepłowska – 500 zł 

Nagrody dla zawodników

Łucja Oleszczuk – TKKF Promyk – 1 500 zł
Paulina Rutkowska – CLKS MAZOVIA 
– 1 500 zł
Milena Rutkowska – CLKS MAZOVIA – 
1 500 zł
Patryk Bęben – CLKS MAZOVIA – 1 
500 zł
Adrian Krzywnicki – MPKS ORKA – 1 
500 zł
Alicja Laskowska – TKKF Promyk – 1 
000 zł
Jakub Królikowski – LKS Matsogi – 1 000 zł
Karolina Martynowycz – LKS Matsogi – 1 000 zł

Patryk Załęski – LKS Matsogi – 1 000 zł
Konrad Pilitowski – UKS Nike – 1 000 zł
Bartosz Pawłowski – TKKF Promyk – 500 zł
Oliwia Raszyńska TKKF Promyk – 500 zł
Patrycja Grochowska – CLKS Mazovia – 
500 zł
Aleksandra Pepłowska – CLKS Mazovia – 
500 zł
Marta Gorczyńska – MKS Durasan – 500 zł 
Nagrody dla trenerów
Radosław Lisowski – TKKF PROMYK – 
1 000 zł
Paweł Nałęcz – TKKF PROMYK – 1 000 zł
Zbigniew Grochowski – MPKS ORKA – 
1 000 zł
Wojciech Gesek – CLKS MAZOVIA – 1 
000 zł
Marek Sachmaciński - CLKS MAZOVIA 
– 1 000 zł
Michał Korzybski – LKS MATSOGI – 1 000 zł

Michał Rząsiński – LKS MATSO-
GI – 1 000 zł
Arkadiusz Chełmiński – CKS 
Jurand – 1 000 zł
Stanisław Grabowski – Kolarski 
Klub Sportowy – 1 000 zł
Wojciech Gołębiewski – CKKK – 
1 000 zł
Krzysztof Szczepański – CKKK – 1 000 zł
Adam Chrzanowski – CKKK – 1 
000 zł
Zbigniew Czajkowski – UKS Nike 
– 1 000 zł

MONIKA KENC

II Ciechanowska Gala Sportu

Sportowe podsumowanie roku

Ciechanowska Gala Sportu 2018 

Nagrody wręczał prezydent Krzysztof Ko-
siński. 
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Panie Pośle – cofnijmy się w czasie o cztery lata. Je-
steśmy kilka miesięcy po wyborach samorządowych z 
2014 roku. Kieruje Pan strukturami ciechanowskiego 
PiS. W wyborach osiągnęliście sukces. Jak się udało to 
osiągnąć?

Na sukces Prawa i Sprawiedliwości w 2014 r. 
miało wpływ kilka czynników. Najważniejsza była 
ciężka, konsekwentna praca wielu ludzi, którzy 
przez kilkanaście lat budowali struktury naszej 
partii. W kolejnych wyborach samorządowych 
zdobywaliśmy coraz to lepsze wyniki, co w 2010 r. 
doprowadziło przecież do zawiązania koalicji rzą-
dzącej z PSL w samorządzie powiatowym. Dzięki 
temu mogliśmy pokazać, że mamy w swoich sze-
regach osoby świetnie przygotowane merytorycz-
nie do pracy w samorządzie. Ich postawa miała 
ogromny wpływ na wyniki w następnych wybo-
rach. Innym ważnym czynnikiem była też aktyw-
ność naszych radnych w samorządzie miejskim. 
Choć była to skromna reprezentacja, ale odważnie 
punktowała błędy ówczesnych władz miasta. To 
nasi radni pierwsi wskazywali na wieloznaczność, 
brzemiennej w skutkach dla PO, decyzji o zmianie 
planu zagospodarowania i inwestycji na Krubinie. 
Poza tym przed wyborami w 2014 r. na lokalnej 
scenie politycznej wytworzyła się ciekawa, ko-
rzystna dla nas sytuacja polityczna. Po stronie PO 
znalazły się prawie wszystkie lokalne ugrupowania 
wystawiające listy w wyborach, a gdzieś z boku 
samodzielnie „dryfował” PSL. Prawo i Sprawiedli-
wość stało się więc jedyną, prawdziwą alternatywą 
dla rządzącego przez trzy kadencje „układu” zbu-
dowanego wokół prezydenta Wardzińskiego i PO, 
który coraz bardziej tracił poparcie. To wszystko 
pozwoliło nam osiągnąć najlepszy w historii wy-
nik, 12 z 21 mandatów (samodzielną większość) 
w radzie miasta i uzyskać dobry wynik w samo-
rządzie powiatowym, co pozwoliło na ponowne 
współrządzenie w powiecie. Niestety nie udało się 
nam wygrać wyborów prezydenckich w Ciecha-
nowie. Werdykt wyborców zmusił nas do zawią-
zania koalicji z prezydentem Kosińskim.

W pewnym momencie sytuacja zaczyna się psuć… 
Dlaczego?

Zwycięstwo Prawa i Sprawiedliwości stało się 
wielkim zagrożeniem dla lokalnych koterii, które 
niezakłócenie, od czasów PRL, miały wpływ na to 
co działo się w naszym mieście. Stąd po krótko-
trwałym szoku, wokół naszych radnych pojawili 
się m.in. ludzie mający kontakty z dawnymi służ-
bami komunistycznymi i starali się osłabić klub 
PiS. Świetny wynik wyborczy ciechanowskich 
struktur wywołał niestety też trochę zawiści we-
wnątrz naszego ugrupowania. Kiedy pełnomocni-
kiem powiatowym PiS w Ciechanowie, po pośle 
Wojciechu Jasińskim, została poseł Cicholska, 
zaczęła się zamiana zwycięstwa w klęskę. Wszyst-
ko zaczęło się od fałszywego oskarżenia ówcze-
snego przewodniczącego i wiceprzewodniczącego 
rady miasta oraz złożenia przez kilkoro radnych 
PiS wniosku o odwołanie ich z prezydium rady. 
Wcześniej na podstawie fałszywych oskarżeń usu-
nięto ich z partii i klubu radnych PiS. Przypomnę, 
że obaj radni zostali odwołani z prezydium rady 
po kolejnym wniosku, tym razem radnych PSL, 
który poparło kilkoro radnych klubu PiS, który 
nadzorowała poseł Cicholska. Warto zauważyć, 
że klub PiS liczył 12 radnych, a cała rada to 21 
mandatów, więc do utraty większości w radzie 
wystarczyła utrata właśnie dwóch radnych. I za-
atakowano właśnie dwóch... Te działania w jedno-
znaczny sposób pokazały prawdziwe intencje pani 
pełnomocnik. Potem był kuriozalny list pani Ci-
cholskiej do prezydenta Kosińskiego o odwołanie 
wiceprezydenta z ramienia Prawa i Sprawiedliwo-
ści. Prezydent Kosiński po pewnym czasie, uległ 
prośbom pani poseł i odwołał swojego zastępcę, 
rekomendowanego przez Prawo i Sprawiedliwość 

oraz przedstawicieli naszego ugrupowania 
ze spółek miejskich. Ich miejsce w spółkach 
zajęli przedstawiciele innych ugrupowań, 
głównie PSL. Ta sytuacja była de facto ze-
rwaniem koalicji z Prawem i Sprawiedliwo-
ścią, choć pani pełnomocnik twierdziła, że 
koalicja trwa, pomimo wielokrotnych pu-
blicznych zaprzeczeń, ze strony prezyden-
ta Kosińskiego. Taka postawa w oczywisty 
sposób niszczyła wizerunek PiS, ośmieszała 
naszą partię.

Wróćmy do teraźniejszości. Na czele PiS-u stoi 
poseł Cicholska. W wyborach samorządowych 
PiS odniósł porażkę. Nie współrządzicie już po-
wiatem, w Radzie Miasta Ciechanów jesteście w 
opozycji, a prezydent Kosiński zmiażdżył konku-
renta z PiS. Można by rzec – „cóż za piękna kata-
strofa”… Co Pańskim zdaniem się stało, że nagle 
utraciliście zaufanie wyborców?

To nie stało się nagle. Poseł Cichol-
ska na porażkę konsekwentnie pracowa-
ła ponad dwa lata. Okres sprawowania 
przez nią funkcji pełnomocnika powia-
towego PiS, to najczarniejszy czas w 
historii ciechanowskich struktur. Cie-
chanowianie w poprzednich wyborach 
zaufali kandydatom Prawa i Sprawiedli-
wości, a po tym co zobaczyli w ubiegłej 
kadencji mogli czuć się zawiedzeni. Za-
miast walki o ich interesy, zobaczyli ata-
ki ówczesnej pani pełnomocnik na wicepre-
zydenta, radnych, kolegów z własnej partii, 
demontaż klubu radnych PiS i oddanie pełni 
władzy prezydentowi Kosińskiemu. Były też 
działania, nadzorowanych przez nią radnych, 
ewidentnie sprzeczne z programem PiS, takie 
jak brak poparcia dla reformy szkolnictwa, 
udział w ośmieszaniu idei dekomunizacji, 
blokowanie nadania jednemu z ciechanow-
skich rond imienia bohatera narodowego – 
płk. Zygmunta Szendzielarza „Łupaszki”. Nie 
do przyjęcia było także trwanie w rzekomej 
koalicji z prezydentem, po tym jak on usu-
nął przedstawicieli PiS z ratusza i jednostek 
miejskich, a w wielu wywiadach podkreślał, 
że nie ma żadnej koalicji i publicznie atakował 
Prawo i Sprawiedliwość. Mówienie, że deszcz 
pada, gdy ktoś pluje w twarz zawsze szkodzi. 
Nie tego oczekiwali wyborcy Prawa i Sprawie-
dliwości. W polityce honor też jest wartością.

Kampania prezydencka kandydata PiS, była w 
związku z tym z góry skazana na porażkę. Zasad-
nicze było pytanie po co na niego głosować, skoro 
on sam popierał działania prezydenta prawie do 
końca. Dopiero w trakcie kampanii wyborczej po-
zwalał sobie na krytykę „koalicjanta”.

Poseł Cicholska ponosi odpowiedzialność 
za klęskę PiS, jest bez wątpienia „matką chrzest-
ną” sukcesu wyborczego prezydenta Kosińskiego 
i koalicji PSL-PO, która ma dzisiaj dominującą 
pozycję zarówno w radzie miasta jak i w radzie po-
wiatu. Warto także przypomnieć, że przed ubie-
głorocznymi wyborami samorządowymi, od czasu 
kiedy poseł została pełnomocnikiem powiato-
wym, trzykrotnie odbyły się wybory uzupełniające 
do różnych organów samorządowych i wszystkie 
jej kandydaci przegrali. 

Pozostańmy przy wyborach. Może nie jest tak źle? 
Mariola Kołakowska - kandydatka PiS - wygrała wy-
bory na Wójta Gminy Regimin.

Nie znam dobrze pani Marioli Kołakowskiej. 
Nie była ona osobą wcześniej związaną ze środo-
wiskiem Prawa i Sprawiedliwości, więc trudno mi 
ocenić jej kompetencje i co za tym idzie - traf-
ność wyboru mieszkańców gminy Regimin. By się 
wykazać pani wójt ma przed sobą całą kadencje. 
Życzę jej sukcesu.

Z kolei w Gminie Ciechanów kandydatka PiS Anna 
Żebrowska w drugiej turze wyborów przegrała z 
wójtem Markiem Kiwitem, któremu poparcia udzielił 
prezydent Kosiński…

Nie sądzę, że w tym przypadku poparcie pre-
zydenta Kosińskiego miało wielkie znaczenie. To 
raczej efekt ugruntowanej pozycji w gminie wójta 
Kiwita. Jeśli zaś chodzi o kandydatkę poseł Ci-
cholskiej na wójta, to niestety miała ona też swój 
udział w budowaniu negatywnego wizerunku 
naszego ugrupowania. Oczywiście mam na myśli 
sytuację, kiedy prezydent Kosiński odwołał wice-
prezydenta z PiS i wyrzucił z pracy osoby związane 
z Prawem i Sprawiedliwością, a ona w takiej sytu-
acji zgodziła się zastąpić, na stanowisku zastępcy 
prezydenta, odwołanego kolegę. Tak się nie robi...

Wielu obserwatorów ciechanowskiej sceny politycznej 
sądzi, że może przyczyną tej porażki był zły dobór kan-
dydatów na wasze listy. Zabrakło na nich miejsca dla 
aktywnych samorządowców, za to jedną z głównych 
twarzy kampanii była osoba z prokuratorskimi zarzuta-
mi. Co Pan o tym sądzi?

Dramatyzm całej sytuacji polegał na tym, że 
na listach, za które pełną odpowiedzialność po-
nosiła poseł Cicholska znalazło się wiele osób, 
które z PiS niewiele miały wspólnego. Na liście, 
jak Pan zauważył, była też osoba z zarzutami pro-
kuratorskimi, która stała się nawet jedną z twa-
rzy kampanii kandydata PiS na prezydenta. Był 
to kardynalny błąd, taki „pocałunek śmierci” 
dla niego. Na listach za to zabrakło miejsca dla 
tych, którzy przez lata ciężko pracowali na pozy-
cję Prawa i Sprawiedliwości, sprawowali funkcję 
w samorządzie i budowali struktury naszej partii. 
Wyeliminowano ich z list tylko dlatego, że nie 
chcieli uczestniczyć w niszczeniu struktur i byli 
zawsze wierni swoim wyborcom i programowi 
Prawa i Sprawiedliwości. Osoby te podjęły dra-
matyczną decyzję o rezygnacji z członkostwa w 
PiS i startowały z komitetu wyborczego wybor-
ców. W piśmie uzasadniającym swoje rezygnacje 
jednoznacznie podkreślili, że nie zmienili swoich 
poglądów, że nadal czują się związani z Prawem i 
Sprawiedliwością. Wyrazili też nadzieję, że „szko-
dliwa działalność poseł Cicholskiej nie będzie 
trwała wiecznie i zostanie rozliczona przez właści-

we organy statutowe PiS”. Poseł Cicholska 
próbowała jeszcze w kampanii wyborczej 
przerzucić odpowiedzialność za ewentual-
ną klęskę właśnie na te osoby. Wygłosiła 
wtedy na jednym ze spotkań kuriozalne 
przemówienie, w iście gomułkowskim 
stylu, o „wrogach wewnętrznych”, które 
stało się hitem w Internecie. Postępowanie 
poseł Cicholskiej w sprawie list i wszystko, 
co wcześniej robiła musiało doprowadzić 
do porażki, i doprowadziło do tego, że w 
radzie miasta klub PiS, w porównaniu z 
poprzednią kadencją, stracił pięćdziesiąt 
procent radnych, a w radzie powiatu po 
dwóch kadencjach współrządzenia powia-
tem, radni PiS dzisiaj „siedzą w kącie”.

Czy PiS ma szansę odzyskać zaufanie ciecha-
nowskich wyborców?

Oczywiście, że tak. Jednak by tak się 
stało nie można dalej tolerować rozmon-
towywania struktur, trzeba rozliczyć do-
tychczasowe postępki poseł Cicholskiej 
i zapobiec jej dalszym nieodpowiedzial-
nym działaniom. Musimy pokazać opinii 
publicznej, że Prawo i Sprawiedliwość, 
to poważna partia, która nie godzi się na 
zachowania naruszające normy etyczne i 
zasady współżycia społecznego, na łama-
nie zasad określonych w statucie Prawa i 
Sprawiedliwości, którymi są zobowiązani 

kierować się członkowie naszej partii, wszyscy, bez 
wyjątku. Musimy udowodnić naszym wyborcom, 
że ludzie Prawa i Sprawiedliwości, to ludzie prawi, 
którzy chcą im służyć, działać dla ich dobra, a nie 
dla własnych interesów.

Z całą mocą chciałbym podkreślić, że nasze 
środowisko nadal trwa, że mimo usilnych starań, 
nie udało się go zniszczyć. Prawo i Sprawiedliwość 
na ziemi ciechanowskiej istnieje i nadal będzie 
działać dla dobra naszej lokalnej społeczności i 
naszej Ojczyzny. Trzeba tylko odrzucić zło i za-
sypać podziały. Zakładam, że wśród osób, które 
wstąpiły do partii w ciągu ostatnich dwóch lat i 
pojawiają się na spotkaniach u poseł Cicholskiej, 
jest wielu ludzi, którzy chcą działać w strukturach 
PiS z przekonania, a nie przyszli do partii rządzą-
cej licząc na własne korzyści. Jestem przekonany, 
że nie dadzą sobą długo manipulować, bo kłam-
stwo ma zawsze krótkie nogi. Często na pewno nie 
zdają sobie jednak sprawy z tego, co rzeczywiście 
działo się w lokalnych strukturach, jak nasze śro-
dowisko było niszczone i kto za tym stoi. Przegra-
na w ubiegłorocznych wyborach samorządowych 
była właśnie konsekwencją takich niszczycielskich 
działań, dlatego trzeba się im przeciwstawić i je 
powstrzymać.

W bieżącym roku odbędą się wybory do Par-
lamentu Europejskiego i do naszego Parlamentu, 
które zdecydują o losach Polski i Europy, na wiele 
następnych lat. Musimy przeciwdziałać zagroże-
niom, jakie niosą nasze czasy. Z tego względu nie 
stać nas na tolerowanie działań na szkodę partii, 
nawet w lokalnym wydaniu. 

Pełnomocnikiem okręgowym PiS w ostatnich dniach zo-
stał były poseł Wojciech Jasiński. Jakich zmian w funk-
cjonowaniu struktur partii, w związku z tą nominacją, 
możemy Pańskim zdaniem oczekiwać?

Pana Pełnomocnika Wojciecha Jasińskie-
go czeka dość trudne zadanie, bo niestety przez 
ostatnie lata w całym okręgu płocko-ciechanow-
skim wydarzyło się wiele złego. Teraz potrzebne 
są szybkie decyzje i ciężka praca. Ciechanowskie 
środowisko Prawa i Sprawiedliwości ma nadzie-
ję, że Wojciech Jasiński pomoże nam przywrócić 
normalność.

Dziękujemy za rozmowę.

Rozmowa z Robertem Kołakowskim - Posłem na Sejm RP (Prawo i Sprawiedliwość)

Trzeba odrzucić zło i zasypać podziały
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reklama

ogłoszenie

Mimo, że na Gali Jubileuszowej z okazji 20-lecia Samorządu Powiatu 
Ciechanowskiego w Oranżerii Muzeum Romantyzmu w gminie Opino-
góra Górna było więcej Panów niż Pań, to nastrój spotkania przesądzi-
ły kobiecy urok i wdzięk.

Panie zaczarowały event 

Wyjątkowa nastrojo-
wość wydarzenia dokona-
ła się za sprawą urokliwej 
aury Pań – Starosty Joan-
ny Potockiej-Rak, która 
pełniła honory Gospodyni 
Jubileuszu, oraz red. Edyty 
Szewczyk, która występem 
na starcie i recitalem na 
koniec, bardzo wdzięcznie 
wokalnie zakreśliła ramki 
czasowe eventu.

Wdzięk jubileuszowe-
go spotkania emanował od 
całości licznie obecnej płci 
pięknej, a wśród grona Pań 
były m.in. posłanka Anna 
Cicholska, prezes TPD – 
Jadwiga Paprocka, dyrektor 
PCKiSz – dr Teresa Kaczo-
rowska, wicedyrektor MJ-
WPU – Elżbieta Szymanik, 
wójt gminy Regimin – Ma-
riola Kołakowska, dyrektor 
PSSE – Wiesława Kraw-
czyk, dyrektor Oddziału 
PCK – Bożena Podleńska, 
radna powiatowa – Irena Gawarecka i kierownik PCPR – 
Anna Karaś, wicedyrektor SSzW – Małgorzata Turowska oraz 
wiceprezydenci Ciechanowa w poprzednich kadencjach – Ewa 
Gładysz i Anna Żebrowska. A także m.in. red. Monika Szy-
perska, red. Wiola Piątkowska, Aldona Wiśniewska z Zespołu 
Moja Rodzina, Helena Sędzicka z ciechanowskiego Związku 
Sybiraków oraz Jolanta Szlagowska z teamu „Funny”. Z uro-
kiem uśmiechały się również m.in. dyrektor MIG – Danuta 
Drzewiecka, kierownik Delegatury WUOZ – Wanda Gołę-
biewska oraz współprowadząca Galę – Rita Tarczyńska.

Czas taneczny Gali także należał do Pań – na scenie z gra-
cją wystąpiła grupa dziewcząt z Teatru Tańca „Fakt”.

W trakcie spotkania wiele osób i instytucji uhonorowano 
statuetkami i dyplomami, wręczono także Medale ProMasovia.

Dopisek obywatelski

Na samym początku historii obecnego Samorządu 
Powiatu Ciechanowskiego, za sprawą pierwszego starosty 
dwudziestolecia Zbigniewa Bartoszko, pojawiła się szan-
sa na zbudowanie Zalewu Regimińskiego. Jego powsta-
nie pozytywnie odmieniłoby sytuację ekonomiczną wielu 

mieszkańców gminy Regimin, z racji pracy, handlu, usług 
i sprzedaży setek lub tysięcy działek rekreacyjnych. Zmie-
niłoby także życie tysięcy ciechanowian, którzy zamiast 
ewentualnie czasem jeździć sto i więcej kilometrów na 
Mazury, codziennie mogliby popływać własną lub wyna-
jętą łódką, kajakiem czy żaglówką, w odległości coś koło 
dziesięciu kilometrów od domu. Byłaby to inwestycja bar-
dzo wielofunkcyjna, o charakterze cywilizacjotwórczym 
dla całego północnego Mazowsza.

Dzięki inicjatywie ówczesnego starosty i zainteresowaniu 
przewodniczącego rady powiatu, pojechano na rekonesans do 
gminy Myszyniec, gdzie właśnie wtedy budowano taki zbiornik, 
ale mniejszy. A w obiegu administracyjnym pojawiła się pro-
fesjonalna dokumentacja Zalewu Regimińskiego – z zestawem 
wymaganych prawem parametrów technicznych oraz uzasad-
nień formalnych i materialnych. Lecz nic z inwestycji nie wyszło 
przez kolejne dwadzieścia lat, bo władze gminy Regimin (jak 
widać z biegu zdarzeń) totalnie nie miały ochoty na Zalew.

U progu drugiego dwudziestolecia samorządu powiatowe-
go – sytuacja jest ponownie sprzyjająca. Administracji powiato-
wej przewodzi nowa Pani Starosta – z dużym doświadczeniem 
inwestycyjnym, a na czele gminy stanęła nowa Pani Wójt – 
otwarta na rozwój lokalny. Także z gminą aktualnie związanych 
jest wiele osób o dużym potencjale prospołecznego działania 
– posłanka Anna Cicholska, wiceminister rolnictwa Rafał Ro-
manowski, wicedyrektor Mazowieckiej Jednostki Wdrażania 

Programów Unijnych Elżbieta 
Szymanik, radna powiatowa 
Irena Gawarecka. A wśród rad-
nych Rady Powiatu jest także 
prezes Stowarzyszenia na Rzecz 
Rozwoju Północnego Mazow-
sza Pro Futura – Jan Andrzej 
Kaluszkiewicz.

Pomysł na wybudowanie 
Zalewu koło Regimina nie wy-
nika z lokalnych ambicji, lecz 
z uwarunkowań naturalnych. 
Tak się składa, że w powiecie 
ciechanowskim nie ma miej-
sca żeby taki duży zbiornik 
zbudować gdzie indziej. Np. 
koło Kargoszyna byłby niemal 
o połowę mniejszy i znacznie 
płytszy.

Więc ufajmy w Panu, że 
obecne „pięć minut” dla Za-
lewu nie zostanie przegapione 
i sprawa nie powróci na samo-
rządową wokandę najwcześniej 
np. za kolejne dwadzieścia lat, 
czyli na powiatowe czterdzie-
stolecie.

KAROL PODGÓRNY

Jubileusz 20-lecia Samorządu Powiatu Ciechanowskiego

Gala z kobiecą gracją

Starosta Joanna Potocka-Rak

Wójt gminy Regimin – Mariola Kołakowska

Red. Edyta Szewczyk wokalnie czaruje Publiczność.
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W związku z rezygnacją złożoną przez Ra-
dosława Witkowskiego - prezesa zarządu 
Stowarzyszenia Mazovia ProActiv zwołano 
Nadzwyczajne Walne Zebranie, w trakcie 
którego wybrano nowego szefa organiza-
cji. Został nim dotychczasowy wiceprezes 
Patryk Nieznański. W trakcie zebrania do-
szło także do zmian osobowych w składzie 
Zarządu i Komisji Rewizyjnej Stowarzysze-
nia.

Mazovia ProActiv to bardzo pręż-
nie działające stowarzyszenie, które 
prowadzi szeroko pojętą promocję ak-
tywności fizycznej, szczególnie poprzez 
popularyzację biegania. Jest organi-
zatorem bezpłatnych i otwartych dla 
wszystkich zainteresowanych osób tre-
ningów marszobiegowych. Prowadzi 
także Klub Lekkoatletyczny Mazovia 
ProActiv, którego zawodnicy osiągają 
kolejne sukcesy sportowe. Ważnym 
elementem działalności Klubu są tre-
ningi dla grupy dziecięcej. Stowarzy-
szenie organizuje imprezy sportowe, 
m.in. Ciechanowskie Święto Biegania. 
Jego III edycja wygrała w Ciechanow-
skim Plebiscycie Sportowym w katego-
rii „Wydarzenie Sportowe 2018 roku”. 

Mazovia ProActiv prowadzi też 
aktywną działalność charytatywną, 
jest organizatorem m.in. „Ciechanow-
skiej Sztafety Charytatywnej 48 h” 
oraz „Rodzinnych Mikołajek”. Na 10 
marca, w ramach integracji lokalnej 
społeczności, przygotowuje Ciecha-
nowskie Święto Kobiet.

Do stycznia br. na czele zarządu 
stowarzyszenia stał nauczyciel Rado-
sław Witkowski. - W związku z pod-
jęciem nowych wyzwań związanych z 
Fundacją Łydynia postanowiłem zrzec 
się funkcji prezesa Stowarzyszenia 
Mazovia ProActiv. Była to przemy-
ślana decyzja. Stowarzyszenie tworzą 
odpowiedzialne, kreatywne i bardzo 
pracowite osoby. Obecny zarząd to 
grupa godna polecenia pod każdym 
względem. Ludzie z pasją, pomysłem 
i otwarci na nowe wyzwania. Kiedy 
osiem lat temu rozpoczynałem przy-
godę z propagowaniem marszobiegów 
jako formy spędzania wolnego czasu, 
to na treningach spotykały się trzy, cza-
sami cztery osoby. Wzrost popularno-
ści tej formy rekreacji w Ciechanowie 
zawdzięczamy prezydentowi Krzyszto-

fowi Kosińskiemu, Renacie Jeziółkow-
skiej - rzecznikowi prasowemu Urzędu 
Miasta, Jerzemu Omiecińskiemu - dy-
rektorowi Miejskiego Ośrodka Sportu 
i Rekreacji oraz Dariuszowi Kurząt-
kowskiemu. Dziękuję im za wkład pra-
cy w rozwój marszobiegów w Ciecha-
nowie. Treningi marszobiegowe stały 
się bowiem wizytówką naszego sto-
warzyszenia i to dzięki nim poznałem 
wiele wspaniałych osób, które bezinte-
resownie poświęcały i poświęcają swój 
czas organizując imprezy sportowe po-
łączone z akcjami wspierającymi chore 
osoby z Ciechanowa i okolic. Jestem 
dumny, że jestem jednym z założycieli 
Mazovia ProActiv. Serdecznie dziękuję 
wszystkim członkom i sympatykom 
za wsparcie i wkład włożony w roz-
wój stowarzyszenia. Dziękuję również 
przedstawicielom stowarzyszeń, firm i 
mediów, z którymi współpracowałem 
jako prezes Stowarzyszenia Mazovia 
ProActiv – powiedział nam Radosław 
Witkowski.

Nowym prezesem jednogłośnie 
wybrano ekonomistę i przedsiębiorcę 
z branży ubezpieczeniowo-finansowej 
Patryka Nieznańskiego. - Na wstępie 
chciałbym bardzo serdecznie podzię-
kować dotychczasowemu prezesowi, 
twórcy i pomysłodawcy naszej gru-
py, czyli Radkowi Witkowskiemu. 
To dzięki niemu wszystko się zaczęło! 
Grupa biegowa od samego początku 
wytworzyła wokół siebie taki klimat, 
że bardzo chciałem być kimś więcej 
niż tylko uczestnikiem treningów. 
Kiedy formalnie powstało Stowarzy-
szenie Mazovia ProActiv zostałem 
wybrany na jego wiceprezesa i aktyw-
nie wspierałem Radka w tworzeniu 
nowych projektów i bieżącej działal-
ności. Po jego rezygnacji z pełnionej 
funkcji uczestnicy walnego zebrania 
zdecydowali, abym to ja stanął na czele 
naszego wspólnego dzieła. Mazovianie 
obdarzyli mnie dużym zaufaniem, za 
co jestem im bardzo wdzięczny i czuję 
na swoich barkach ogromną odpowie-
dzialność. Wiem, że sobie poradzę po-
nieważ mam wokół siebie fantastycz-
ny zespół ludzi, którzy są pasjonatami 
tego co robią i angażują się na 100% 
w każdy wspólny projekt. Mazovia 
ProActiv i klub lekkoatletyczny do-

piero się rozkręcają. Obserwujcie nas 
i do zobaczenia na treningach oraz na 
wydarzeniach organizowanych przez 
Mazovia ProActiv – mówi prezes Pa-
tryk Nieznański.

Nowym wiceprezesem wybrano 
Renatę Kraszewską, sekretarzem – 
Jarosława Zielińskiego, a skarbni-
kiem – Wojciecha Kraskowskiego. 
Nowego przewodniczącego ma też 

Komisja Rewizyjna – został nim Ar-
tur Zagórski. Do dotychczasowego 
składu komisji dołączył Adam Sa-
dzyński.

TM

Walne Zebranie Stowarzyszenia Mazovia ProActiv

Zmiana warty w Mazovia ProActiv

zaproszenie

Od lewej: Patryk Nieznański i Radosław Witkowski – nowy i dotychczasowy prezes Stowa-
rzyszenia Mazovia ProActiv.

Aktualne władze Stowarzyszenia Mazovia ProActiv. Od lewej Zarząd: Patryk Nieznański (prezes), Renata Kraszewska (wiceprezes), 
Maciej Kowaliński (członek), Wojciech Kraskowski (skarbnik) i Jarosław Zieliński (sekretarz) oraz członkowie Komisji Rewizyjnej: 
Renata Pytel, Artur Zagórski (przewodniczący), Grzegorz Szlubowski i Adam Sadzyński.
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KRZYSZTOF KOSIŃSKI
Prezydent Miasta 
Ciechanów

Miniony rok 
był rokiem wy-
zwań i wielkich 
inwestycji, na 
które pozyska-
liśmy miliony z 

Unii Europejskiej i źródeł krajowych. 
Jako miasto wykazaliśmy się 

ogromną skutecznością, dzięki czemu 
np. przy jedynie dziesięcioprocento-
wym wkładzie własnym wybudowali-
śmy parking ze skwerem, zmieniając 
oblicze wokół dworca kolejowego, 
zrewitalizowaliśmy ulicę Sienkiewi-
cza, rozpoczęliśmy budowę obwodni-
cy wschodniej Ciechanowa. 

Innowacyjnym projektem jest 
rewitalizacja wieży ciśnień i budowa 
obok niej parku nauki, na co rów-
nież pozyskaliśmy unijne fundusze. 
Zrewitalizowaliśmy także kamienicę 
przy ul. Warszawskiej, która latami 
była bezużyteczna i niszczała. W tym 
roku między innymi kontynuujemy 
aranżację tych obiektów, by za kil-
ka miesięcy móc je uruchomić jako 
kluczowe punkty edukacji poprzez 
zabawę, miejsca integracji, przyjazne 
przestrzenie dla rodzin, dla dzieci czy 
seniorów. 

Wspomnieć należy także o takich 
dużych inwestycjach drogowych, przy 
udziale pozyskanych pieniędzy, jak 
modernizacja ulic Mazowieckiej i 
Niechodzkiej, czy Kargoszyńskiej.

Skupialiśmy się również na zada-
niach proekologicznych, inwestując 
w komunikację miejską – również 
przy udziale zewnętrznych pienię-
dzy. 90% dofinansowanie pozyskali-
śmy na pierwszy autobus elektrycz-
ny i elektroniczny system informacji 
pasażerskiej. W tym roku będzie 
montaż instalacji OZE u mieszkań-
ców i na budynkach użyteczności 
publicznej. To projekt prowadzony 
we współpracy czterech samorzą-
dów, którego Ciechanów jest lide-
rem i na który także otrzymaliśmy 
unijne wsparcie w wysokości prawie 
8 mln zł. W samym Ciechanowie 
zamontowanych zostanie 179 insta-
lacji w 123 gospodarstwach domo-
wych. W mieście instalacje fotowol-
taiczne pojawią się na 9 budynkach 
użyteczności publicznej. W kontek-
ście działań proekologicznych przy-
stępujemy do termomodernizacji 
siedmiu budynków mieszkalnych na 
osiedlu „Bloki”. Znów się powtórzę 
– działamy dzięki pozyskaniu dofi-
nansowania zewnętrznego.

Wdrażamy także nowe inicjatywy, 
jak Ciechanowski Rower Miejski. Ro-
wer publiczny pojawił się w mieście 
pilotażowo, pilotaż sprawdził się, więc 
CRM będzie funkcjonował od tego 
roku na stałe. Tego typu rozwiązania 
służyć mają także propagowaniu zdro-
wego stylu życia, na czym mocno się 
skupiamy.

Budujemy obiekty sportowo-re-
kreacyjne. Wśród ostatnich inwe-
stycji jest skatepark i pumptrack czy 
niski park linowy – rzeczy, których w 
Ciechanowie wcześniej nie było. W 

planach mamy budowę nowego ogól-
nodostępnego kompleksu sportowego 
przy Szkole Podstawowej nr 7 – na 
wzór tego, który wybudowaliśmy przy 
ul. 17 Stycznia.

Prócz dużych projektów nie-
zmiennie prowadzimy mniejsze in-
westycje i remonty. Wciąż jest wiele 
potrzeb jeśli chodzi o chodniki, jezd-
nie, czy parkingi. Taka infrastruktu-
ra wymaga odnawiania, ulepszania, 
rozbudowywania. Dbamy o zieleń w 
mieście – jest coraz więcej kwiatów, 
zrewitalizowaliśmy park im. Marii 
Konopnickiej, zagospodarowujemy 
skwery, staramy się uzupełniać miej-
sca zielone o przyjazną dla dzieci i ca-
łych rodzin infrastrukturę.

Nasze plany z pewnością staną się 
bardziej precyzyjne dzięki spotkaniom 
osiedlowym, które co roku organizujemy. 
Podczas tych spotkań słuchamy postula-
tów i zgłoszeń mieszkańców, następnie 
analizujemy je pod względem możliwo-
ści finansowych, formalnych, realności 
wykonania. Po spotkaniach opracowu-
jemy listę zadań inwestycyjnych i re-
montowych na dany rok, która stanowi 
nasze swego rodzaju zobowiązanie wobec 
mieszkańców. Udaje nam się zazwyczaj 
zrealizować niemal wszystkie prośby, co 
jest bardzo budujące.

ŁUKASZ 
KAPCZYŃSKI
Burmistrz Miasta 
i Gminy Glinojeck

W ubiegłym 
roku obchodzi-
liśmy jubileusz 
25-lecia nadania 
praw miejskich. 

Z tego powodu rok 2018 był dla Gli-
nojecka czasem wspomnień, refleksji i 
podsumowań. Był okazją do spotkań, 
organizacji przedsięwzięć kultural-
nych, sportowych, wydarzeń (także 
tych patriotycznych połączonych ze 
100-leciem odzyskania niepodległości 
przez Polskę).

W ubiegłym roku udało się wy-
konać niemal wszystkie inwestycje, 
zrealizować plany, wykonać budżet, 
jednocześnie nie zwiększając zadłuże-
nia. Przebudowaliśmy kilka odcinków 
dróg gminnych, inwestowaliśmy w 
budynki użyteczności publicznej, po-
jawiły się nowe obiekty służące rekre-
acji i aktywności.

Myślę, że można ten rok uznać 
także rokiem współpracy. Pozyska-
liśmy i wykorzystaliśmy środki ze-
wnętrzne, ale również wspieraliśmy 
organizacje pozarządowe, stowarzy-
szenia, w tym jednostki OSP, wspól-
nie z powiatem ciechanowskim pro-
wadziliśmy inwestycje drogowe.

Budżet na 2019 rok to budżet na-
stawiony na kontynuację wcześniej-
szych zamierzeń, ale pojawiają się w 
nim także nowe zadania, które wyma-
gają szybkiego działania.

W tym roku nadal będziemy po-
prawiać infrastrukturę drogową, ale 
również wodociągową. Planujemy 
przebudować drogi w Śródborzu, Lu-
szewie oraz Glinojecku. Wybudować 
ponad 2,5 km wodociągu na odcinku 
Dukt – Ościsłowo. Ważną inwestycją, 

którą zamierzamy rozpocząć w 2019 
r. będzie modernizacja oczyszczalni 
ścieków w Starym Garwarzu.

Będziemy poprawiać funkcjono-
wanie obiektów użyteczności publicz-
nej, szkół w Woli Młockiej, Glinojec-
ku i Ościsłowie czy ośrodka zdrowia 
w Ościsłowie.

Ponadto, w ramach środków z 
funduszu sołeckiego, będziemy bu-
dować nowe punkty świetlne, inwe-
stować w świetlice wiejskie (budyn-
ki, wyposażenie, teren wokół), małe 
obiekty służące rekreacji i aktywności 
fizycznej (place zabaw, siłownie). 

Oprócz sfery inwestycji twardych 
będziemy pamiętać także o inwesty-
cjach w kompetencje miękkie. Myślę, 
że nie zabraknie współpracy z orga-
nizacjami, stowarzyszeniami, kołami 
zainteresowań w sferze sportu, nauki 
czy kultury. Na różnych polach bę-
dziemy starać się pozyskiwać środki 
zewnętrzne, jednocześnie wykorzy-
stując te fundusze, które udało się 
już pozyskać. W tym roku będziemy 
kontynuować realizację projektów 
podnoszenia kompetencji uczniów ze 
wszystkich szkół gminnych, a także 
rozwijać administrację poprzez zwięk-
szanie e-usług. 

W tym roku gmina Glinojeck 
będzie realizowała (wraz z gminami: 
Strzegowo, Opinogóra Górna i Gmi-
ną Miejską Ciechanów) projekt do-
tyczący odnawialnych źródeł energii, 
dzięki któremu nasi mieszkańcy będą 
mogli założyć instalacje solarne, pane-
le fotowoltaiczne lub pompy ciepła w 
swoich gospodarstwach domowych..

Wiele inwestycji czeka jeszcze na 
wykonanie, wiele spraw można roz-
wiązać dzięki współpracy. Mam na-
dzieję, że uda się zrealizować wszyst-
kie zamierzenia zgodnie z planami, 
a sytuacji nieprzewidzianych będzie 
niewiele.

MAREK KIWIT
Wójt Gminy 
Ciechanów

Rok 2018 dla 
gminy Ciecha-
nów był rokiem 
dobrym. Zreali-
zowaliśmy wiele 
zamierzeń inwesty-
cyjnych.

Rozpoczęła się wielomilionowa 
inwestycja, budowa kanalizacji sani-
tarnej w Chruszczewie, która będzie 
zrealizowana do końca maja 2019 
roku. Ponadto wybudowaliśmy ul. 
Wierzbową i ul. Wiejską w Kargoszy-
nie. Przez cały 2018 rok trwały inwe-
stycje w zakresie modernizacji oświe-
tlenia ulicznego, budowy krótkich 
odcinków wodociągowych, czy napra-
wy i modernizacji dróg gminnych. 

Osobiście dla mnie rok 2018 był 
rokiem trudnym, pełnym wyzwań. 
Na koniec ubiegłego roku odbyły 
się wybory samorządowe. Pomimo 
wzmożonej kampanii kontrkandyda-
tów wygrałem i pragnę zrealizować 
wszystkie zamierzenia, które zaplano-
wałem na kolejną kadencję. 

Na koniec stycznia 2019 r. przy-
jęto budżet Gminy Ciechanów, któ-

ry przewiduje realizację inwestycji za 
kwotę 13.051.461 zł. Zaplanowali-
śmy budowę odcinków sieci wodocią-
gowych (1.120.000 zł), budowę sieci 
kanalizacji sanitarnej w Chruszczewie 
(4.120.000 zł), modernizację drogi 
Pęchcin – Ujazdówek (300.000 zł). 
Ponadto będą trwały prace związane 
z przebudową ulic Tarasowej i We-
randowej w Kargoszynie. W 2019 
roku zaplanowaliśmy na ten cel kwotę 
670.000 zł. 

Modernizacji wymaga stacja 
uzdatniania wody w Sokołówku. Na 
ten cel przeznaczono w budżecie gmi-
ny 285.000 zł. 

Na rok 2019 zaplanowaliśmy tak-
że przebudowę drogi gminnej w Ry-
kaczewie, budowę świetlicy wiejskiej 
w miejscowości Ujazdowo, budowę 
remizy strażackiej w Rydzewie, bu-
dowę boiska sportowego przy Szkole 
Podstawowej w Chotumiu oraz mo-
dernizację punktów świetlnych, m.in. 
w: Chruszczewie, Ujazdówku, Gory-
szach i Kownatach Wojnowych.

Na szczególną uwagę zasługu-
je inwestycja, która w części została 
zrealizowana już w 2018 roku. W 
miejscowości Gumowo powstał Klub 
Seniora. Na jego wyposażenie Gmina 
Ciechanów pozyskała dofinansowanie 
w kwocie 150.000 zł. W roku 2019, w 
związku z tą inwestycją i bieżącą dzia-
łalnością Klubu, realizowany będzie 
projekt pn. „Rozwój usług społecz-
nych w gminie Ciechanów”, na który 
samorząd pozyskał dofinansowanie w 
wysokości 861.612,50 zł. Ponadto w 
budżecie gminy na 2019 rok zaplano-
wane zostały środki na zagospodaro-
wanie terenu wokół świetlicy wiejskiej 
w Gumowie, gdzie funkcjonuje Klub 
Seniora. Na ten cel zabezpieczono 
środki w wysokości 26.000 zł.

Zamierzamy także szczególnym 
patronatem objąć miejscowość Soko-
łówek. W budżecie gminy na 2019 
rok zabezpieczone zostały środki na 
budowę placu zabaw, siłowni i urzą-
dzenie terenu. Jednak w najbliższej 
perspektywie, przy współpracy ze 
Starostą Ciechanowskim i Marszał-
kiem Województwa Mazowieckiego, 
będziemy wnioskować o pomoc w re-
alizacji budowy Ośrodka Kultury Lu-

dowej upamiętniającego działalność 
Tomasza Klonowskiego – założyciela 
szkoły rolniczej w Sokołówku.

ADAM 
PIOTR BUDEK
Wójt Gminy 
Gołymin-Ośrodek

W 2018 roku 
byłem Radnym 
Gminy Gołymin-
-Ośrodek. Uda-
ło nam się jako 
Gminie zrealizo-

wać wiele inwestycji, m.in. przebu-
dować drogi gminne: Garnowo Duże 
- Osiek Wólka, Pajewo Wielkie - Mo-
rawy Kafasy, Konarzewo Marcisze - 
Konarzewo Skuze. Przebudowaliśmy 
też drogi w miejscowościach: Stare 
Garnowo, Chruściele, Osiek Aleksan-
drowo oraz Gołymin-Ośrodek (ulice 
Krzywa i Polna). 

Wybudowaliśmy boisko rekre-
acyjno-sportowe do piłki nożnej przy 
obiekcie Zespołu Placówek Oświato-
wych w Gołyminie-Ośrodku.

W listopadzie 2018 roku obją-
łem funkcję Wójta Gminy Gołymin-
-Ośrodek, więc nie byłem w stanie 
zrealizować kolejnych planów inwe-
stycyjnych. 

W roku 2019 planujemy budowę: 
odcinka sieci wodociągowej w miej-
scowości Nasierowo-Dziurawieniec 
oraz w miejscowości Gołymin-Ośro-
dek, garażu dla jednostki Ochotniczej 
Straży Pożarnej w Watkowie, siłowni 
zewnętrznej w Gołyminie-Ośrodku 
(złożony wniosek o dofinansowanie w 
ramach programu Otwarte Strefy Ak-
tywności – koszt to 50 tys. zł).

Chcemy też przebudować drogi 
gminne: Konarzewo-Marcisze - Ko-
narzewo-Skuze – I etap (złożony 
wniosek o dotację ze środków budżetu 
Województwa Mazowieckiego w za-
kresu budowy i modernizacji dróg do-
jazdowych do gruntów rolnych) oraz 
w miejscowościach Nowy Gołymin 
– II etap (złożony wniosek o dotację 
ze środków budżetu Województwa 
Mazowieckiego w zakresu budowy i 
modernizacji dróg dojazdowych do 
gruntów rolnych) i Gołymin Ośrodek 
(ul. Młynarska).

Samorządowe podsumowania i plany

reklama
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Czeka nas też przyjęcie nowego 
Studium Uwarunkowań i Kierunków 
Zagospodarowania Przestrzennego 
Gminy Gołymin-Ośrodek.

Planujemy zakup samochodu 
dostawczego do 3,5 tony dla Urzędu 
Gminy oraz kosiarki bijakowej na po-
trzeby bieżącego utrzymania dróg.

MAREK 
PIOTROWICZ
Wójt 
Gminy Grudusk

Ze względu 
na fakt iż Wójtem 
Gminy Grudusk 
jestem od 19 li-
stopada 2018 r. 
trudno mi wy-

stawić miarodajną ocenę minione-
go 2018 roku, gdyż okres pełnienia 
funkcji wójta trwał niecałe półtora 
miesiąca.

W zakresie zamierzeń inwesty-
cyjnych na 2019 rok informuję, 
uwzględniając okoliczności że jest za-
równo nowy Wójt Gminy jak i nowa 
Rada Gminy kadencji 2018-2023, 
rok 2019 traktujemy jako czas na do-
konanie rozeznania w głównych ak-
tualnych potrzebach inwestycyjnych 
gminy, jak i źródeł pozyskania na nie 
środków finansowych.

PIOTR CZYŻYK
Wójt Gminy 
Opinogóra Górna

Rok 2018 
był dla samo-
rządu gminy 
rokiem solidnie 
pr zepracowa-
nym. Zakoń-
czyliśmy wiele 
potrzebnych in-

westycji, na które przeznaczyliśmy 
23,6 % wydatków całego budżetu. 

Wykonano nową nawierzchnię 
asfaltową na siedmiu odcinkach 
dróg gminnych o łącznej długości 
4,9 km. Dokonano rozbudowy 
oczyszczalni ścieków w Opinogó-
rze Górnej, zwiększając możliwość 
jej przepustowości do 150m3 na 
dobę. Równocześnie wybudowa-
no 3,96 km nowej sieci kanaliza-
cji sanitarnej w miejscowościach 
Opinogóra Górna i Opinogóra 
Dolna. Przy Szkole Podstawowej w 
Opinogórze Górnej powstała ścież-
ka pieszo-rowerowa długości 196 
mb - projekt był dofinansowany ze 
środków UE.

Wykonaliśmy gruntowny re-
mont parteru w budynku po by-
łej szkole podstawowej w Dzbo-
niu i utworzyliśmy tam Gminny 
„Klub Senior+”. Na utworzenie 
placówki uzyskaliśmy wsparcie 
w wysokości 150.000 zł ze środ-
ków Ministerstwa Pracy i Polity-
ki Społecznej. Bardzo cieszy nas 
efekt wykonanych prac remon-
towych i duże zainteresowanie 
naszych seniorów. Działalność 
Klubu nabiera rozpędu, a jego 
oficjalne otwarcie planujemy 11 
marca. W tym dniu seniorzy zor-
ganizują skromną uroczystość z 
okazji Dnia Kobiet. 

Wybudowaliśmy trzy boiska 
sportowe, dwa niewielkie obiek-
ty ze sztuczną nawierzchnią przy 
szkołach podstawowych i jedno 
trawiaste przy strażnicy OSP w 

Kołaczkowie. Nie udało się za-
kończyć w 100% inwestycji mo-
dernizacji boiska w Opinogórze, 
na które samorząd gminny pozy-
skał dofinansowanie z Minister-
stwa Sportu i Turystyki. Pozostały 
do wykonania prace związane z 
montażem piłkochwytów. Na re-
alizację inwestycji pozyskaliśmy 
znaczące środki z UE. 

W 2019 r. będziemy realizować 
projekt termomodernizacji budyn-
ku Urzędu Gminy i kompleksu 
budynków Szkoły Podstawowej w 
Opinogórze Górnej (dofinanso-
wanie UE - 2,6 mln zł). Będziemy 
również realizować projekt monta-
żu instalacji OZE. Na budynkach 
mieszkalnych na terenie naszej 
gminy zostanie zamontowanych 
116 instalacji fotowoltaicznych, 29 
kolektorów słonecznych i 17 pomp 
ciepła (pozyskane dofinansowanie 
UE to 1,88 mln zł).

W 2019 r. będą również reali-
zowane inwestycje drogowe. W 
projekcie budżetu samorząd za-
rezerwował na ten cel 1,8 mln zł. 
Pierwszy przetarg dotyczyć będzie 
modernizacji drogi w m. Rembów-
ko. Kontynuować będziemy in-
westycje remontowe w świetlicach 
wiejskich. 

Rozbudowywać będziemy 
gminne tereny rekreacyjne i spor-
towe. W miejscowości Władysła-
wowo powstanie wielofunkcyjne 
boisko dla młodszych dzieci. W 
Opinogórze zagospodarujemy te-
ren wokół zaniedbanego stawu. 
Posadzimy rośliny miododajne. 
Wybudujemy alejki i ustawimy 
ławki. Będzie to taki mini ogród. 
Na te projekty również pozyskali-
śmy środki zewnętrzne.

Samorząd Naszej Gminy w 
2019 r. planuje wydatkować na in-
westycje ok 30% całego budżetu.

Rok 2019 to również wiele 
wydarzeń kulturalnych, min. Pik-
nik Opinogórski, Dożynki, Święto 
Niepodległości. Tradycyjnie 8 mar-
ca o godz. 14:00 w sali konferen-
cyjnej urzędu gminy świętujemy 
Dzień Kobiet. Serdecznie zaprasza-
my i zapewniamy, że dla przybyłych 
gości - w szczególności pań, atrakcji 
i niespodzianek nie zabraknie.

MARIOLA 
KOŁAKOWSKA
Wójt Gminy 
Regimin

Miniony rok 
to okres, w któ-
rym została pod-
sumowana ka-
dencja samorządu 
2014-2018. Moż-

na określić go jako rok kończący wie-
loletnie inwestycje gminy Regimin, 
między innymi etapową budowę 
kanalizacji sanitarnej w miejscowości 
Lekowo oraz Targonie, która była fi-
nansowana w 100 proc. z pożyczki z 
Wojewódzkiego Funduszu Ochrony 
Środowiska i Gospodarki Wodnej w 
Warszawie.

W ramach działań w zakresie 
budowy infrastruktury sporto-
wej powstało boisko sportowe, 
które stanowi pierwszy etap 
zagospodarowania terenu przy 
Szkole Podstawowej w Regimi-
nie. W miejscowości Pawłowo 

zostało wykonane pełnowymia-
rowe boisko sportowe do piłki 
nożnej oraz plac zabaw, jednak 
do pełnego planowanego zago-
spodarowania tego terenu wy-
magane jest prawidłowe dokoń-
czenie nawierzchni, ogrodzenia 
oraz zakup i montaż siłowni ze-
wnętrznej.

Rok 2019, jak i lata kolejne 
stawiają przed nami nowe cele i 
wyzwania. Przede wszystkim jest 
to zakup dwóch nowych samo-
chodów ratowniczo-gaśniczych 
dla jednostek OSP Szulmierz i 
Lekowo.

Zależy nam również na popra-
wie jakości dróg, stąd też w po-
rozumieniu z Powiatem Ciecha-
nowskim planowana jest budowa 
drogi wraz z chodnikiem do Szko-
ły Podstawowej w miejscowości 
Szulmierz. Złożone są również 
wnioski do Urzędu Marszałkow-
skiego na budowę dwóch dróg 
gminnych.

Przystąpiliśmy także do progra-
mu ogłoszonego przez Wojewodę 
Mazowieckiego na doposażenie 
stołówki szkolnej w Regiminie, 
która wymaga gruntownego re-
montu. W budżecie gminy zostały 
zabezpieczone środki na remont 
dwóch hal sportowych, z których 
jedna przez dłuższy czas jest nie-
dostępna dla uczniów i mieszkań-
ców z powodu złego stanu tech-
nicznego. Dla zwiększenia zakresu 
prac remontowych o wymagane 
minimum, gmina Regimin będzie 
aplikować o dodatkowe środki do 
Ministerstwa Sportu i Turystyki. 
Ponadto w miejscowości Targonie 
planowane jest wybudowanie bo-
iska sportowego.

W ramach inwestycji środowi-
skowych, po przejęciu terenu na-
leżącego do Krajowego Ośrodka 
Wsparcia Rolnictwa, jest plano-
wana budowa zbiornika na ścieki 
w miejscowości Klice, a także pod-
jęcie rozmów w sprawie przyłącze-
nia mieszkańców gminy Regimin 
do gazu ziemnego. Dzięki temu 
mieszkańcy będą mogli pozyskać 
fundusze na zakup pieca gazowego 
i termomodernizację budynków 
mieszkalnych w ramach programu 
„Czyste Powietrze”.

Ponadto będą realizowane 
wszelkie inwestycje, które wyni-
kają z potrzeb poszczególnych so-
łectw, m.in. doposażanie świetlic 
wiejskich, budowa siłowni i wiele 
innych.

Mam nadzieję, że przy współ-
pracy rady gminy, sołtysów i so-
łectw rok 2019 będzie dla gminy 
Regimin rokiem owocnym w roz-
wój i współpracę.

JAROSŁAW 
MUCHOWSKI
Wójt Gminy Sońsk

Rok 2018 jak 
i całą poprzednią 
kadencję mogę oce-
niać z perspektywy 
radnego, bo taką 
funkcję sprawowa-
łem.

Początek mojej pracy dla społe-
czeństwa jako Wójta Gminy Sońsk 
zaczął się w połowie listopada. Ten 
początkowy okres był trudny z 

uwagi na to, że poprzedni wójt i jej 
pracownicy zostawili wiele spraw 
niewyjaśnionych, często odkłada-
nych z półki na półkę przez długie 
miesiące. Rozpoczęte procedury 
przetargowe, czy ogólny nieład or-
ganizacyjny to tylko wycinek z pro-
blemów, z którymi przyszło nam 
się mierzyć w 2018 roku. Jednak 
dzięki wytężonej pracy całego ze-
społu gminy udało nam się choć-
by zapewnić ciągłość w odbiorze 
odpadów z gospodarstw domo-
wych i wynegocjować częstszy niż 
dotychczas ich odbiór.

By gmina mogła się rozwi-
jać, by mieszkańcom żyło się do-
brze, by ściągnąć na teren Gminy 
Sońsk jak najwięcej inwestorów 
jest potrzebna przyjazna infra-
struktura. Wszyscy czekają na po-
prawienie jakości dróg gminnych 
– i one będą dla nas priorytetem, 
nie tylko w 2019 roku, ale przez 
najbliższe pięć lat. Jest bardzo 
duża potrzeba remontów oraz 
budowy dróg w każdej z miejsco-
wości naszej gminy. Będziemy się 
starali robić to w jak największym 
zakresie, jednak należy pamiętać, 
że budżet gminy nie jest nieogra-
niczony. Można by zrobić te za-
dania szybciej, na przykład zacią-
gając długoletnie zobowiązania w 
postaci kredytów, lecz ja jestem 
zwolennikiem oddłużania samo-
rządów, a nie inwestycji za wszel-
ką cenę, których finansowanie 
spadłoby na kolejne pokolenia.

Mimo postępu cywilizacyjne-
go nie wszyscy mieszkańcy mają 
dostęp do wodociągów – będzie-
my się starali zmienić ten stan.

Kolejny element najpilniej-

szych zadań inwestycyjnych, ja-
kie stoją przed nami już w 2019 
roku, to infrastruktura sporto-
wa. Jej brak doskwiera szcze-
gólnie młodym mieszkańcom. 
Chcemy podjąć się budowy 
dwóch boisk wielofunkcyjnych: 
w Sońsku i Gąsocinie. Miej-
sca nieprzypadkowe, gdyż są to 
największe skupiska ludności na 
naszym terenie. Niedawno od-
stąpiliśmy od pomysłu poprzed-
nich władz gminy, czyli budowy 
jednego dużego obiektu spor-
towego. Głównymi powodami 
takiego kroku było to, iż obiekt 
zaplanowany był ze zbyt dużym 
rozmachem, poprzednicy nie 
oszacowali dokładnie wszystkich 
kosztów budowy i jego później-
szego utrzymania – nasz budżet 
zwyczajnie nie był w stanie spro-
stać takim wydatkom. Gminy 
wiejskiej nie stać jest na tak ry-
zykowne kroki, stąd idea mniej-
szych obiektów, ale trafiających 
do możliwie jak największej gru-
py odbiorców. Pamiętać należy, 
że nie każdy ma samochód i dla 
młodzieży codzienny spacer np. 
z Janówka do Sońska, by pograć 
w piłkę byłby zbyt czasochłon-
ny i kolidowałby z obowiązkami 
szkolnymi.

Musimy też myśleć o naj-
młodszych. Plac zabaw w Gąso-
cinie jest już wysłużony, musie-
liśmy go zamknąć ze względów 
bezpieczeństwa i chcemy go uno-
wocześnić. 

Czeka nas ciężka praca, ale 
dobra współpraca urzędników z 
radnymi i mieszkańcami na pew-
no przyniesie pożądane efekty.

ogłoszenie
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Autyzm to zaburzenie rozwojowe, które 
jest coraz częściej diagnozowane u dzie-
ci. Zaniepokojeni rodzice często zgłaszają 
się do lekarza lub psychologa, ponieważ 
widzą niepokojące sygnały w rozwoju 
ich dziecka – często jest to brak rozwoju 
mowy, brak reakcji na prośby czy polece-
nia, niechęć do nawiązywania kontaktów 
z innymi dziećmi, zachowania agresywne 
lub autoagresywne. Zachowania te ro-
dzice obserwują zwykle pomiędzy 2 a 5 
rokiem życia dziecka. 

Pierwszą osobą, która opisała au-
tyzm jako odrębną jednostkę był le-
karz psychiatra Leo Kanner, miało to 
miejsce w latach 40-tych XX wieku. 
Badania jego dotyczyły tylko chłop-
ców, u których obserwował on nie-
umiejętność wchodzenia w kontakt 
z drugim człowiekiem, „dziwaczne” 
zachowania (np. kręcenie się wokół 
własnej osi, machanie rękoma) czy 
izolację od otoczenia.

Aktualny stan wiedzy na temat au-
tyzmu potwierdza, że jest to zaburze-
nie o charakterze neurorozwojowym, 
nie ma podłoża genetycznego ani śro-
dowiskowego. Najprawdopodobniej 
już w okresie życia płodowego docho-
dzi do zaburzenia pewnych procesów 
neurologicznych w mózgu, które po-
tem mogą (ale nie muszą) skutkować 
pojawieniem się autyzmu. Autyzm sta-
tystycznie częściej dotyka chłopców i 
jego objawy najwyraźniej widoczne są 
od ok 2 roku życia dziecka.

Charakterystyczne dla autyzmu są:
- zaburzenia w rozwoju mowy 

(mowa nie rozwija się, jest opóźniona 
lub następuje regres w jej rozwoju),

- schematyczne, powtarzalne 

zachowania – dzieci lubią stałość, 
przewidywalność, rytuały, nie lubią 
nagłych zmian (np. często dzieci chcą 
chodzić tylko jedną ulubioną trasą, 
bawią się tylko określonymi zabaw-
kami),

- używanie zabawek niezgodnie z 
ich przeznaczeniem – dzieci zamiast 
bawić się resorakami, ustawiają je w 
rzędy obok siebie, wpatrują się długo 
w wirujące obiekty (np. bączek, koła 
auta),

- trudność we wchodzeniu w 
kontakty z rówieśnikami – dzieci albo 
izolują się od innych dzieci (np. nie 
chcą wejść na plac zabaw, gdy są tam 
inne dzieci) lub też nawiązuje te kon-

takty w nieprawidłowy sposób (np. 
zbyt mocno przytulają innych, popy-
chają),

- trudność z kontaktem wzroko-
wym – kontakt ten jest bardzo ulotny 
lub nie ma go wcale lub odwrotnie – 
jest on zbyt intensywny,

- zachowania agresywne lub au-
toagresywne – zdarzają się dzieci, któ-
re z uwagi na swoje trudności w ko-
munikacji z innymi potrafią uderzyć, 
popchnąć,

- zachowania stymulacyjne – 
czyli takie, gdzie dziecko za pomocą 
swojego ciała dostarcza sobie stymu-
lacji (np. wirowanie wokół własnej 
osi, machanie rączkami, manipulo-

wanie paluszkami blisko oczu, pod-
skakiwanie),

- trudności w obrębie tzw. In-
tegracji Sensorycznej – dziecko nie 
lubi określonego rodzaju faktur, ma-
teriałów, jada tylko wybrane (mocno 
ograniczone) przez siebie pokarmy, 
nie lubi być dotykane czy przytulane 
(lub wręcz odwrotnie potrzebuje tego 
w nadmiarze).

Aby prawidłowo postawić dia-
gnozę autyzmu potrzebny jest zespół 
specjalistów składający się z lekarza 
psychiatry dzieci i młodzieży, psycho-
loga oraz pedagoga. Diagnoza polega 
na przeprowadzeniu szczegółowego 
wywiadu z rodzicami dziecka, a także 
na obserwacji samego dziecka – gdzie 
dziecko ma możliwość swobodnej za-
bawy, ale też proszone jest o wykona-
nie różnych poleceń.

Po otrzymaniu diagnozy najlep-
szym rozwiązaniem jest podjęcie z 
dzieckiem intensywnej terapii – psy-
chologicznej, pedagogicznej, logope-
dycznej oraz sensorycznej. Na szczę-

ście jest możliwość uzyskania takiej 
pomocy nieodpłatnie – w ramach 
zajęć WWRD (wczesne wspomaganie 
rozwoju dziecka) lub w przedszkolu w 
ramach orzeczenia o potrzebie kształ-
cenia specjalnego.

Na terenie Ciechanowa działa 
jedno przedszkole (Punkt Przed-
szkolny „PAN CZU” przy ul. War-
szawskiej 13/15), które bezpłatnie 
oferuje dzieciom z autyzmem zaję-
cia z szeregiem specjalistów, a tak-
że zapewnia realizację wychowania 
przedszkolnego.

W przypadku dzieci z autyzmem 
bardzo ważne jest, aby zaczynały one 
swoją przygodę z terapią w małych 
kameralnych grupach, gdzie mają 
zapewnioną opiekę indywidualną 
(tzw. terapeuta cień, który pracuje 
tylko z jednym dzieckiem). Istotne 
jest zapewnienie konkretnemu dziec-
ku terapii szytej pod jego potrzeby 
– u niektórych większy nacisk należy 
położyć na zajęcia z pedagogiem, u 
innych z logopedą, etc. Plan terapii 
dziecka powinien zostać poprze-
dzony wykonaniem wcześniej od-
powiednich testów, które pokazują 
specjalistom, gdzie leżą największe 
trudności.

Autyzm w pigułce 
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W styczniu w Kawiarni Artystycznej w Powiato-
wym Centrum Kultury i Sztuki w Ciechanowie 
odbył się bardzo interesujący koncert „Carmen 
Azuar”, przy akompaniamencie Tomasza i Mi-
chała Kaszubowskich. 

Carmen Azuar to aktorka i pieśniar-
ka hiszpańska, pochodząca z Alicante, a 
na stałe związana z Polską. Wykonała tra-
dycyjne oraz popularne pieśni i piosenki 
hiszpańskie oraz latynoamerykańskie. Jej 
stałym akompaniatorem jest gitarzysta, 
aranżer i laureat prestiżowych konkursów 
gitarowych – Tomasz Kaszubowski, który 
akompaniował artystce razem ze swoim 

bratem Michałem. W grudniu 2018 r. ze-
spół nagrał debiutancką płytę, którą moż-
na było nabyć w czasie imprezy. 

Ciechanowski koncert odbył się w 
ramach cyklu organizowanego przez 
PCKiSz pod nazwą „Artystyczne Środy”. 

Koncert poprowadziła Carmen, która 
w przeuroczy sposób zapowiadała każdą z 
pieśni, tłumacząc teksty i ubarwiając wy-
stęp humorystycznymi opowieściami. 

Licznie zgromadzona publiczność po-
dziękowała artystom gromkimi brawami 
za wspaniały koncert. 

TOMASZ JURCZAK / PP 

Powiatowe Centrum Kultury i Sztuki im. Marii 
Konopnickiej w Ciechanowie przyjmuje poda-
nia o przyznanie jednorazowego stypendium 
w ramach Funduszu „Sztuka Młodych”.

Podania (wraz z opisem osiągnięć - 
mile widziana dokumentacja) o przyzna-
nie stypendium można składać w sekre-
tariacie PCKiSz lub pocztą z dopiskiem 
na kopercie – Fundusz „Sztuka Młodych” 
do 28 lutego 2019 roku.

REGULAMIN
Funduszu Sztuka Młodych przy Po-

wiatowym Centrum Kultury i Sztuki im. 
Marii Konopnickiej w Ciechanowie.

1. Fundusz został utworzony dla po-
trzeb wspierania młodych adeptów sztuk 
w zakresie tańca, plastyki, muzyki, śpie-
wu, teatru i innych form artystycznych 
realizowanych przez osoby kształcące się 
i działające w instytucjach upowszechnia-
nia kultury i placówkach oświatowych na 
terenie powiatu ciechanowskiego.

2. Fundusz jest tworzony ze środków 
pozyskanych w ramach corocznego Kon-
certu Noworocznego „Gala”.

3. Środki pozyskiwane są od darczyń-
ców, podczas zbiórki, w czasie koncertu 
kwestują dziennikarze ciechanowscy, a 
także w inny sposób wynikający z poro-
zumienia pomiędzy PCKiSz a darczyńcą.

4. Pozyskane środki finansowe pro-
tokólarnie przekazywane są na odrębne 
konto bankowe PCKiSz.

5. Funduszem dysponuje Komisja 
Funduszu, powoływana corocznie przez 
Dyrektora PCKiSZ, w celu rozpatrzenia 
podań o stypendia.

6. Z posiedzenia Komisji sporzą-
dza się protokół o podziale środków 

Funduszu w postaci jednorazowych, w 
danym roku stypendiów. Stypendyści 
otrzymują list gratulacyjny, potwier-
dzający przyznanie stypendium. Treść 
protokołu podaje się do publicznej 
wiadomości.

7. Stypendium może być przyznane 
na umotywowany wniosek w zakresie 
pokrycia w części lub całości zajęć warsz-
tatowych, zakupu instrumentu bądź jego 
remontu, zakupu wydawnictw facho-
wych, pomocy dydaktycznych, materia-
łów plastycznych, kostiumów, scenogra-
fii, wyposażenia pracowni itd.

8. Wypłacenie przyznanej kwoty 
następuje po okazaniu stosownych do-
kumentów finansowych, stwierdzających 
poniesione koszty. Stypendium należy 
wykorzystać do 15 listopada w roku jego 
przyznania.

9. Sprawy sporne nie ujęte w niniej-
szym regulaminie wyjaśnia Dyrektor PC-
KiSz. Decyzje podjęte przez Dyrektora 
PCKiSz są ostateczne.

PP / PCKISZ 

W minionym roku szczególnie chętnie cho-
dziliśmy do ciechanowskiego kina. Świad-
czą o tym statystyki. W kinie „Łydynia” sean-
se obejrzało 77.705 widzów. W tym 73.561 
widzów na seansach płatnych oraz 4.144 
na seansach bezpłatnych, z czego w Małym 
Kinie „Łydynia” (w Kawiarni Artystycznej) 
4.500 widzów.

- Minęły już czasy kiedy cie-
chanowianie musieli jechać do 
dużego miasta by obejrzeć naj-
nowsze produkcje. Najważniejsze 
filmy, bez opóźnienia mogą zo-
baczyć na ekranie własnego kina. 
Kino „Łydynia” w Ciechanowie 
to od lat cyfrowa jakość obrazu 
i dźwięku oraz projekcje w tech-
nologii trójwymiarowej. W 2012 
r. zamontowano najnowszą gene-
rację projektora cyfrowego oraz 
sprzętu 3D, a w 2017  r. w wyremonto-
wanej Kawiarni Artystycznej, wyposa-
żono Małe Kino „Łydynia” w projektor 
cyfrowy. Obecnie na dużej sali kino-
wej (prawie 400 miejsc) wyświetlany 
jest repertuar skierowany do szerokie-
go odbiorcy. Są to głownie produkcje 
polskie (komedie romantyczne, filmy 
społeczne, dramaty i historyczne) oraz 

amerykańskie (kino familijne - głównie 
animowane, science fiction, komedie 
romantyczne). Natomiast w Małym 
Kinie „Łydynia” odbywają się projekcje 
dzieł filmowych skierowane do konese-
rów kina – tłumaczy Andrzej Liszewski 
z PCKiSz w Ciechanowie.

Raz na miesiąc organizowane są 
seanse  sponsorowane, na których 
odbywa się losowanie nagród wśród 
widzów. Są one pozyskiwane od spon-
sorów, głównie z firmy „Reklama w 
Kinie KinAds”.

- Wszystkie te działania spowodo-
wały, że frekwencja widzów od 2012 r. 
(13 tys.) do 2018 r. wzrosła sześciokrot-

nie. Mitem jest jednak przekonanie, że 
głównym czynnikiem wzrostu są dopo-
łudniowe seanse zbiorowe i projekcje 
polskich filmów historycznych. Ponad 
90 proc. widowni to widownia popo-
łudniowa – dodaje Liszewski. 

W sumie w obu salach odbyło się 
1961 seansów w tym seansów 
prezentujących filmy produkcji 
polskiej - 495 seansów (40.659 
widzów, 49 tytułów filmowych), 
europejskiej - 536 seansów 
(8.942 widzów, 85 tytułów fil-
mowych), innej (głównie USA) - 
930 seansów (29.206 widzów, 90 
tytułów filmowych). Najwięk-
szym powodzeniem w ubiegłym 
roku cieszyły się filmy: „Kler” – 
9.726 widzów; „Kobiety mafii” 
– 5.786 widzów; „Nowe oblicze 
Greya” – 4.478 widzów; „Planeta 

singli 2” – 3.676 widzów; „Narzeczo-
na na niby” – 3.292 widzów; „Dy-
wizjon 303” – 2.809 widzów; „Pit-
bull. Ostatni pies” – 2.735 widzów; 
„Grinch” – 2.684 widzów; „Serce nie 
sługa” – 2.088 widzów; „Podatek od 
miłości” – 1.957 widzów.

PP 

Koncert w Kawiarni Artystycznej 

Carmen Azuar oczarowała 
ciechanowską publiczność 

Fundusz „Sztuka Młodych”

Ruszył nabór podań o stypendia 

Kino „Łydynia” 

Ciechanowianie chętnie chodzą do kina

My mamy 
zegarki…
Maroko. Piękne słoneczne popołudnie 

w miasteczku u wybrzeży Atlantyku. 

Siedzę na ławce i „ładuję baterię” 

wykorzystując każdą chwilę 

upragnionego urlopu. Robię to, aby 

mieć siłę i energię do dalszych działań, 

nowych przedsięwzięć oraz mierzenia 

się z codziennymi trudnościami.  

 

Skupiam się maksymalnie, 
jednocześnie co chwila kontrolu-
jąc czas, żeby nie spóźnić się na 
umówioną zbiórkę. Urlop urlo-
pem, czas wolny czasem wolnym, 
ale wycieczka objazdowa rządzi się 
swoimi prawami. Jednym okiem 
obserwuję tubylców. Jeden z nich 
codziennie rano rozkłada swój 
kramik, na którym sprzedaje ręko-
dzieło. Inny otworzył coś na kształt 
warsztatu polowego, w którym na-
prawia obuwie. Kolejny sprzedaje 
drobne słodycze i papierosy. Do-
myślam się, że wszyscy trzej z tych 
właśnie „biznesów” utrzymują całe 
rodziny. Żadnej presji, stresu - tyl-
ko spokojne i serdeczne uśmiechy 
na twarzach. Dość liczna grupa 
Marokańczyków w środku tygo-
dnia, w porze, kiedy w Europie 
ludzie są w pracy, stoi nieruchomo 
i wpatruje się w Atlantyk. Coś mi 
tu totalnie nie pasuje. Ja sama pa-
trząc na nich wszystkich zaczynam 
odczuwać presję. Czemu nie robią 
nic, aby poprawić swoją skromną 
egzystencję? 

Kątem oka obserwuję innych 
Europejczyków. Szczególną uwagę 
zwracam na zegarki. Mają zegarki! 
Wszyscy! Zegarki te są różne: złote, 
srebrne, z paskiem, kolorowe, ele-
ganckie. Od razu kieruję wzrok na 
ręce miejscowych. Co widzę? A wła-
ściwie czego nie widzę? Nie widzę 
zegarków. Ani jednego! Okazuje 
się, że zegarki są im niepotrzebne. A 
jeśli już któryś Marokańczyk miał-
by zegarek, to na pewno nie po to, 
żeby sprawdzać na nim, która jest 
godzina. Pełniłby wyłącznie funkcję 
ozdobną lub ewentualnie podno-
szącą prestiż właściciela. Oczywiście 
w mojej głowie pojawia się od razu 
myśl, której nie jestem w stanie 
powstrzymać – ktoś tutaj na pew-
no jest szalony. My, czy Oni? Dla 
nas bezczynność oznacza niemal 
depresję. Jesteśmy przyzwyczajeni 
do pędu, dużej ilości obowiązków, 
pogoni za lepszym życiem, większą 
ilością pieniędzy, większym kom-
fortem. Kiedy mamy wolny czas 
to często zamykamy go w urządze-
niach elektronicznych, co powodu-
je, że nadal mamy go za mało. Pół-
nocnoafrykańskie miasteczka nie 
znają tego problemu. Tutaj dzień 
zaczyna się o wschodzie słońca i 
przebiega zgodnie z jego rytmem. 
Skoro słońce w styczniu wschodzi 
po godzinie 8.00, to nie ma sensu 
otwierać urzędu przed 10.00 itd. 

Podczas wieczornego spaceru, 
kiedy zatrzymuję się w restauracji 
na placu, spotykam miłego pana 
z żoną. Okazuje się, że pan praco-
wał w Skandynawii i dość płynnie 
posługuje się językiem angielskim. 
Pytam go więc o te zegarki i o to, 
czemu miejscowi nie używają trak-
torów do pracy w polu, naczynia 
kuchenne wytwarzają ręcznie, a ce-
ramikę ozdabiają wyłącznie pędzel-
kami, dlaczego zwiedzając garbar-
nię czułam się, jakbym przeniosła 
się do średniowiecza. Otrzymuję 
odpowiedź. Jest ona zaskakująco 
prosta. Mianowicie dowiaduję się, 
że jeśli wszystko byłoby zmecha-
nizowane, to co ci ludzie mieliby 
robić z taką ilością wolnego czasu? 
Przecież spowodowałoby to okrop-
ne bezrobocie i poczucie bezsensu! 
Wielu z nich nie dysponuje smart-
fonami, nie korzysta z Internetu. 
Spotykają się po pracy i piją herba-
tę rozmawiając. Nie ma problemu z 
nadmiernym spożyciem alkoholu, 
ponieważ nie ma go w menu lokali. 
Skoro prawo religijne zabrania, to 
znaczy, że nie wolno. Koniec dys-
kusji. 

Obserwowanie fal morskich, 
wyplatanie bransoletek, spacero-
wanie, wygrzewanie się na słońcu, 
rozmowy z innymi, wytwarzanie 
garnków na kole nie są dla Ma-
rokańczyka stratą czasu. Są jego 
wypełnieniem. Dopiero, gdy zo-
baczyłam ten styl życia na własne 
oczy zrozumiałam stare indiańskie 
przysłowie mówiące, że my „biali” 
mamy zegarki, ale to ludzie żyjący 
w sposób tradycyjny i zgodny z na-
turą mają czas.

JOWITA RUTKOWSKA 

PULS młodych

JOWITA RUTKOWSKA

Carmen Azuar wystąpiła w Kawiarni Artystycznej razem z Piotrem Kaszubowskim (na 
zdjęciu) i jego bratem Michałem Kaszubowskim. 

Fo
t. 

Ka
zik

 Ko
sm

ala
 

Pieniądze na Fundusz „Sztuka Młodych” 
zbierano podczas styczniowej Gali Nowo-
rocznej w PCKiSz. 
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Jak wiadomo wszystko co zachodnie ma u 
nas swoje odmiany miejscowe. Nie inaczej 
jest z wypracowanymi w zachodniej cywi-
lizacji pojęciami „mowa nienawiści” oraz 
„poprawność polityczna”. Tam one są wobec 
siebie przeciwstawne, a w tutejszości są 
współbieżne i wzajem się uzupełniają.

Przydługie wprowadzenie na 
początek

Dzisiejsze rozważania nie dotyczą 
zjawisk kulturowych w całej populacji 
polskiej, bo stan świadomościowy na 
terenie kraju jest zróżnicowany. To co 
jest u nas, wcale nie musi występować 
np. na Śląsku, w Wielkopolsce i Ma-
łopolsce, a także w dużych aglomera-
cjach. I na odwrót. Mentalność opinii 
publicznej tutejszej wyrasta z podglebia 
świadomościowego ukształtowanego we 
wioskach i miasteczkach w czasie zabo-
ru rosyjskiego. Wtedy zakonserwowana 
feudalizmem i brakiem Oświecenia po-
st-średniowieczna kultura wiejsko-pa-
rafialna, po klęsce reform Aleksandra 
Wielopolskiego silnie przeplotła się z 
bizantyńsko-wczesnomongolskimi pro-
filami kulturowymi sprzed i zza Uralu. 
Proces odchodzenia od takiego cha-
rakteru świadomościowego tutejszych 
społeczności lokalnych, rozpoczęty za 
Polski Ludowej, obecnie ulega uwstecz-
nieniu. Wyraźnie widać ponowne uza-
ściankowienie i uparafialnienie lokalne-
go życia wspólnotowego. Przykładem 
regresu jest obszar byłego wojewódz-
twa ciechanowskiego, w którego skład 
wchodziło wiele miast i kilkaset wsi. Ta 
wspólnota kulturowa już nie istnieje. 
Nikt u nas nie ma w świadomości spraw 
np. mławskich czy pułtuskich, a tam 
sprawy ciechanowskie są poza wszelką 
uwagą. A jeszcze niedawno naprawdę 
istniał subregion ciechanowski i jego 
autentyczna wspólna opinia publiczna. 
Silne symptomy takiego zaniku, także 
w skali szerszej, widać po narastających 
problemach prasy subregionalnej-wie-
lopowiatowej, która w poszczególnych 
powiatach coraz mniej kogokolwiek 
obchodzi. Jeśli do tej pory takie tytuły 
nie doznały kaput, to zapewne kaput 
niedługo ich nie minie. Po prostu cieka-
wość czytelnicza zawęziła się najdalej do 
własnego powiatu, a przede wszystkim 
podwórka i parafii, i tyle. Kwestie z po-
ziomu wspólnoty narodowej, w naszych 
parafiach i gminach w coraz mniejszym 
stopniu kształtują świadomość lokalną. 
Brak teraz miejsca by się o tym rozpę-
dzić, może poza jednym świadectwem, 
że kompromitacja etosu „Solidarno-
ści” (która naprawdę kiedyś na kilka 
lat zjednoczyła Polaków) kompletnie 
zniechęciła ogół do patrzenia na własne 
prywatne życia z poziomu wspólnoty 
ogólnopolskiej. Nic dziwnego więc, że 
ludzie znowu postrzegają świat z per-
spektywy własnego podwórka i parafii, 
czyli jak za cara.

Mowa nienawiści wg Rady Europy

– Mowa nienawiści obejmuje wszel-
kie formy wypowiedzi, które szerzą, 
propagują czy usprawiedliwiają niena-

wiść rasową, ksenofobię, antysemityzm 
oraz inne formy nienawiści bazujące na 
nietolerancji m.in.: nietolerancję wyra-
żającą się w agresywnym nacjonalizmie 
i etnocentryzmie, dyskryminację i wro-
gość wobec mniejszości, imigrantów i 
ludzi o imigranckim pochodzeniu.

„Rasistowski i ksenofobiczny ma-
teriał” oznacza każdy materiał, obraz 
lub jakąkolwiek inną ilustrację idei lub 
teorii, która zaleca, promuje lub nawo-
łuje do nienawiści, dyskryminacji lub 
przemocy wobec osoby lub grupy osób 
ze względu na rasę, kolor, religię, po-
chodzenie albo przynależność narodową 
lub etniczną, jeśli są wykorzystywane 
jako pretekst do któregokolwiek z tych 
czynników – za www.mowanienawiści.
info/post/rada-europy/.

Poprawność polityczna w kulturze 
zachodniej

Polska wersja językowa owego po-
jęcia to przekład anglojęzycznego zwro-
tu political correctness. Formuła ta na 
Zachodzie wyrosła z zasady, że nasza 
wolność kończy się tam, gdzie zaczyna 
się wolność drugiego człowieka. Po-
prawność polityczna zabrania obrażania 
kategorii ludzi w przestrzeni publicznej 
np. z powodu poglądów, narodowości, 
rasy, religii,  homoseksualizmu, życia w 
konkubinatach, seksu pozamałżeńskie-
go, staropanieństwa i starokawalerstwa, 
niesprawności fizycznej lub psychicznej, 
wad wymowy, wzrostu, otyłości, łysizny, 
itp. Wyklucza stosowanie stwierdzeń o 
ludziach lub grupach ludzi, za pomocą 
słów wulgarnych, napastliwych, złośli-
wych, drwiących, lekceważących, poni-
żających.

Zastosowanie słowa „polityczna” 
nie wiąże pojęcia tylko np. z polityką wg 
Maxa Webera, utożsamiającą wyrażenie 
z działaniami w celu zdobywania, wyko-
nywania i podtrzymywania publicznej 
władzy państwowej. Chodzi o szersze 
traktowanie terminu, rozciągające się na 
metody i sposoby wszystkich zachowań 
ludzkich w określonych sytuacjach spo-
łecznych. (Wykładni można poszukać 
m.in. w Małym Słowniku Języka Pol-
skiego PWN, Warszawa 1969).

Więc poprawność polityczna to cy-
wilizacyjny kaganiec na mowę nienawi-
ści, który u nas winien pełnić rolę straż-
nika kultury języka polskiego. Ale czy w 
ogóle tutaj występuje typowo zachodnia 
formuła poprawności politycznej?

Mowa nienawiści – tam tak, 
a u nas siak

Uzaściankowienie i uparafialnienie 
świadomości miejscowej całkowicie od-
mienia w naszej lokalności sens tego wy-
pracowanego na Zachodzie pojęcia. W 
tutejszości tyczy się ono głównie ataków 
na osoby miejscowe i nie ad coetus po-
pulus, lecz konkretnie jednostkowo ad 
personam, najdalej na poziomie miasta 
i gminy wiejskiej. Tu najczęściej mowa 
nienawiści przybiera postać złośliwej 
plotki oraz filipik w samorządach i In-
ternecie. Opyskowuje się wójtów, prezy-
denta, proboszczów. Czasami też wika-

rych, szafarzy i organistów, ale częściej 
niektórych radnych miejskich i gmin-
nych, a nawet lokalnych parlamentarzy-
stów, lecz bez związku z ich misją w par-
lamencie, tylko w kontekście tutejszych 
rozgrywek podwórkowych. Co ciekawe 
prawie w ogóle nie głosi się podłości wo-
bec funkcjonariuszy powiatowych, jakby 
na ciechanowszczyźnie szczebel powiatu 
był już poza zasięgiem świadomości opi-
nii publicznej. Po prostu być może nie 
ma u nas realnej powiatowej wspólnoty 
lokalnej. Może to i lepiej, bo samorzą-
dowcy powiatowi wskutek podjudzania z 
zewnątrz (jak w zwyczaju) nie popadną w 
kołtuńskie rozgrywki.

Notabene tylko raz ostatnio zdarzyło 
się, że świadomość tutejsza wybiegła w 
sferze publicznej do poziomu krajowego, 
gdy napastliwie zaatakowano wójta gmi-
ny Ciechanów za to, że wyraził gotowość 
przyjęcia jednej rodziny ofiar wojny z Bli-
skiego Wschodu.

Księża jako rekwizyty

Tutejszy model poprawności politycz-
nej jest inny niż na Zachodzie, bo prze-
ciwnie do modelu zachodniego niczego nie 
zabrania (w tym mowy nienawiści), lecz 
wskazuje co robić żeby było modnie, albo 

żeby się opłaciło. Szczególnie na topie jest 
publiczne manifestowanie pobożności, któ-
re w sferze ludzi władzy polega głównie na 
dopraszaniu jak największej liczby księży na 
wszelkie imprezy jakie organizują. (Kościół 
od zawsze był wśród ludzi i dla ludzi, zawsze 
kapłani pójdą gdzie są oczekiwani, więc ła-
two z księży robić polityczne rekwizyty dla 
okraszania uroczystości, a później ewentu-
alnie np. chwalić się, że u nas było np. o 
dwóch księży więcej niż u tamtych).

Miejscowa poprawność polityczna 
w kontekście tutejszej mowy 
nienawiści

W tym wymiarze ma ona charakter śro-
dowiskowy i zmienny. W różnych teamach 
jest inna, zależnie od tego kogo się tam ak-
tualnie nienawidzi. Środowiskowo więc po-
prawnie politycznie jest pyskować ohydności, 
tj. uprawiać mowę nienawiści, w każdej gru-
pie przeciw komu innemu. Np. w zespole X 
przeciwko panu A, w zespole Y anty panu B, 
a w grupie Z kontra pani C. Nie znaczy to, że 
takie priorytety są trwałe. Wystarczy, że ktoś 
w grupie się z kimś pokłóci i zaraz transferu-
je się on do grupy przeciwnej, co powoduje 
zmianę założeń jego poprawności politycznej 
o 180 stopni. W przypadku owych grup nie 
wolno wierzyć w lojalność ogółu wobec po-

lit-poprawności zespołowej. Niektórzy mogą 
przychodzić i nagadywać, żeby wszystko na-
grywać dla strony przeciwnej (przykład ze 
Sowy itd. poszedł w masy – warto pomyśleć 
czy także być może nie zadomowił się i u nas, 
bo coś ostatnio tak jakoś, ojoj…).

Przykład podglebia świadomości

– Tej samej nocy jeszcze, w której Ta-
tarzy minęli słup graniczny, niebo zaczer-
wieniło się łunami, rozległy się wrzaski i 
płacz ludzi deptanych stopą wojny. Kto 
polską mową o litość umiał prosić, ten z 
rozkazu wodza był oszczędzany, ale nato-
miast niemieckie osady, kolonie, wsie i 
miasteczka zmieniały się w rzekę ognia, 
a przerażony mieszkaniec szedł pod nóż.

(…) Tyle przecież czasu trzymał pan 
Kmicic na smyczy swych Tatarów, że 
wreszcie, gdy ich puścił na kształt stada 
drapieżnych ptaków, prawie zapamiętali 
się wśród rzezi i zniszczenia. Jeden prze-
sadzał się nad drugiego, a że jasyru brać 
nie mogli, więc pławili się od rana do 
wieczora we krwi ludzkiej.

Sam pan Kmicic, mając w sercu 
niemało dzikości, dał jej folgę zupełną 
i choć własnych rąk we krwi bezbron-
nych nie walał, przecie patrzył z zado-
woleniem na płynącą. Na duszy zasię 
był spokojny i sumienie nic mu nie wy-
rzucało, bo była to krew niepolska i w 
dodatku heretycka, więc nawet sądził, 
że miłą rzecz Bogu, a zwłaszcza świętym 
Pańskim czyni. (…) Dlatego co wieczo-
ra spokojnie odmawiał różaniec przy 
blasku płonących osad niemieckich, a 
gdy krzyki mordowanych zmyliły mu 
rachunek, tedy zaczynał od początku, 
aby duszy grzechem niedbalstwa w służ-
bie bożej nie obciążyć.

Postscriptum starego ciechanowiaka

Powyższe rozważania tylko tyka-
ją wierzchołka góry lodowej, toteż ich 
charakter musi być niedokończony. 
Tekst może być przez niektórych Czy-
telników odebrany jako okrutny, ale 
czyż w Tryptyku Publicystycznym nie 
taka jest rola wywodów advocati dia-
boli? Nieprawdaż?

KAROL PODGÓRNY

MOWA NIENAWIŚCI – PRZYCZYNEK DO DYSKUSJI

Rozważania kontrowersyjne niedokończone

Poprawność polityczna i mowa nienawiści w wersji tutejszej

Od średniowiecza do XIX wieku ówczesna „poprawność polityczna” kazała palić czarownice na stosie.
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Miasto pozyskało dofinansowanie na utwo-
rzenie Dziennego Domu Seniora, który 
powstanie na bazie istniejącego, zlokalizo-
wanego w siedzibie MOPS. Wnętrza zostaną 
zmodernizowane i wyposażone w taki sposób, 
by spełniały standardy tego rodzaju placówki, 
zapewniając odpowiednie warunki dla osób 
starszych.

W nowym Dziennym Domu Seniora 
jedno pomieszczenie o charakterze ogól-
nodostępnym będzie wyposażone w stoły 
i krzesła pełniące funkcje jadalni i sali 
spotkań. Pomieszczenia kuchenne wy-
posażone zostaną w sprzęty, urządzenia 
oraz naczynia do przygotowania i spo-
żywania posiłków. Jedno pomieszczenie 
przystosowane zostanie do utrzymania 
i zwiększenia aktywności ruchowej po-
przez wyposażenie w podstawowy sprzęt, 
przystosowany do potrzeb i sprawności 
seniorów (m.in. materac, drabinki, le-
żanka, rowerki, rotory). Uwzględnione 
zostanie także pomieszczenie pełniące 
funkcję szatni dla seniorów z indywi-
dualnymi szafkami oraz pomieszczenie 
socjalne dla pracowników. Łazienka z 
dwiema toaletami wyposażona zostanie 

w umywalkę i prysznic z krzesełkiem oraz 
uchwytem pod prysznicem. W placów-
ce będzie pokój zabiegowo-pielęgniarski 
oraz pomieszczenie klubowe wyposażone 
w biblioteczkę z książkami i prasą, telewi-
zor, komputer z dostępem do Internetu.

Oferta Dziennego Domu Seniora 
kierowana jest do osób nieaktywnych 
zawodowo w wieku 60+, zarówno kobiet 
jak i mężczyzn. Dzienny Dom Senio-
ra będzie otwarty w dni powszednie od 
poniedziałku do piątku w godzinach od 
8.00 do 16.00.  Wsparciem objętych zo-
stanie 30 seniorów – mieszkańców miasta 
w wieku powyżej 60 lat.

Realizacja inwestycji planowana jest 
do końca roku. Dzięki niej powstanie 
wyspecjalizowana jednostka wspierająca 
osoby starsze w ich codziennym funkcjo-
nowaniu. Zgodnie z założeniami projek-
tu, podstawowe wsparcie będzie polegało 
na budowaniu naturalnych więzi między-

ludzkich, otworzy seniorom możliwość 
uczestniczenia w różnych rodzajach ak-
tywności, m.in. społecznej, sportowo-
-rekreacyjnej czy możliwości korzystania 
z poradnictwa specjalistycznego. Możli-
wość aktywności seniorów poprzez tę for-
mę wsparcia obniża koszty przeznaczone 
na całodobowe pobyty w instytucjonal-
nych formach wsparcia, np. w domach 
pomocy społecznej. Aktywność fizyczna 
i umysłowa pozwala na dłuższe funkcjo-
nowanie osób starszych i niepełnospraw-
nych w społeczności lokalnej.

Miasto pozyskało 299.938,36 zł 
dofinansowania w ramach wieloletniego 
programu „SENIOR+” na lata 2015-
2020 Edycja 2019 Moduł I – Utworze-
nie lub wyposażenie Dziennego Domu 
„Senior+”/Klub „Senior +”, ogłoszonego 
przez Ministerstwo Rodziny, Pracy i Poli-
tyki Społecznej.

UM/TM

Miejska polityka senioralna

300 tys. zł na Dzienny Dom Seniora 

CEZARY 
SZESKI
historyk, nauczyciel, lider Ciechanowskiej Le-
wicy Samorządowej, mieszkaniec Ciechanowa

„Rozważania kontrowersyjne niedo-
kończone” Karola Podgórnego tym razem 
okazały się zdecydowanie mało kontro-
wersyjne. W tekście dominuje politycz-
na poprawność, a oceny i myśli są raczej 
wygładzone i ugrzecznione. Żadnych 
ciężkich ciosów i dyskusyjnych wniosków. 
Czyli polityczna poprawność potrafi za-
kwitnąć także u nas – lokalnie. Karol Pod-
górny znany z czarnego humoru i ostrego 
języka tym razem jakby odpuścił.

Wypada zgodzić się z autorem, że lo-
kalne wspólnoty przechodzą powolną lecz 
konsekwentną metamorfozę. Coraz słab-
sze są więzi wojewódzkie i subregionalne, 
a coraz silniejsze gminne i miejskie. 

Likwidacja małych województw 
przyniosła więcej szkód niż korzyści. Pa-
triotyzm ma dziś dwie twarze – lokalną, 
ograniczającą się do miasta lub gminy, i 
tę ogólnopolską. Najmniejsza wspólnota, 
i ta wielka – narodowa, budzą szczególne 
emocje. Podobnie jest z mową nienawiści. 
Najwięcej hejtu odnajdujemy na poziomie 
ściśle lokalnym i ogólnokrajowym.

Szczególnie Internet pełen jest 
chamskich, często niecenzuralnych 
sformułowań, personalnych ataków, 
ksenofobicznych złośliwości i homofo-
bicznych żartów. Odczułem to na wła-
snej skórze, gdy w 2010 roku kandy-
dowałem, zresztą z marnym skutkiem, 
na prezydenta Ciechanowa. Dosłownie 
zalała mnie wówczas fala hejtu. Czegóż 
tam nie było – oskarżenia, pomówienia, 
niewybredne żarty i bzdurne komenta-
rze. Nawet sposób i termin wieszania 
prania na balkonie został poddany do-
kładnej wiwisekcji. Taka solidna dawka 
nienawiści. 

Wówczas nie reagowałem na te wpi-
sy. Uważałem, że muszę zapłacić cenę za 
zaangażowanie się w życie publiczne. Dziś 
zachowałbym się inaczej. Jestem przeko-
nany, że nie należy odpuszczać - trzeba sta-

nowczo i jednoznacznie walczyć z mową 
nienawiści. 

Wrogość i hejt na poziomie lokal-
nym - w gminach i małych miastach, wy-
nika często ze zwykłej zazdrości i zawiści. 
Bo przecież kolega ze szkolnej ławki czy 
sąsiad nie powinien być wójtem, burmi-
strzem, prezesem, dyrektorem, radnym. 
W czym bowiem jest lepszy od innych? 
Dlaczego piszą o nim gazety, skoro widać 
jak codziennie wędruje po bułki do skle-
pu? Dlaczego dawny kumpel z podwórka 
ma być wywyższony? Wszystko co osią-
gnął zawdzięcza znajomościom, ukła-
dom, podlizywaniu się, a może i donosi-
cielstwu. Takie myślenie jest w lokalnych 
wspólnotach dość rozpowszechnione. 

Z mową nienawiści na poziomie kra-
ju jest trochę inaczej. Tu najważniejszą 
rolę odgrywają media, ale także polityka 
rządu. Oczernianie uchodźców, muzuł-
manów, popieranie postaw homofobicz-
nych, nie pozostaje bez echa. Polska staje 
się krajem zamkniętym i nietolerancyj-
nym.

Walka z mową nienawiści i stoso-
wanie zasady poprawności politycznej 
dopiero się w Polsce zaczyna. Niektóre 
media, nauczyciele, samorządowcy roz-
poczęli krucjatę o czysty język, tolerancję 
i równość. To długa droga. Może i w Cie-
chanowie warto byłoby podjąć stosowne 
działania. Artykuł Karola Podgórnego 
jest pierwszym symptomem, że taka po-
trzeba istnieje. Autor „Rozważań kon-
trowersyjnych niedokończonych” dobrze 
czuje puls Ciechanowa. A „PULSOWI 
Ciechanowa” dziękuję za udostępnienie 
swoich łamów dla takich rozważań. Tym 
razem tylko troszkę kontrowersyjnych. 

TOMASZ J. 
ULATOWSKI
niezależny publicysta, współpracownik In-
stytutu im. Romana Rybarskiego, lider Klubu 
Tygodnika „Najwyższy Czas!”, mieszkaniec 
Ciechanowa

Może niektórych z Państwa zaskoczę, 
ale w mojej opinii cała wrzawa wokół „mowy 
nienawiści” jest bardzo mocno naciągana. W 
znaczeniu dawniejszym i dosłownym ozna-
czała – ni mniej ni więcej – „nienawiść wy-
rażaną w mowie”, „słowną agresję”. Słychać, 
że nie chcemy jej w życiu codziennym, że nie 
chcemy w polityce itd.

I bardzo dobrze, że nie chcemy, ale – 
jeśli to możliwe – zacznijmy wobec tego od 
siebie, bo – jak wiadomo – punkt widzenia 
zależy od punktu siedzenia. Jeśli krzyczą oni 
– to „mowa nienawiści”. Ale kiedy krzyczę 
ja – to przecież... „tylko wyrażam swoje 
oburzenie”. Oczywiście każdy ma prawo do 
emocji, lecz może bez chamstwa. I tu znowu 
– sami też ważmy słowa na co dzień.

W polityce, jak świat stary, zawsze 
ujawniały się emocje, a wraz z nimi agresja 
zarówno słowna, jak też wyrażająca się czy-
nem. No bo kiedy w niej nie było mowy 
nienawiści w rozumieniu jak wyżej? Ileż 
przykładów możemy podać z historii całego 
świata, począwszy od zamierzchłych czasów 
– intrygi, spory, koterie, awantury, pojedyn-
ki, rokosze, zamachy, wreszcie wojny... Co 
wtedy zwykle bywało przejściem od dysku-
sji do czynnej agresji? Czy można wyobra-
zić sobie politykę bez sporów? A spory bez 
emocji? Jeśli ktoś chciałby wykluczyć spory i 
emocje z polityki, to trochę tak, jakby chciał 
wykluczyć euforię i wrzawę na trybunach 
stadionu piłkarskiego podczas ważnego me-
czu. „– Patrzmy, jak grają, ale wszyscy tak 
po cichutku...” To trochę też tak, jakby ktoś 
chciał zostać celebrytą, a jednocześnie za-

chować anonimowość, żeby za nim paparazzi 
nie łazili.

Jeżeli chcemy uniknąć „mowy nienawi-
ści” w polityce, to spróbujmy także uniknąć 
polityki. Da się? No właśnie...

Znamienne jest, że więcej „mowy nie-
nawiści” w przestrzeni publicznej występuje 

w tzw. demokracji niż w ustrojach autorytar-
nych. No bo przecież w „demokracji” – czy-
taj: ludowładztwie i rządach większości – po-
dobno każdy ma prawo się wypowiedzieć… 
Politycy na doraźny użytek huśtają emocjami 
ulicy, a ulica uzewnętrznia je rozmaicie, jak 
umie. „Demokratyczna ulica” wykrzykuje, 
niekiedy czymś rzuci, a ostatnimi czasy naj-
częściej wchodzi do Internetu, by skanalizo-
wać nagromadzony gniew, łudząc się anoni-
mowością swojego hejtu.

Parafrazując znany wiersz Konstantego 
Ildefonsa Gałczyńskiego pt. „Skumbrie w 
tomacie” – „Chcieliście demokracji? No to ją 
macie! Skumbrie w tomacie, pstrąg.”

Z określeniami „mowa nienawiści” i 
„poprawność polityczna” w Polsce faktycznie 
można się pogubić. Oba, po ich generalnym 
remoncie, zostały niedawno na nowo zaim-
portowane na nasz grunt poprzez media, na 
użytek politycznej erystyki, dla politycznych 
adwersarzy w celu stygmatyzowania drugiej 
strony, bez konieczności wchodzenia z nią w 
być może kłopotliwą polemikę. 

„Mowa nienawiści” bywa teraz opisem 
przekazu płynącego od strony opozycji, 
przedstawianego z góry jako bezzasadna i 
godna potępienia agresja słowna. „Politycz-
na poprawność” z kolei nie ma oczywiście 
nic wspólnego z przyznaniem „politycznej 
racji”. Symbolizuje określony schematyzm, 
narzucany przez władzę i jej popleczników – 
zbiór sofizmatów, niepodlegających dyskusji. 
Jedno i drugie sformułowanie ma dyskredy-
tować przeciwnika w odbiorze publicznym i 
zniechęcać do wnikania w jego stanowisko.

W Polsce porobiło się o tyle wyjątkowo 
i ciekawie, że wcześniejsza władza, która teraz 
zeszła do opozycji, nadal uosabia „polityczną 
poprawność”, zaś środowiskom zbliżonym 

do obecnego establishmentu nader często 
przypisuje się „mowę nienawiści”. Znamien-
ne jest także, że to akurat kręgi tzw. „postę-
powo pro-europejskie” zaanektowały sobie 
prawo społecznego diagnozowania tej ostat-
niej. A to dlatego, że źródłem wspomnianego 
importu jest Rada Europy, gdzie powstała 
nowa definicja „mowy nienawiści” (cytowana 
przez K. Podgórnego - tu nie mylmy oczywi-
ście Rady Europy z organami Unii, choć dla 
zagadnienia nie ma to większego znaczenia, 
zresztą Komisja Europejska UE też wydała 
podobny kodeks w tej sprawie). 

Inaczej rzecz ujmując – z nienawiści 
do nienawiści powstała nowomowa na te-
mat mowy nienawiści (?!). Rozciągnięto 
ją do absurdu, zwłaszcza przez niedookre-
ślenia typu „…oraz inne formy nienawiści 
bazujące na nietolerancji m.in….”. Pod 
„oraz inne”, a także pod „m.in.” można 
bowiem podciągać dowolnie wiele i na tej 
bazie tworzyć nową formę cenzury wszel-
kich wypowiedzi. Coraz więcej ludzi traci 
konta na portalach społecznościowych lub 
płaci grzywny, wcale nie z faktycznej winy, 
ale z zupełnie absurdalnych powodów. 
Np. w Niemczech nie wolno w kierunku 
skazanego złodzieja powiedzieć – „Ty zło-
dzieju!” (tam dowód prawdy nie wyklucza 
kary). Nie można też zamieszczać nie tylko 
treści szerzących nienawiść, ale… „mogą-
cych szerzyć” (rzecz zupełnie subiektywna). 
W Wielkiej Brytanii pewien kandydat do 
Parlamentu został aresztowany za… za-
cytowanie słów Winstona Churchilla o 
Palestyńczykach – „… byli zaledwie hordą 
barbarzyńców żywiących się odchodami 
wielbłądów”. Churchillowi – jak wiadomo 
– nigdy nic się za to nie stało.

Nie potrzeba wcale tworzyć dodat-
kowych przepisów ani organów w sprawie 
„mowy nienawiści”. Mamy w Polsce wystar-
czające zabezpieczenia prawne np. o groźbie 
karalnej, także w kwestiach zniesławień – 
chodzi tylko o to, żeby sądy rzetelnie i spraw-
nie orzekały. Wolność wypowiedzi jest zbyt 
cenna m.in. jako narzędzie społecznej kon-
troli nad władzą, żeby dać się jej pozbawić 
lub dać sobie ją ograniczyć pod pretekstem 
uniknięcia hejtu. Wprowadzanie profilak-
tycznej krypto-cenzury wbrew pozorom nie 
wzmocni demokracji, na której Wam zależy, 
ale może bardzo poważnie ją osłabić.

MOWA NIENAWIŚCI - GŁOSY W DYSKUSJI

Dzienny Dom Seniora zlokalizowany jest w siedzibie Miejskiego Ośrodka Pomocy Społecz-
nej przy ul. Sienkiewicza 32D.
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zaproszneie

W dniach 24-26 lutego zapraszamy na pokazy 
filmów dokumentalnych poświęconych Żoł-
nierzom Wyklętym oraz polskiej drodze do 
wolności w latach 1939-89, wystawy, panele 
dyskusyjne z udziałem znamienitych gości i 
koncerty gwiazd podczas uroczystej Gali Re-
trospektywy. Co ważne organizatorzy zapla-
nowali również dwa dni intensywnej pracy z 
młodzieżą podczas warsztatów filmowych i 
stylizacji modowej. Na wszystkie wydarzenia 
wstęp jest wolny. 

Przygotowując Retrospektywy or-
ganizatorzy starają się, aby ich daty oraz 
lokalizacje nie były przypadkowe. Dlate-
go tegoroczna ciechanowska Retrospek-
tywa odbędzie się niemal w przededniu 
„Narodowego Dnia Pamięci Żołnierzy 
Wyklętych” oraz w 69. rocznicę zlikwi-
dowania patrolu Ildefonsa Żbikowskiego 
„Tygrysa” w Osyskach k. Ciechanowa 
(1950 r.), należącego do oddziału legen-
darnego Mieczysława Dziemieszkiewicza 
„Roja”. Aby oddać honor Niezłomnym 
z tego patrolu, wydarzenie otworzy msza 
święta w Pałukach (w gminie Opinogó-
ra Górna), odprawiona w ich intencji. 
Udział w niej zapowiedziały m.in. rodzi-
ny niemal wszystkich żołnierzy z trzech 
patroli oddziału „Roja”, rodzina Mieczy-
sława Dziemieszkiewicza, przedstawiciele 
władz samorządowych i centralnych oraz 
prof. Krzysztof Szwagrzyk - wiceprezes 
Instytutu Pamięci Narodowej i Dyrektor 
Biura Poszukiwań i Identyfikacji. Profesor 
weźmie udział również w panelu dysku-
syjnym „Wydrapywanie pamięci z niepa-
mięci”. 

Podczas Retrospektywy będzie można 
obejrzeć m.in. takie filmy, jak: „Krótkie 
popołudnie na Mazurach” Marii Dłu-
żewskiej, zdobywczyni Złotego Opornika 
na Festiwalu NNW 2018 w Gdyni; „Na 
skrzydłach nadziei” Jarosława Krychowia-

ka, laureata Złotego Opornika z 2014 r.; 
filmy Arkadiusza Gołębiewskiego: „Polska 
szuka bohaterów” ukazujący prace prof. 
Szwagrzyka oraz Biura Poszukiwań i Iden-
tyfikacji oraz „Inka. Zachowałam się jak 
trzeba”; a także filmy nagrodzone w pro-
jekcie Młodzi dla Historii: podczas Gali 
Retrospektywy będzie można obejrzeć film 
„Matka Roja” w reżyserii Pawła Henrykow-
skiego, a w poniedziałek i wtorek: „Miłość 
nas wyzwoli” Anny Bajun oraz „Ojciec i 
Syn” Aleksandry Kościelnej. Po pokazach 
odbędą się spotkania z reżyserami.

Co ważne, podczas ciechanowskiej 
Retrospektywy czekają nas dwa dni inten-
sywnych warsztatów filmowych i stylizacji 
modowych z młodzieżą w ramach projek-
tu Młodzi dla Historii, a także żywe lekcje 
historii. Chętni wezmą udział w prezen-
tacji filmów w technologii Virtual Reality 
prowadzonej przez aktora Jacka Rozenka, 
Prezesa Fundacji Virtuti Artis.

Tradycyjnie podczas uroczystej Gali 
Retrospektywy statuetkami Sygnety Nie-
podległości i Drzwi do Wolności, uho-
norowani zostaną nasi bohaterowie – za 
życia i pośmiertnie, oraz osoby, które 
wspierały żołnierzy.

Organizatorzy zapraszają także na 
warsztaty aktywizujące lokalne środowi-
ska pozarządowe, podczas których chętnie 
podpowiedzą m.in. jak pozyskać granty, 
np. z programu „Fundusz Inicjatyw Oby-
watelskich” (FIO), z których dofinanso-
wane są właśnie Retrospektywy.

Zapraszamy do Powiatowego Cen-
trum Kultury i Sztuki im. Marii Ko-
nopnickiej w Ciechanowie. Projekt 
Retrospektywy Festiwalu NNW dofinan-
sowany jest z Funduszu Inicjatyw Obywa-
telskich.

PP

Wkrótce startuje Retrospektywa 
Festiwalu Filmowego NNW w 
Ciechanowie!

W drugą sobotę lutego na zbiorniku wod-
nym „DZIADY” w Ciechanowie odbyły się 
zawody podlodowe o tytuł Mistrza Koła 
Polskiego Związku Wędkarskiego Ciecha-
nów-Miasto. 

Z uwagi na bezpieczeństwo za-
wodników oraz organizatorów zawody 
rozegrane zostały w jednej turze, która 

trwała trzy godziny. Na brak ryb nie 
można było narzekać.

Mistrzem Koła na 2019 rok został 
Janusz Chwaszczewski, II miejsce zdo-
był Andrzej Piwnicki, a III - Robert 
Krakowski. Zwycięzcom Eugeniusz 
Nowak, Prezes Koła PZW Ciechanów-

-Miasto, wręczył puchary, dyplomy i 
medale. 

Zawody zakończono wspólnym 
ogniskiem z pieczeniem kiełbasek. 
Zwycięzcom gratulujemy.

TM

W Gumowie odbyła się impreza cho-
inkowa zorganizowana przez sołtysa 
Grzegorza Butryna i Radę Sołecką. 

Oprócz zabawy z animato-
rem, licznych konkursów z na-
grodami oraz poczęstunku, naj-
większą atrakcją dla dzieci była 
wizyta Świętego Mikołaja z pre-
zentami. 

Była to pierwsza tego typu 
impreza w Gumowie, która spo-
tkała się z entuzjastycznym przy-
jęciem mieszkańców. - Mamy 
nadzieję, że wpisze się na stałe 
w kalendarz naszych wiejskich 
imprez – powiedział nam sołtys 
Grzegorz Butryn.

TM

Polski Związek Wędkarski

Łowili pod lodem

Z gminy Ciechanów

Choinka w Gumowie

Dzień babci i dzień dziadka to jedno z 
najsympatyczniejszych świąt. Chętnie o 
obchodzą je najmłodsze dzieci, a tym bar-
dziej seniorzy. W Gminnym Zespole Szkół w 
Regiminie upamiętniono to wydarzenie w 
sposób szczególny. 

Szkolna hala sportowa wy-
pełniona była po brzegi. Dzieci z 
najmłodszych klas przygotowa-
ły wspaniałe występy artystyczne 
przepełnione śpiewem, tańcem i 
pięknymi wierszykami. Ucznio-
wie pragnęli wyrazić swoją miłość, 
wdzięczność i szacunek kochanym 
babciom i dziadkom. To uroczyste 
przedstawienie wywołało u senio-
rów nieopisaną radość. Ze łzami 
wzruszenia w oczach wpatrywali i 
wsłuchiwali się w artystyczne popi-
sy swoich pociech. Po części arty-
stycznej babcie i dziadkowie zostali 
zaproszeni przez dzieci i nauczycieli 
do klas, a przy słodkim poczęstun-

ku maluchy obdarowały swoich go-
ści własnoręcznie przygotowanymi 
laurkami i kwiatami. W przygoto-

waniu uroczystości uczestniczyli wy-
chowawcy klas podstawowych 1-3. 

TOMASZ JURCZAK 

Dzień babci i dziadka w Gminnym Zespole Szkół w Regiminie 

Moc życzeń dla babć i dziadków

Dzieci dumnie śpiewały dla swoich babć i dziadków. 
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Organizatorzy i uczestnicy podlodowych 
zawodów zorganizowanych przez Koło 
Polskiego Związku Wędkarskiego Ciecha-
nów-Miasto. 

Największą atrakcją imprezy choinkowej w Gumowie była wizyta Świętego Mikołaja.
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ferie

Niesamowitą atrakcję dla fanów filmowej 
sagi „STAR WARS” przygotowali wspólnie na 
ferie zimowe: Starostwo Powiatowe w Cie-
chanowie, Powiatowa Biblioteka Publicz-
na i Powiatowe Centrum Kultury i Sztuki. 
Sale wystawiennicze Biblioteki w dawnym 
Hotelu „Polonia” wypełniły się modelami 
statków kosmicznych, pojazdów i robotów 
z „Gwiezdnych Wojen”.

Prezentowane eksponaty 
pochodzą z kolekcji Macieja 
Kwolka, który własnoręcznie 
je wykonał. Ten przesympa-
tyczny modelarz jest wielkim 
pasjonatem całego uniwer-
sum „STAR WARS”. W 
rozmowie z nami podkreślił 
jednak, że prezentowane mo-
dele z wielu różnych powo-
dów (także tych prawnych) 
nie są idealnym odwzorowa-
niem pojazdów czy postaci 
filmowych. Czasami zdarza 
się, że fanatycy gwiezdnej 
sagi piszą do niego, że jakiś 
detal różni się nieco od tego 
zaprezentowanego na filmie. Jak mówi autor, 
modele są pewną jego wizją artystyczną. 

W trakcie feryjnego pobytu w Ciecha-
nowie Maciej Kwolek nie tylko prezentował 
swe dzieła i wygłosił prelekcję o tym jak po-

wstawały, ale we współpracy z 
Krzysztofem Kaczorowskim z 
Ciechanowskiego Klubu Mo-
delarskiego prowadzili zajęcia 
z dziećmi, w trakcie których 
starali się zaszczepić im pasję 
do modelarstwa.

Oprócz wystawy modeli 
ze STAR WARS i warsztatów 
modelarskich, ci którzy odwie-
dzili w ferie Powiatową Biblio-
tekę Publiczna mogli też zapo-
znać się z wystawą poświęconą 
słynnym polskim wynalazcom.

Warto podkreślić, że po-
mysł na zaproszenie Ma-
cieja Kwolka wraz z jego 

modelami wyszedł od starosty Joanny 
Potockiej-Rak, która była osobiście za-
angażowana w realizację projektu „Fe-
rie ze STAR WARS”.

TM

Powiatowa Biblioteka Publiczna

Gwiezdne Wojny w Bibliotece

Przełom stycznia i lutego to czas, kiedy naj-
młodsi ciechanowianie mieli wolne od co-
dziennych obowiązków szkolnych. Dla tych, 
którzy ferie zimowe postanowili spędzić w 
mieście, placówki kulturalne, oświatowe i 
sportowe przygotowały liczne propozycje 
aktywnego wypoczynku.

Powiatowe Centrum Kultury i 
Sztuki

PCKiSz zaprosiło najmłodszych na 
Zumbę pod okiem instruktorki Anny 
Szczepankowskiej. Marzanna Biela-
wa poprowadziła zajęcia plastyczne i 

warsztaty „Zimowy batik”. Krzysztof 
Kaczorowski zaprosił do Ciechanow-
skiego Klubu Modelarskiego, w któ-
rym można było podzielić się wiedzą z 
zakresu modelarstwa. 

COEK STUDIO

Placówka zorganizowała warsztaty 
plastyczne, w czasie których dzieci mo-
gły rozwijać swoje zdolności z rysunku 
oraz muzyczne – tu działo się absolutnie 
wszystko, od śpiewu po taniec. Wszyst-
ko to dla dzieci w wieku 8-12 lat. Poza 
malowaniem i śpiewaniem, najmłodsi 
mogli uczestniczyć w bajkopisaniu z 
bajkograniem, w zajęciach teatralnych 
oraz półkolonijnych spotkaniach. Po-
nadto COEK STUDIO zorganizowa-
ło turnusy zimowe dla dzieci w wieku 
7-13 lat w Suchedniowie.

Towarzystwo Przyjaciół Dzieci

TPD jak co roku zrzeszyło dzieci z 
ogniska pracy pozaszkolnej. Zorgani-
zowano zajęcia plastyczne, manualne 
i profilaktyczne. Poza tym młodzież 
udała się do kina, na spacer, na pizzę. 
Wieczorową porą odbywały się tu dys-
koteki i karaoke. 

Muzeum Szlachty Mazowieckiej

Z myślą o najmłodszych Muzeum 
Szlachty Mazowieckiej przygotowało 
warsztaty: „Zabawy integracyjne”, 
„Tajemnice ciechanowskiego zam-
ku”, „Ze szlachtą za pan brat”, „Ta-
neczne pożegnanie”. W czasie tych 
zajęć najmłodsi ciechanowianie mo-
gli na moment stać się plastykami, ar-
cheologami albo szlachcicami. Pierw-
szego dnia ferii w Muzeum dzieci 
poznały się i integrowały, losując z 
kufra babci eksponaty i odgadując 
do czego dana rzecz służy. Drugiego 
dnia zajęcia dotyczyły szlachty – dzie-

ci uczyły się wiązać pas kontuszowy, 
poznały życie szlachcica, „ubierały” 
szlachcica z wycinanek na wzór koł-
paczka, żupana i pasa kontuszowego. 
Rozwiązywały też krzyżówkę z hasła-
mi szlacheckimi. Podczas tych ferii 
można było zwiedzać Zamek Książąt 
Mazowieckich pod okiem przewod-
nika Mariusza Podgrudnego. Ferie 
zakończyły się balem karnawałowym, 
w czasie którego dzieci poznały szcze-
góły zabaw szlacheckich: jak było kie-
dyś i jak jest dziś. 

Muzeum Pozytywizmu w 
Gołotczyźnie

Dzieci w wieku 7-12 lat mogły 
tu wziąć udział w warsztatach przy-
gotowanych specjalnie na okres ferii 
zimowych: w zajęciach muzealnych i 
plastycznych. A przedszkolaki mogły 
wziąć udział w Warsztatach karnawało-
wych. Tu ferie nie skończyły się zgod-
nie z rytmem szkolnego kalendarza, 
bo po nich można było wziąć udział w 
zajęciach karnawałowych, w czasie któ-

rych dzieci licznie dopisały, by słuchać 
opowieści, piec ciastka, czy robić maski 
na karnawał.

Powiatowa Biblioteka Publiczna

We wszystkich bibliotekach w mie-
ście odbywały się kreatywne warsztaty i 
zajęcia plastyczne. Ponadto Biblioteka 
zorganizowała „Ferie ze Star Wars”, o 
których piszemy powyżej. 

Miejski Ośrodek Sportu i Rekreacji

MOSiR oddał do użytku bazę re-
kreacyjno-sportową. Można tu było 
bezpłatnie nauczyć się jazdy na ły-
żwach i pływania, a w Hali Sportowej 
zagrać w tenisa stołowego. W sobotę, 
2 lutego odbyło się „Disco Lodowi-
sko” – celem spotkania była impreza 
taneczna na łyżwach. Na tę dyskote-
kę, oświetloną w stylu imprezowym, 
przybyli mieszkańcy Ciechanowa bez 
ograniczeń wiekowych. 

MONIKA KENC

Czas aktywnego wypoczynku

Ferie w mieście

Ferie w Powiatowej Bibliotece Publicznej. 

Ciechanowskie lodowisko było jednym z najczęściej odwiedzanych miejsc podczas ferii 
zimowych. 
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Maciej Kwolek przy swoim ulubionym mode-
lu, którym jest pojazd JUGGERNAUT z III czę-
ści Gwiezdnych Wojen pt. „Zemsta Sithów”. 
Jest to pierwszy taki model na świecie.

Sympatyczny robot R2-D2.

Zajęcia modelarskie dla dzieci prowadzą Krzysztof Kaczorowski z Ciechanowskiego Klu-
bu Modelarskiego (z lewej) i Maciej Kwolek.

Fo
t. T

M



24
www.pulsciechanowa.plogłoszenie własne wydawcy



MAGAZYN OPINII

ZIEMI CIECHANOWSKIEJ
25

sport

Aż 313 osób wzięło udział w II Biciu Rekordu 
Ciechanowa w Morsowaniu. Tym samym w 
trakcie imprezy, która odbyła się w pierw-
szą niedzielę lutego pod patronatem Pre-
zydenta Miasta Ciechanów, pobito ubiegło-
roczny rekord 123 morsujących.

Impreza była bardzo dobrze zor-
ganizowana. Oprócz miejscowych 
morsów wzięli w niej udział goście z  
Pułtuska, Zielonki, Warszawy, Ostrowi 
Mazowieckiej, Mławy, Płocka i jeden z 
Sierpca. Wszyscy uczestnicy otrzymali 
pamiątkowe medale.

W rozmowie z nami Rafał Górecki 
– wiceprezes  Miejskiego Ogniska TKKF 
„Promyk” w Ciechanowie, w ramach któ-
rego funkcjonuje grupa „Morsy Ciecha-
nów”, podkreślił bardzo duże zaangażo-
wanie ze strony wszystkich jej członków. 

– Byliśmy w zasadzie pewni, że ubiegło-
roczny wynik 123 morsujących zostanie 
pobity, ponieważ w obecnym sezonie co 
niedziela regularnie morsuje około 90 
osób. I mówię tylko o osobach z Ciecha-
nowa oraz najbliższych okolic. Spodziewa-
liśmy się na naszej imprezuje 250 osób. 
Wynik 313 osób całkowicie nas zaskoczył. 
To dobra prognoza na przyszły rok, acz-
kolwiek poprzeczka została zawieszona 
wysoko. Cieszę się, że tego typu rekreacja 
jest w naszym mieście coraz bardziej popu-
larna i z roku na rok przybywa członków 
grupy Morsów. W naszym środowisku 
skupiamy m.in. biegaczy, zawodników ta-
ekwondo, bokserów, ciężarowców, a także 
ludzi mniej aktywnych sportowo, którzy 
po prostu hartują swoje ciała – powiedział 
nam wiceprezes Górecki.

Za naszym pośrednictwem organi-
zatorzy dziękują sponsorom imprezy, 
którymi byli: Renault Rudnik Sp. z 
o.o. w Ciechanowie, Koptrans Ciecha-
nów, Hurtownia Owoców i Warzyw 
w Ciechanowie (ul. Ludowa 6a), PiB 
Hurtownia Mięsa i Wędlin, KING – 
Dystrybucja oraz „Gastronomia – Sto-
łówka” - Teresa Kerber.

TM

II Bicie Rekordu Ciechanowa w Morsowaniu

Rekordowe morsowanie
II BICIE REKORDU CIECHANOWA 
W MORSOWANIU W LICZBACH
Najstarszy mors: Eugeniusz - 68 lat
Najstarsza foczka: Elżbieta - 72 lata
Najmłodszy mors: Maksymilian - 3 lata
Najmłodsza foczka: Lena – 5 lat
Największa grupa: Pułtusk - 32 osoby

Przedstawiamy kolejnego pasjonata tre-
ningów siłowych – Krzysztofa Grzemiń-
skiego.

Pierwszy raz poszedł wraz z 
kolegą do osiedlowej siłowni w 
2000 roku. - Zaczynałem od nie-
wielkiego ciężaru, gdyż miałem 
wtedy 13 lat. Od samego początku 
poczułem, że to coś dla mnie. Coś 
co daje mi przyjemność. Z roku 
na rok wzmacniałem swoją siłę i 
wytrzymałość. Kiedy na stałe prze-
prowadziłem się do Ciechanowa to 
zacząłem ćwiczyć na profesjonalnej 
siłowni u Szymona Kołeckiego. 
Tam poznałem Mariusza Bartoło-
wicza, który również posiada taką 
samą sportową pasję. Wspólnie 
ćwiczymy i daje mi on wiele cen-
nych wskazówek, które pomagają 
osiągnąć lepszą technikę. To wła-
śnie Mariusz po raz pierwszy za-
proponował mi wyjazd na zawody. 
Wtedy poczułem chęć rywalizacji 
w tym sporcie i postawiłem sobie 
cele, do których wytrwale dążę. Moim 
założeniem było dojście do 200 kg, co 
udało mi się osiągnąć na zawodach – 
mówi Krzysztof Grzemiński, który 

trenuje średnio cztery - pięć razy w ty-
godniu po około 2 - 3 godziny.

- Ubiegły rok uważam za w miarę uda-
ny. Udało mi się pobić swoje rekordy życiowe 

w martwym ciągu o 40 kg i w wyciskaniu 
na klatkę leżąc o 30 kg do roku poprzed-
niego, lecz nie udało się do końca spełnić 
wszystkich założonych celów. Największym 
sukcesem jest dla mnie Mistrzostwo Eu-
ropy Federacji WPF & PUTS w deadlift i 
benchpress, ale najbardziej jestem dumny z 
pierwszego miejsca w deadlift w klasyfikacji 
służb mundurowych na Pucharze Świata 
w Złotoryi. Ogromną radość sprawiły mi 
Mistrzostwa Polski Federacji xpc gdzie zdo-
byłem kolejne złote medale i wyciągnąłem 
największy ciężar życiowy, to jest 240 kg – 
mówi nasz rozmówca.

W tegorocznych planach startowych 
Krzysztofa Grzemińskiego są: Międzyna-
rodowe Mistrzostwa Polski GPC w Zalesiu 
w deadlift benchpress; Mistrzostwa Świata 
Służb Mundurowych w wyciskaniu sztan-
gi leżąc we Wrocławiu; Mistrzostwa Polski 
Federacji XPC w deadlift benchpress Sie-
dlce; Mistrzostwa Świata WUAP w wyci-
skaniu sztangi leżąc w Pruszkowie;

Puchar Polski Służb Munduro-
wych w wyciskaniu sztangi leżąc w 

Dzierżoniowie oraz Mistrzostwa Pol-
ski Służb Mundurowych w wyciskaniu 
sztangi leżąc we Wrocławiu.

TM

Człowiek z pasją

Sportowa droga Krzysztofa Grzemińskiego
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W II Biciu Rekordu Ciechanowa w Morsowaniu wzięło udział aż 313 osób.

Hala Sportowo-Widowiskowa licznie zgro-
madziła panie na inauguracji czwartej edy-
cji kursu samoobrony dla kobiet „Bezpiecz-
na ciechanowianka”.

W uroczystym otwarciu spotkania 
wzięły udział władze miasta: prezydent 
Krzysztof Kosiński, wiceprezydent Iwo-
na Kowalczuk i radny miejski Michał 
Rząsiński, sportowcy, policjanci oraz 
panie, które ucząc się samoobrony, 
chcą czuć się bezpiecznie. Po przemó-
wieniu prezydenta oraz radnego, który 
jest inicjatorem kursu, mieliśmy okazję 
przyjrzeć się pokazom samoobrony „ab-
solwentek” jego wcześniejszych edycji. 

Treningi samoobrony przezna-
czone są dla pań, które ukończyły 
16 rok życia, a zajęcia dostosowane 
będą do ich „potrzeb”, bo zostaną 
utworzone trzy grupy szkoleniowe: 
dla pań początkujących, tych, które 
ukończyły jedną edycję kursu oraz 
dla pań, które są już „absolwentka-
mi” dwóch lub trzech edycji. Za-
jęcia praktyczne odbędą się osiem 
razy w każdej z grup treningowych, 
a zajęcia teoretyczne będą prowa-
dzone osobno. 

MONIKA KENC

Inauguracja czwartej edycji 
kursu samoobrony dla kobiet

„Bezpieczna ciechanowianka”
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Skoro brydż sportowy to pytanie - 
czy „gra w karty” może być sportem?

Jak najbardziej. Wiemy wszy-
scy, że karty wielu osobom kojarzą 
się raczej z hazardem. Jest to ste-
reotyp, który w przypadku brydża 
porównawczego, zwanego spor-
towym, jest całkowicie błędny – 
gramy sportowo dla przyjemności, 
satysfakcji z rezultatów, kolejnych 
szczebli w rankingach sportowych 
– nigdy „na pieniądze” czy dla pie-
niędzy.

Brydż nie jest grą w karty!!! 
Jest grą strategiczno-matema-
tyczną realizowaną przy pomocy 
kart jako narzędzia. Dobra gra w 
brydża wymaga ciągłego liczenia, 
podejmowania strategicznych 
decyzji, jak też chociażby pobież-
nej znajomości rachunku praw-
dopodobieństwa.

Jak wspomniałem, brydż spor-
towy zwany jest inaczej porównaw-
czym. W tej grze o naszym wyniku 
nie decyduje jakość posiadanej 
karty, mówiąc potocznie czy „przyszła 
nam dobra karta”. W brydżu porównaw-
czym wszyscy zawodnicy biorący udział 
w danych zawodach rozgrywają dokład-
nie te same rozdania, a o wyniku decydu-
je porównanie rezultatu uzyskanego przez 
nas w każdym kolejnym rozdaniu z tym 
co osiągnęli pozostali gracze.

Jak więc wyglądają zawody brydżowe?
W brydża gra się parami. Najczę-

ściej spotykanym rodzajem zawodów 
są turnieje par. Turniej polega na tym, 
że każda para rozgrywa określoną dla 
danego turnieju ilość rund, najczęściej 
składających się z 2-3 rozdań. Każdą 
kolejną rundę rozgrywamy z innymi 

przeciwnikami. Sędzia 
turnieju przygotowu-
je i nadzoruje schemat 
kolejności rozgrywania 
kolejnych rund w taki 
sposób, aby każda para 
rozegrała wszystkie roz-
dania składające się na 
dany turniej oraz w mia-
rę możliwości zagrała 
rundę ze wszystkimi in-
nymi albo z jak najwięk-
szą ilością par grających 
w turnieju. Na rezultat 
końcowy turnieju skła-
da się suma wyników 
uzyskanych we wszyst-
kich rozdaniach - oczy-
wiście wynikających z 
porównania jednostko-
wych zapisów.

Podobnie jak w 
wielu innych dyscypli-
nach sportu rozgrywane 
są turnieje o różnym 
rankingu sportowym. 

Najbardziej powszechne są turnieje lo-
kalne. My też regularnie rozgrywamy 
lokalne turnieje brydżowe - w każdy 
poniedziałek o godz. 17.30 w Hotelu 
Zacisze. Zapraszam przy tym wszyst-
kich grywających w brydża domowego, 
tzw. robrowego, aby przyjść i zobaczyć 
na czym polega ta zabawa.

Czyli to jest zabawa? 
Jak najbardziej, ale nie tylko. Jako 

gra matematyczna brydż rozwija wiele 
zdolności. Usprawnia liczenie, popra-
wia wyobraźnię, uczy bardziej zde-
cydowanego podejmowania różnych 
decyzji, które musimy podejmować 
co chwilę. Ale może nawet nie to jest 
najważniejsze – jak mówiłem wcze-
śniej w brydża gramy parami a więc 
w stosunku do innych gier uczy to nas 
odpowiedzialności, ponieważ skutki 
naszych decyzji w identycznym stopniu 
obciążają partnera. Uczy też tolerancji 
– każdy z nas robi błędy i musimy na-
uczyć się akceptować słabsze strony czy 
chwile partnera. 

Na koniec warto podkreślić jesz-
cze jeden aspekt - badania prowadzo-
ne przez lekarzy na całym świecie po-
twierdzają, że wśród osób grających w 
brydża, podobnie zresztą jak w szachy, 
kilkakrotnie rzadsze jest występowanie 
choroby Alzheimera w wieku „doj-
rzałym”, a więc brydż oprócz świetnej 
rozrywki jest niezwykle skutecznym 
treningiem mózgu. 

Proszę przybliżyć naszym Czytelnikom dzia-
łalność Ciechanowskiego Związku Brydża 
Sportowego.

CZBS jest stowarzyszeniem o 
charakterze sportowym zrzeszającym 
graczy czynnie uprawiających nasz 

ulubiony sport. Oczywiście CZBS 
jest związkiem lokalnym, który jest 
elementem większej struktury, a więc 
kolejno Mazowieckiego Związku Bry-
dża Sportowego i Polskiego Związku 
Brydża Sportowego.

Jako związek zajmujemy się or-
ganizacją rozgrywek ale też staramy 
się w miarę naszych możliwości roz-
wijać się, zwiększać popularność na-
szej gry, pozyskiwać nowych zawod-
ników na turnieje, aby zwiększyć ich 
atrakcyjność. 

Zapewne nie wszyscy wiedzą, że 
CZBS uczestniczy w ogólnoeuropej-
skim programie „Bridge 60+”. Pro-
gram ten ma na celu aktywizację se-
niorów i przynieść korzyści związkowi, 
ale przede wszystkim osobom które 
mają już więcej wolnego czasu. Dzięki 
programowi „Bridge 60+” mogą zago-
spodarować go poprzez „fajne” hobby i 
wspomniany wcześniej trening mózgu.

Chciałbym wyrazić satysfakcję z 
realizacji tego programu, ponieważ w 
ostatnich turniejach zaczęli już grać 
nowi zawodnicy, którzy biorą udział w 
spotkaniach „Bridge 60+” a dotychczas 
grywali wyłącznie towarzysko.

Podsumowując naszą rozmowę jesz-
cze raz gorąco zapraszam  wszystkich, 
którzy chociaż trochę grają do „pokibi-
cowania” w naszych turniejach. Jestem 
pewien, że zachęcą się w ten sposób 
do spróbowania brydża porównawcze-
go. Mogę przy tym obiecać, że ja bądź 
ktokolwiek inny sędziujący w turnieju, 
wytłumaczy krótko o co chodzi i jakie są 
zasady kibicowania w brydżu.

Dziękujemy za rozmowę.

Rozmowa z Andrzejem Wądołowskim – Prezesem Ciechanowskiego Związku Brydża Sportowego

Brydż nie jest grą w karty!!!
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Bardzo udanie wystartowali zawodni-
cy Klubu Lekkoatletycznego Mazovia 
ProActiv Ciechanów, trenowani przez 
Roberta Adamskiego, w Halowych Mi-
strzostwach Polski Juniorów w Toruniu. 
Największy sukces odniosła Zuzanna 
Bronowska, która potwierdziła swoją 
przynależność do czołówki młodych 
polskich biegaczek i wywalczyła brązo-
wy medal w biegu na 800 metrów. 

Zuzia przygotowania do star-
tów halowych traktowała ulgowo, w 
związku z kontuzją jakiej nabawiła 
się w sezonie letnim. Tym bardziej 
trzeba docenić jej sukces. 

Bieg miał bardzo emocjonujący 
przebieg i dopiero fotofinisz zdecydo-
wał o ostatecznej kolejności. Pierwsze 
miejsce zajęła Alicja Stój z SKLA So-
pot, a drugie Emilia Czapka z Resovii 
Rzeszów.

Nowy rekord życiowy (7,12 sek.) 
i awans do ścisłego finału w biegu 
na 60 metrów uzyskał Wiktor Ma-
teńko. Jest to życiowy sukces tego 
zawodnika. W finale niestety po-
pełnił falstart i rywalizację skończył 
ostatecznie na miejscach 6-8. Jednak 
tempo rozwoju tego zawodnika na-
prawdę imponuje. W ciągu kilku 
tygodni poprawił swój rekord aż o 
0,55 sek.

O pechu można mówić Seba-
stian Charzyński, bo mieliśmy w 
jego przypadku apetyt na lepszych 
występ. Sebastian popełnił drobny 
błąd podczas startu z bloku, który 
miał duży wpływ na końcowy rezul-
tat, a przecież do finału A zabrakło 
jedynie 0,01 sek. Sebastian ostatecz-
nie zajął 10. miejsce z w wynikiem 
7,01 sek.

Na pochwałę zasługuje Szymon 
Prządak, który preferuje raczej zawo-
dy na stadionie otwartym. W biegu 

na 300 metrów pobił rekord życiowy - 
37.39 i zajął 20. miejsce.

A/TM

W ostatnią niedzielę stycznia w Kucharach Ży-
dowskich (gm. Sochocin) zorganizowano V Bieg 
Powstania Styczniowego w 100-lecie Polskiego 
Czerwonego Krzyża. Wzięło w nim udział wielu 
ciechanowian, zaś najliczniejszą zorganizowaną 
grupę reprezentantów naszego miasta stanowili 
biegacze skupieni w Stowarzyszeniu „Mazovia 
ProActiv”. 

Impreza miała charakter charytatywny. 
Zebrane w jej trakcie środki (6.284,08 zł)  
zostaną przeznaczone na pomoc dla Oli Le-
wandowskiej z Mystkowa (gm. Baboszewo). 
Ola ma tylko 3 latka i jest dzielną, wesołą 
dziewczynką. Urodziła się jednak z zespołem 
wad wrodzonych. Stwierdzono u niej rzadką 
chorobę genetyczną - zespół Aperta. Ma zro-
śnięte paluszki u rączek i nóżek, dysmorfię 
twarzy, przykurcze kończyn, niedrożność 
nozdrzy tylnych, rozszczep podśluzówkowy 
podniebienia i rozszczep języczka oraz wiele 
innych wad wrodzonych układu nerwowego.

Imprezę otworzył płoński radny powia-
towy Leonard Milewski, po czym przesłanie 
do uczestników, zawierające wątki historycz-
ne i patriotyczne, skierował gospodarz tere-
nu Jerzy Ryziński – Wójt Gminy Sochocin 
(przed wyborem na stanowiska wójta – pre-
zes Zakładu Wodociągów i Kanalizacji w 
Ciechanowie).

Ks. Witold Zembrzuski, proboszcz 
Parafii p.w. św. Zygmunta w Królewie, po-
prowadził modlitwę w intencji Powstańców 
Styczniowych oraz pobłogosławił zawodni-
ków.

W ramach zawodów odbyły się cztery 
biegi. Pierwszym z nich był Bieg Rodzin-
ny na 400 m, w którym dzieci brały udział 
wraz z rodzicami. Najmłodszą uczestniczką 
była 1,5-roczna Amelka z Sierpca. Z kolei 
najmłodszym reprezentantem Ciechanowa 
był 5-letni Natan. Bieg ten przyniósł dzie-
ciom wiele radości. Świetnie było widać sa-
tysfakcję i dumę, która rozpierała młodych 
zawodników w momencie otrzymywania 
medalu. Brawa dla organizatorów za świetną 
promocję aktywności fizycznej wśród naj-
młodszych.

Dorośli rywalizowali w Biegach na 3 km 
oraz 6,3 km. Zorganizowano też trasę nordic 
walking na dystansie 6,3 km. Łącznie w bie-
gach wzięło udział ponad 200 zawodników.

Wszyscy, którzy ukończyli Bieg, otrzyma-
li piękne medale okolicznościowe ufundowane 
przez Nadleśnictwo Płońsk. Na mecie zawod-
ników dekorowali medalami m.in. umundu-
rowani członkowie Związku Piłsudczyków 
RP – na czele z gen. bryg. zw. Jackiem Sta-

chiewiczem – prezesem struktur okręgowych 
Związku w Ciechanowie. Z kolei zwycięzcy 
poszczególnych biegów w kategorii kobiet i 
mężczyzn zostali nagrodzeni pucharami.

Ciekawe stoiska promocyjne przygoto-
wały, m.in.: 5 Mazowiecka Brygada Obrony 

Terytorialnej, Nadleśnictwo Płońsk i Bank 
Spółdzielczy w Płońsku. Dużą atrakcją 
było obserwowanie kąpieli morsów z Klubu 
„Morsy 4X4”, pokazów rekonstruktorów 
oraz sprzętu strażackiego. Był też kiermasz 
ciast, grochówka oraz ognisko z pieczeniem 

kiełbasek. Wszyscy uczestnicy imprezy do-
skonale się bawili.

Organizatorami tej bardzo profesjonalnie 
przygotowanej imprezy byli: Polski Czerwony 
Krzyż – Oddział Rejonowy w Płońsku, Sto-
warzyszenie Aktywnie Zakręceni im. Marka 
Kasprzaka oraz Stowarzyszenie Towarzystwo 
Ludowe SONA. Wśród partnerów znalazły się 

m.in. samorządy lokalne na czele z Gminą So-
chocin, na której terenie zorganizowano Bieg. 
Warto podkreślić duże wsparcie logistyczne ze 
strony kilkunastu jednostek Ochotniczej Stra-
ży Pożarnej z powiatu płońskiego – druhny i 
druhowie bardzo sprawnie zabezpieczyli trasę 
biegów i teren imprezy. 

TM

Sukces zawodniczki Klubu Lekkoatletycznego Mazovia ProActiv Ciechanów

Brązowy medal Zuzanny Bronowskiej

V Bieg Powstania Styczniowego

Ciechanowianie pobiegli dla Oli

Pierwsza z prawej - Zuzanna Bronowska (Klub Lekkoatletyczny Mazovia ProActiv Ciecha-
nów) podczas Halowych Mistrzostw Polski Juniorów w Toruniu.

Trener Robert Adamski i Zuzanna Bronowska.
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Najmłodsza zawodniczka – 1,5-roczna Amelka z Sierpca oraz najmłodszy reprezentant 
Ciechanowa – 5-letni Natan.

Część zawodników z Mazovia ProActiv Ciechanów wraz z Jerzym Ryzińskim – Wójtem 
Gminy Sochocin, a do wyborów samorządowych prezesem Zakładu Wodociągów i Kana-
lizacji w Ciechanowie.

Nasi Piłsudczycy – na czele z gen. bryg. zw. Jackiem Stachiewiczem – prezesem Związku 
Piłsudczyków RP Okręg Ciechanów.
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Naprawdę bardzo osobisty i emocjonalny 
charakter promieniuje z większości tekstów 
wspomnieniowych przedstawionych Czytel-
nikom w Mazowieckich Zeszytach Nauko-
wych Nr 4 pt. „Irena Kotowicz-Borowy – In 
memoriam”, wydanych w roku 2018 przez 
Oddział Północno-Mazowiecki Polskiego 
Towarzystwa Ludoznawczego z siedzibą w 
Ciechanowie.

Mozaikę wspomnień wielu auto-
rów zadedykowano dr Irenie Koto-
wicz-Borowy – zmarłej w 2017 roku 
etnografce, socjolożce wsi, nauczycielce 
akademickiej, publicystce oraz dzia-
łaczce organizacji naukowych i kultu-
ralnych, a także  animatorce ważnych 
cyklicznych imprez folklorystycznych 
na Mazowszu.

Piotr Kaszubowski – w pierwszych 
słowach zbioru

– … zamieszczamy szereg wspo-
mnień o Irenie Kotowicz-Borowy, uka-
zujących Ją jako badacza i muzealnika, 

koleżanką i przyjaciółkę. Prezentujemy 
również bibliografię Jej prac i wykaz 
miejscowości – gospodarzy wszystkich 
kolejnych Mazowieckich Zapustów, 
które zainicjowała przed trzydziestoma 
siedmioma laty – we wstępie anonsuje 
redaktor tomiku Piotr Kaszubowski.

Wojciech Kowalski – w sprawie Za-
pustów Mazowieckich

W karnawale czas na tańce,
Na kuligi, przebierańce,
Zwane dawniej bakusami,
Co krążyli między wsiami.
(…) U nas już tylko Borowa,
Zbiera grupy z Ciechanowa,
Jak również z innych powiatów,
Niezawodnych w tym kamratów/
W każdym roku w innej gminie,
Może kiedyś w Gołyminie,
Tak, jak było w Długołęce,
Zapustnikom podaj ręce (…)
– z wiersza Wojciecha Kowalskiego 

„Bakusy zapustne” 2011.
Jan Andrzej Kalusz-

kiewicz – a propos Mu-
zykowań Majowych 

– Królową „Majo-
wego Muzykowania” 
była Ona – Irena. Od 
pierwszych chwil do za-
kończenia imprezy krzą-
tała się wśród muzyków 
i organizatorów, wciąż 
załatwiając jakieś spra-
wy, a było tego multum. 
Ten nie przyjechał, a ten 
nieproszony przyjechał… 
Skąd w Watkowie, a 
później w Gołotczyźnie 
pojawiali się wykonawcy 
tak charakterystyczni, tak 
stylowi i z takim sercem 
do muzyki – to wiedzia-
ła tylko Irena. Wynaj-
dywała ich po wioskach 
mazowieckich i kurpiow-
skich, mając znakomity 
wywiad i intuicję. Pasja 
z jaką propagowała, gi-
nącą przecież na naszych 
oczach dziedzinę sztuki 

muzycznej, była olbrzymia. (…) Nagle 
nasz „muzykancki” świat skurczył się o 
dwu pierwszych skrzypków… Pierwszy 
odszedł Roman Kuśmierski (2013), a 
trzy lata później Irena. Odeszła inicja-
torka, organizatorka i dusza „Muzyko-
wania” oraz zaangażowany całym sobą w 
imprezę muzyk. Bez nich nasze „Majowe 
Muzykowanie” nie będzie już takie same 
– wspomina Jan Andrzej Kaluszkiewicz.

Jolanta Przybyłowska – fascynacje 
Pani Ireny

– Pasjonowali ją ciekawi ludzie, 
a zwłaszcza twórcy ludowi i ich ręko-
dzieła… Podziwiałam jej fascynacje do 
sztuki ludowej. W jej oczach widziałam 
błysk, jak zauważyła coś interesującego, 
regionalnego, bardzo starego. Zamiło-
wanie myśliwskie jej męża Jacka w połą-
czeniu ze zbieractwem ludowym Irenki 
stworzyły niesamowity klimat domu. 
Widać było, że ten dom jest jej azylem 
– wraca pamięcią Jolanta Przybyłowska.

Elżbieta Szymanik – taka była Pani Ika
– Irena – Ika, bo tak czule zwra-

cał się do niej jej mąż Jacek, jawiła się 

jako osoba niepospolita. Zawsze w ru-
chu, energiczna, ze swadą i pasją po-
trafiła rozmawiać zarówno o sprawach 
zawodowych jak i codziennym życiu. 
Wielką jej pasją była historia drobnej 
szlachty na Mazowszu… Byłam pod 
wrażeniem jej wiedzy o rodzinach 
szlacheckich, organizowała ich zjazdy, 
pokazywała ich historię i osiągnięcia 
– dzieli się wspomnieniami Elżbieta 
Szymanik.

Bogumiła Umińska – Pani Irena 
naukowiec

– Jako socjolog wsi, etnolog, a 
przede wszystkim chyba jako nieprze-
ciętna pasjonatka, wiele lat swego za-
wodowego życia poświęciła badaniom 
kulturowym mazowieckiej wsi, z jej 
podłożem historycznym, przemianami 
społeczno-ekonomicznymi, wydoby-
wając i promując spuściznę kultury 
drobnoszlacheckiej, jej nieprzemijające 
wartości i trwanie, nie tylko na Mazow-
szu. Prowadziła z powodzeniem szereg 
badań w tej kwestii także na Kresach – 
wylicza dr Bogumiła Umińska.

Bożena Żywiecka – temperament i 
życzliwość

– Irena… nie dało się obok Niej 
przejść obojętnie… Niewyczerpane 
źródło pomysłów, tytan pracy, wulkan 
energii. To było powszechnie wiadome. 
Ale Irena, to przede wszystkim Dobry, 
Ciepły, Empatyczny Człowiek. Irena 
lubiła ludzi obdarowywać… Uwiel-
biała robić prezenty – czasem to był 
wyjątkowej urody kamyczek, czasem 
ceramika Necla – „bo takiej nie masz”, 
przecudnej urody makatka - a czasem 
futro lisa – przywołuje z pamięci Boże-
na Żywiecka.

Tyle udało się wybrać wspomnie-
niowych akapitów, a wypowiedzi – tak-
że innych autorów oraz tych w części 
naukowej – jest w tomiku dalece wię-
cej, toteż ich to mała tylko próbka. Ot, 
typowo gazetowa skromność miejsca...

*****
Podczas lutowego przedwiosenne-

go wieczoru w Kawiarni Artystycznej 
przy Strażackiej, który otworzyła dy-
rektor PCKiSz - dr Teresa Kaczorow-
ska, a prowadził - Piotr Kaszubowski, 
swymi refleksjami o dr Irenie Koto-
wicz-Borowy podzielili się obecni na 
spotkaniu autorzy zamieszczonych w 
Zeszytach wspomnień – Hanna Kli-
maszewska, Wojciech Kowalski i Jan 
Andrzej Kaluszkiewicz. Fragment ese-
ju Jolanty Przybyłowskiej czytała red. 
Izabela Koba-Mierzejewska, liryk Te-
resy Kaczorowskiej interpretował Piotr 
Kaszubowski, Barbara Sitek-Wyrembek 
recytowała wiersz własny. Były też wy-
stąpienia towarzyszące z zakresu sen-
su stricte naukowego. Artystycznymi 
przerywnikami eventu stały się akor-
deonowe, jakby koronkowe, finezyjne 
prezentacje muzyczne – Włodzimierza 
Fetlińskiego, oraz bardzo młodego mu-
zyka o potężnym na przyszłość poten-
cjale interpretacyjnym, quis novit kom-
pozytorskim – Gabrysia Staszewskiego.

Jak zawsze spotkanie w podziemiu 
Artystycznej profesjonalnie nagłośnił 
inż. dźwięku Jan Lipski.

KAROL PODGÓRNY

kultura

W jedną ze styczniowych sobót w Świetlicy 
Wiejskiej w Kownatach Żędowych odbył się 
I Koncert Noworoczny. Organizatorem im-
prezy było Stowarzyszenie Kreatywnych Ko-
biet w Kownatach Żędowych i Wojnowych.

W Koncercie wziął udział Łu-
kasz Juszkiewicz, nauczyciel w szko-
le muzycznej Akademia Dźwięku, 
wraz ze swoimi uczniami, śpiewając 
przepiękne utwory (pastorałki, ko-
lędy). Oprócz występów wokalnych 
mogliśmy usłyszeć występy instru-
mentalne. Muzycznie wsparli impre-
zę: Anna Kaszubowska – nauczyciel 
Szkoły Podstawowej nr 7 – grając na 
akordeonie oraz jej mąż Michał Ka-
szubowski – nauczyciel Państwowej 
Szkoły Muzycznej w Ciechanowie 
– grając na pianinie. Usłyszeliśmy 
również uczniów PSM w Ciechano-
wie: Alicję Kaszubowską – skrzypce 
oraz Antoninę Falkowską – pianino. 

Koncert był na wysokim poziomie 
artystycznym.

Mieszkańcy gminy z wielkim en-
tuzjazmem uczestniczyli w Koncercie. 
Było to jedno z ciekawszych wydarzeń 
na terenie gminy Ciechanów. Dzięki 
takim inicjatywom społeczność lokalna 
ma okazję do poznania się, integracji. 

I Koncert Noworoczny jest zapo-
wiedzią cyklicznych koncertów orga-
nizowanych na terenie gminy. Stowa-
rzyszenie działa już od kilku lat, ma na 
swoim koncie wiele różnorodnych ini-
cjatyw, m.in.: Jasełka Bożonarodzenio-
we dla mieszkańców, Dzień Pieczonego 
Ziemniaka, Dzień Dziecka, itd. 

Wszystko to co robimy ma na celu 
integrację mieszkańców – chcemy by od 
czasu do czasu wychodzili z domów, roz-
mawiali i byli otwarci na innych ludzi. 

Wśród profesjonalnych ar-
tystów występowały dzieci, któ-

re zachwyciły swoim występem 
mieszkańców: Kaja Grzelak, Oskar 
Lewandowski, Antonina Falkow-
ska, Alicja Kaszubowska, Filip Bed-
narczyk, Jakub Kwiatkowski oraz 
Mateusz Sadowski.

Po koncercie odwiedził nas Miko-
łaj, a wszystkie dzieci otrzymały pre-
zenty. Jeszcze raz dziękujemy firmom i 
osobom prywatnym za wsparcie naszej 
imprezy. Mamy nadzieję, że to począ-
tek naszych działań. 

Korzystając z okazji chciałabym w 
imieniu stowarzyszenia serdecznie po-
dziękować naszemu wójtowi Markowi 
Kwitowi i przewodniczącemu  Rady 
Gminy Ciechanów Eugeniuszowi Ol-
szewskiemu za stałe wspieranie naszych 
inicjatyw kulturalnych.

JOANNA FALKOWSKA
Sekretarz Stowarzyszenia Kreatywnych Ko-
biet w Kownatach Żędowych i Wojnowych

Z gminy Ciechanów

Koncert Noworoczny w Kownatach Żędowych

Mozaika emocji pod redakcją Piotra Kaszubowskiego

Irena Kotowicz-Borowy – In memoriam

Artyści występujący podczas I Koncertu Noworocznego w Kownatach Żędowych.
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Od lewej: prezes Oddziału PTL – Piotr Kaszubowski, dyrektor PCKiSz – dr Teresa Kaczo-
rowska, muzycy-akordeoniści: Włodzimierz Fetliński oraz Gabryś Staszewski – w trakcie 
inauguracji wieczoru in memoriam dr Ireny Kotowicz-Borowy.
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Nowości Wydawnictwa ZYSK I S-KA

„Nowe Oświecenie. Argumenty za 
rozumem, nauką, humanizmem i 
postępem”
Steven Pinker
Każdy, kto sądzi, że świat się kończy, powinien na 
nowo przemyśleć sprawę: ludzie żyją dłużej, są coraz 
zdrowsi, bardziej wolni i szczęśliwi, a chociaż świat 
stoi przed obliczem poważnych problemów, rozwią-
zania kryją się w oświeceniowym ideale stosowania 
rozumu i nauki.
Czy świat naprawdę się rozpada? Czy ideał postępu 
się zdezaktualizował? W tej błyskotliwie napisanej 
ocenie kondycji ludzkiej w trzecim tysiącleciu psycho-
log poznawczy i intelektualista Steven Pinker nakła-
nia nas, abyśmy się nie koncentrowali na krzykliwych 
nagłówkach i proroctwach zagłady, które wydobywa-
ją z nas najgorsze skrzywienia poznawcze. Zamiast 
tego radzi skupić się na faktach: na siedemdziesięciu 
pięciu zdumiewających wykresach Pinker pokazuje, 
że życie, zdrowie, dostatek, bezpieczeństwo, pokój, 
wiedza i szczęście wzrastają nie tylko na Zachodzie, 
lecz na całym świecie. Motorem tego postępu nie 
jest jakaś kosmiczna czy mistyczna siła. Jest on do-
brodziejstwem Oświecenia: przekonania, że wiedza 
może się przyczynić do poprawy ludzkiego losu.
Pinker analizuje źródła sceptycyzmu i strachu. Czy 
ludzie są ze swej istoty irracjonalni? Czy do ugrun-
towania moralności potrzebujemy religii? Czy no-

woczesność wpędziła nas w samotność i skłonności 
samobójcze? Czy żyjemy w „epoce postprawdy”? W 
„epoce terroru”? Czy wszystko się zawali w apokalip-
sie wojny jądrowej, niedoboru zasobów, zmian klima-
tycznych i zerwanej z uwięzi sztucznej inteligencji?
Z intelektualną głębią i literacką swadą Steven Pinker 
przedstawia argumenty za rozumem, nauką i huma-
nizmem: ideałami, których potrzebujemy, aby zmie-
rzyć się z naszymi problemami i podtrzymać postęp 
ludzkości.
Liczba stron: 660, Cena: 49,90 zł

Kaukaz nie był państwem, ale krainą geo-
graficzną. Jego podgórze i masyw górski 
były zamieszkałe przez waleczne, górskie 
plemiona, które przez dziesięciolecia toczy-
ły krwawe walki z armią carską.

Obszar ten zaczął mieć znaczenie stra-
tegiczne pod koniec XIX wieku jako „most 
do Orientu”. W rejonie tym toczyła się tzw. 
„wielka gra” różnych mocarstw o wpływy. 
Z jednej strony chodziło o wyhamowanie 
Rosji, która cały czas parła do przodu, z 
drugiej strony wyeliminowanie Indii, któ-
re były przecież „klejnotem 
korony brytyjskiej”. Niemcy, 
którzy maczali w tym palce, 
uświadomili sobie ze zdziwie-
niem, jak różnorodny jest to 
region pod względem religij-
nym, kulturowym i społecz-
nym. Ich sympatie kierowały 
się w stronę chrześcijańskich 
Gruzinów, Kozaków i innych 
narodów tej orientacji. Niem-
cy zaczęli się również intere-
sować muzułmańską częścią 
Kaukazu, co kojarzyło się im 
ze starożytnością.

Pod koniec pierwszej woj-
ny światowej, zaczęto intereso-
wać się tym obszarem ze wzglę-
dów militarnych, biorąc pod 
uwagę potencjał Kaukazu i Bli-
skiego Wschodu. Podczas wojny domowej 
koalicja antykomunistyczna nie zdołała po-
konać Armii Czerwonej. Z tego to powodu 
konflikty na tle narodowościowym stały się 
zarzewiem stałych niepokojów, których nie 
dało się opanować nawet Stalinowi. 

W tym czasie na podstawie poro-
zumień polsko-gruzińskich, do Wojska 
Polskiego przyjęto ponad stu żołnierzy z 
rozbitej armii gruzińskiej, w tym sześciu 
generałów. Znaleźli oni w Polsce drugą 
ojczyznę. Wszystko to przeplatało się z 
ówczesnym obrazem świata walczących na-
rodów gór, fanatycznie antykomunistycz-
nych, z niemiecko-turecką ideą wspólnej 
osi, która miała być reaktywowana. An-
tykomunistyczne nastawienie Niemców 
sprzyjało tworzeniu potencjalnych sojusz-
ników na obszarze Kaukazu. Służby hitle-
rowskie i NSDAP już od 1936 r. zbierały 
informacje za pośrednictwem swoich emi-
sariuszy w Gruzji i Tatarstanie. W ośrod-
kach szkoleniowych Abwehra od 1938 r. 
szkoliła ochotników do walk partyzanckich 
na terenie ZSRR. Rozproszone i skłócone 
organizacje kaukasko-turecko-tatarskie 
przebywające na emigracji, bardzo zbliżyły 
się do ruchu faszystowskiego w Europie. 
Nakazano im odgórnie zachowanie kon-
spiracji i głębokiego milczenia, m.in. ze 
względu na to, że Kaukaz odgrywał zna-
czącą rolę, gdyż jego zasoby ropy naftowej 
były niezbędne do prowadzenia wojny na 
szeroką skalę.

Niemcy nie bardzo lubili swoich azja-
tyckich popleczników, bo uważali ich za 
„obcych rasowo”. Azjatyccy wojownicy byli 
„nieprzewidywalni, nieobliczalni, podstępni 
i bezduszni”, nie mogli więc być uznawani za 
sojuszników. Na początku wojny o Kaukaz 
Niemcy rozstrzeliwali tysiące Turkmenów 
i Tatarów, którzy byli uznawani za Żydów, 
gdyż byli obrzezani. Likwidowano całe wio-
ski a Żydom górskim kazano nosić Gwiazdy 
Dawida. Preferowano Gruzinów, gdyż z po-
wodu „nordyckiego wyglądu” uważano ich 
za potomków germańskich Gotów. 

Niemcy dosyć późno zorientowali się, 
że mogą wykorzystać dla swoich celów po-
tencjał byłych żołnierzy radzieckich, którzy 
dostali się do niewoli. Wielu z nich po na-
paści Niemiec na ZSRR, masowo zgłasza-
ło się dobrowolnie do służby u Niemców. 
Dołączyli do nich również emigranci ze 
wszystkich zakątków Europy, aby walczyć z 
bolszewizmem. Liczyli na to, że tym sposo-
bem wpłyną na wywalczenie niepodległo-
ści swoich narodów. Niemcy woleli jednak 
tworzyć oddziały pomocnicze złożone z 
byłych jeńców wojennych i dezerterów. 
W październiku 1941 r. pod nadzorem 
Abwehry utworzono dwie jednostki spe-

cjalne złożone z żołnierzy pochodzenia 
kaukaskiego. Były to „Bergmann” i „Tur-
kbataillion”. Pierwszy z nich w 1942 r. był 
wykorzystywany w celach rozpoznawczych 
i dywersyjnych na Kaukazie. Liczył ok. 3 
tys. żołnierzy. 

Rok później utworzono 450 Turkba-
taillion złożony z żołnierzy turkmeńskich 
i tatarskich. Nad powoływaniem ochot-
niczych legionów narodowych czuwały 
specjalne komisje, które później przy-
dzielały określone zadania. Kiedy Niem-
cy nie zdołali osiągnąć planowanych pól 
naftowych, zaczęli tworzyć nowe jednost-
ki. Były to legion turkiestański, gruziński 
i kaukasko-mahometański, który później 
podzielono na legiony azerbejdżański i 
północno-kaukaski. Na jesieni 1942 r. 
utworzono specjalny legion dla Tatarów 
nadwołżańskich. Miał on działać na 
południu Ukrainy i u ujścia Dniepru. 
Powoływano też sotnie kaukaskie i turk-
meńsko-tatarskie, które miały zwalczać 
partyzantkę radziecką. Co ciekawe, te 
Legiony Wschodnie były szkolone na te-
renie okupowanej Polski, a konkretnie w 
koszarach w… Legionowie. Oddziały te 
były sukcesywnie tworzone w zależności 
od potrzeb frontu. Gotowe wkroczyć do 
akcji w każdej chwili. 

Uwzględniano konieczność określenia 
przynależności narodowej poszczególnych 
jednostek. I tak: turkiestański batalion pie-
choty składał się z 1 kompanii Kirgizów, 2 
kompanii Uzbeków i plutonu Tadżyków, 3 
kompanii Kazachów, 4 kompanii Turkme-
nów i plutonu Wschodnich 
Tatarów. Tak było również 
w kompanii KM, plutonach 
p.panc., saperach czy moź-
dzierzach. Tym sposobem, 
że żadna narodowość nie 
czuła się pokrzywdzona. 
Ochotników z Batalionów 
Wschodnich traktowano 
jako „bojowników o wy-
zwolenie własnej ojczyzny 

spod władzy Bolszewików i wolność wy-
znania”. Niemcy przejęli wszystkie sta-
nowiska dowódcze i musieli traktować 
legionistów jako towarzyszy broni. Starali 
się żeby mniejszości kaukaskie zachowały 
własną tożsamość i bliskie więzi narodowe. 
Miało to ich bardziej przywiązać do sojuszu 
z Niemcami niż hasła antykomunistyczne. 
Nie zawsze jednak takie działania przyno-
siły skutki, gdyż wiele tych narodów było 
analfabetami, a mówili tylko własnym ję-
zykiem. Niemcom trudno było zrozumieć 
mentalność, zachowanie i tradycje w róż-
nych sytuacjach, co nie mogło zapobiec 
rozdźwiękom, brakiem dyscypliny i dezer-

cjom. Oddziały kaukaskie 
nie zawsze dorównywały wy-
szkoleniem oddziałom Ar-
mii Czerwonej, ale walczyły 
bardzo dzielnie i pomimo 
propagandy sowieckiej, żeby 
przechodzić na ich stronę, 
bo inaczej zemszczą się na 
ich rodzinach, podając te 
wiadomości przez megafo-
ny na linii frontu, Kaukazi 
wiedzieli, że jeśli trafią do 
niewoli zostaną natychmiast 
rozstrzelani. Dochodziło 
nawet do tego, że oddziały 
kaukaskie, słowackie i inne 
wraz z Niemcami walczyły 
tak skutecznie, że przeciwnik 
(AR) musiał salwować się 
ucieczką z pola walki. (Popo-

wo 30 X 1942 r.)
Historycy oceniają, że liczba ochotni-

ków szkolonych w Polsce, a służących po 
stronie niemieckiej wynosiła ok. 110 tys. 
różnych narodów kaukaskich, 35 tys. Ta-
tarów Nadwołżańskich, 110 tys. Turkme-
nów. Jednostki specjalne to 20 tys. Tatarów 
Krymskich i 5 tys. Kałmuków z Korpusu 
Kawalerii.

Niemcy przebywając na Kaukazie, 
zdobyli najwyższą górę tego masywu Elb-
rus (5642 m) w sierpniu 1942 r. i zatknęli 
na szczycie swoje faszystowskie flagi. Nato-
miast w lutym 1943 r. gdy opuszczali te te-
reny, wraz z nimi odeszła większość oddzia-
łów kolaboracyjnych, a wśród nich Korpus 
Kawalerii Kałmuckiej. Wyświadczyli oni 
Niemcom nieocenione usługi zwalczając 
partyzantkę radziecką na terenie Rosji, a 
później polskie podziemie w 1944 r. Kał-
mucy ciągnęli za sobą całe rodziny i stada 
bydła. Niemcy chcieli ich gdzieś osiedlić, 
ale w maju 1945 r. poddali się Brytyjczy-
kom na terenie Austrii. Osiedlono ich w 
Bawarii. Część oddziałów zostało rozwią-
zanych a inni wcieleni do służb pomocni-
czych dowodzonych przez Niemców lub 
przepadła bez wieści. Niektóre formacje 
zostały rozproszone po całej Europie, gdzie 
często ochotnicy wstępowali do miejscowe-
go ruchu partyzanckiego. Turkmeni np. zo-
stali skierowani do Jugosławii by zwalczać 
partyzantów marsz. Tito. Poddali się alian-
tom w północnych Włoszech. Część legio-
nistów pozostała na emigracji, a później 
wyjechała do USA i Anglii. Ci co wrócili 

do ZSRR zostali rozstrzelani. 
Ich republiki autonomiczne 
zostały zlikwidowane, a lud-
ność została wysłana na Sybir. 
Ci, którzy przeżyli, mogli 
powróci do swoich domów i 
osad dopiero pod koniec lat 
pięćdziesiątych. 

CDN – Podsumowanie

ANDRZEJ GINDRYCH
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Sojusznicy i kolaboranci Hitlera

Kaukaz

Żołnierze Korpusu Kawalerii Kałmuckiej.
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Warto przeczytać: „Gwiazdy rdzewieją na dnie Wisły” – Bohdan Urbankowski

Młodzi Polacy w wojnie z bolszewikami

Przez ponad 300 lat, w średniowieczu 
Rzeczpospolita była jedną z europej-
skich potęg. Nie tylko jeśli chodzi o 
zajmowane terytorium i liczbę lud-
ności. Także w ówczesnej polityce, 
oświacie, kulturze. Przyszłość jawiła 
się cudownie. W 1683 roku polski 
król Jan III Sobieski rozbił pod Wied-
niem potężną armię turecką. Wtedy 
to po raz pierwszy uratowaliśmy los 
chrześcijańskiej Europy. Niestety, w 
połowie XVIII wieku, z przyczyn róż-
norakich Nasza Ojczyzna zaczęła pod-
upadać.

Nikt się tym specjalnie nie prze-
jął. Nikt nawet palcem nie kiwnął. 
Gorzej. Zaborczy, potężni sąsiedzi 
bez żadnych skrupułów podzielili ją 
między siebie. Zniknęliśmy z map. 
Wiele trzeba było dziesięcioleci, po-
święcenia, walki, nieszczęść i trage-
dii, tudzież potężnej rzeki przelanej 
krwi oraz setek tysięcy ofiar, zabi-
tych, rannych, okaleczonych, zesła-
nych na krańce carskiego imperium 
zła, aby odzyskać choćby wolność 
tylko. Być znów swobodnym naro-
dem we własnym państwie. Udało 
się w roku 1918. Nie na długo. Na 
momencik…

Już w niespełna dwa lata póź-
niej na słabiutki, zrujnowany i słaby 
kraj rzuciły się rewolucyjne hordy 
bolszewików. Wydawało się, że Po-
lacy nie mogą wygrać tego starcia. A 
jednak zdarzył się cud. Zwyciężyli. 
Swoim poświęceniem oraz odwagą 
i z pomocą Matki Boskiej. W sierp-
niu 1920 roku podczas heroicznej 
Bitwy Warszawskiej II Rzeczpospo-
lita drugi raz uratowała Stary Kon-
tynent. Tym razem od czerwonej 
zarazy. Przed zmorą ludobójczego 
komunizmu. Niektórzy „znawcy” 
twierdzą, że ta bitwa była 18. z 
najważniejszych w historii świata. 
G…. prawda! Ja twierdzę, że tak 
mogą myśleć tylko pożyteczni idio-
ci z Zachodu, których komunizm 
nie dotknął bezpośrednio. Uwa-
żam też, że nasze bezprecedensowe 
zwycięstwo nad sowiecką Rosją 
zasługuje, używając nomenklatury 
sportowej, na podium. Niewyklu-
czone jest bowiem, że Europa cała 
i nie tylko do tej pory jęczałaby w 
okowach komunizmu.

I właśnie o tym traktuje świetna 
powieść historyczna, która ukazała 
się na rynku czytelniczym staraniem 
czołowego polskiego wydawnictwa 
ZYSK I SK-A. Napisał ją mój ulu-
biony, niezłomny, współczesny au-
tor – Bohdan Urbankowski. Nosi 
świetny tytuł - „Gwiazdy rdzewieją 

na dnie Wisły”. Książka liczy 440 
stron i jest podzielona na trzy czę-
ści: I – BAL, II – NERWY BOGA, 
III – WYWOZICIELE SZAMBA. 
Napisana jest ze swadą i doskonałym 
językiem charakteryzującym autora. 
Dlatego też czyta się doskonale. 

Twarda oprawa podnosi jakość. 
Świetnie zaprojektowana okładka 
obrazuje treść. Szaro – biały obraz 
polskiej, umęczonej ziemi po przej-
ściu nawały bolszewickiej podobny 
jest do pejzażu księżycowego. Ogo-
łocone, uschnięte drzewo, a pod nim 
żołnierz ze schyloną głową. Osza-
lałe konie bez jeźdźców i… krzyże, 
a w oddali zniszczony kościół lub 
klasztor dopełniają obraz Armage-
donu. Przygniatający realizm. Nie 
ma zdjęć, oprócz jednego na samym 
końcu książki. Przedstawia piękny 
projekt ŁUKU TRYUMFALNEGO 
autorstwa architekta Marka Skrzyń-
skiego. Daj Boże by powstał do 
przyszłego roku, czyli setnej rocznicy 
wiekopomnego wydarzenia? Cena 
45 zł zachęca do nabycia i czytania. 
Gorąco polecam.

O czym jest ta książka?

Jest wspaniałą opowieścią o woj-
nie polsko-bolszewickiej widzianej 
oczyma jej uczestników, młodych 
polskich oficerów. Według wszelkich 
znaków na niebie i ziemi Polacy w 
żaden sposób nie mogli wygrać tej 
wojny. Prące ze wschodu hordy dzi-
kich bolszewików przeważały liczeb-
nością i paraliżowały straszliwym 
okrucieństwem. Polskę i Europę 
ocaliły wtedy dwie rzeczy: genialny 
manewr Piłsudskiego i nieprawdo-
podobna wręcz odwaga polskich 
żołnierzy, w znakomitej większości 
niedoszkolonych młodzików. Woj-
nę z bolszewickim najazdem może-
my obserwować z perspektywy kli-
ku młodych oficerów, którym sam 
Marszałek zleca najbardziej tajne i 
niebezpieczne zadania. Wszyscy je 
wykonują z zapałem i oddaniem, a 
niektórzy płacą za to swym życiem. 

Oczyma bohaterów oglądamy 
straszliwe, krwawe pola bitew: hero-
iczną obronę Warszawy, pod Osso-
wem, zagrodzenie przeprawy przez 
Wisłę w Płocku i zwycięską ofensy-
wę znad Wieprza. Zwycięstwo pod 
Maciejowicami w roku 1920 zmywa 
pamięć klęski z roku 1794 i odwra-
ca bieg historii. Na tle tej strasznej 
wojny rozgrywają się piękne i trud-
ne historie miłosne, obserwujemy 
też fascynującą walkę z sowieckim 
wywiadem, udaremnienie zamachu 
na Piłsudskiego, możemy też przy-
słuchiwać się dyskusjom polityków 

próbujących wyznaczyć przy-
szłość świata.

Dlaczego ta powieść 
powstała zdaniem autora

„Tej powieści nie mogłem 
nie napisać. Przesądziła o tym 
moja matka jeszcze w czasie 
Powstania Warszawskiego. 
Uciekając z płonącego domu, 
uratowała z biblioteki książkę 
do francuskiego oraz Julia-
na Woyszwiłły o Piłsudskim, 
którą dostała wraz z dedyka-
cją prezydenta Starzyńskiego 
w nagrodę za świetnie zdaną 
maturę. Biblioteka już się pa-
liła więc na książce pozostały 
czarne smugi. Matka prze-
niosła je przez obóz, zaś po 
ucieczce z niego – przez Góry 
Świętokrzyskie aż na Śląsk, a 
kiedy zamieszkaliśmy w By-
tomiu, książka jako rodzinna 
świętość, została umieszczona 
pod kluczem w biblioteczce. 
Jak przyszły poeta potrafiłem 
z niczego zrobić wytrych i 
tak nauczyłem się czytać na książce 
„Józef Piłsudski – życie, idee i czy-
ny 1867 – 1935”. Parę lat później 
założyliśmy w szkole konspiracyjną 
organizację. Jednym z głównych 
punktów działalności było samo-
kształcenie, potem tajne wykłady. 
Książka, rodzinna ikona stanowiła 

jedną z podstawowych lektur. Na 
Śląsku mieszkali bowiem wygnańcy 
z Kresów, a także kilka rodzin z War-
szawy. Książek ze sobą nie taszczyli, 
przyjechali z tobołkami odzieży. Tak 
więc, jeszcze o tym nie wiedząc, zbie-
rałem wtedy pierwsze materiały do 
powieści…”

Kim jest Bohdan 
Urbankowski

To poeta, filozof, pi-
sarz twórca ruchu Nowego 
Romantyzmu. W latach 
1992 – 2000 prezes war-
szawskiego oddziału odno-
wionego Związku Literatów 
Polskich. Przewodniczący 
Rady Programowej Związ-
ku Piłsudczyków, kierow-
nik działu kultury „Gazety 
Polskiej”. Laureat wielu 
nagród literackich i najważ-
niejszej z nich – Lauru SDP. 
Był współredaktorem wielu 
pism i wydawnictw pod-
ziemnych. Odznaczony me-
dalem NSZZ „Solidarność” 
za zasługi w walce o „Nie-
podległość Polski i Prawa 
Człowieka”. Ma w swym 
dorobku liczne zbiory poezji 
i dramatów. Także powie-
ści: „Fraktale”, „Krew nie 
wysycha nigdy”. Rozprawy 
z dziejów filozofii polskiej, 
szkice tajnej historii Pola-

ków, a także monografie: kilkakrot-
nie wznawiana i nagradzana Józefa 
Piłsudskiego, Adama Mickiewicza, 
Karola Wojtyły i Zbigniewa Her-
berta. Jego poświęcona analizie kul-
tury stalinowskiej „Czerwona msza” 
doczekała się już czterech wydań, a 
zbiór wierszy „Głosy” aż – siedmiu.

WALDEMAR NICMAN

Nakładem
Wydawnictwa

FRONDA ukazała
się bardzo ciekawa książka
autorstwa Ireny i Andrzeja
Fedorowiczów pt. 
„25 polskich wynalazców i
odkrywców którzy zmienili
świat”.

Do tej pory w głównej mierze
czytałem i recenzowałem na łamach
naszego miesięcznika książki o „cięż-
kiej” tematyce. Z potrzeby i swego
wyboru. Było o traumatycznych
wydarzeniach II światowej apokalipsy.
Także o zsyłkach naszych rodaków do
obozów koncentracyjnych nazistow-
skich Niemiec i gułagów imperium
zła. Również o Żołnierzach Wyklę-
tych/Niezłomnych, o bestiach z
NKWD i UBP, a także zwyrodnial-
cach ze Smiersza i Wojskowej Infor-
macji. Niedawno skończyłem 70 lat i
zbliżam się nieuchronnie do mety
ziemskiego pielgrzymowania, a jedy-
nym mym zdrowym w miarę organem
jest… głowa. I za to wielkie dzięki
Bogu! Czas zatem nieco wyluzować i
poczytać coś lżejszego i pozytywne-
go, co nie znaczy, że gorszego. Może
zamiast romantyzmu więcej pozyty-
wistycznej pracy u podstaw? Dla
zdrowia psychicznego nas wszyst-
kich. 

Wielu ludzi proweniencji nija-
kiej, jak też lewicowo-liberalnej, a
także przedstawicieli  mediów
„głównego” nurtu, o takiej też
orientacji twierdzi, że polskość to
nienormalność, a Polacy w znacznej
części to zacofani przedstawiciele
ciemnogrodu i wyjątkowi nieudacz-
nicy. Trudno mi się z tym zgodzić.
Jest to całkowicie złudna i nikczemna
opinia. Oczywistym jest fakt, że tak
jak w każdej dużej zbiorowości, jaką
jest niewątpliwie naród, trafiają się
różnorakie jednostki i grupy osób.
Mamy jednak na przestrzeni wieków,
a także aktualnie ludzi mądrych, świa-
tłych, godnych. Takich, którymi
możemy się chwalić na całym świecie.
I o takich właśnie osobach jest świeżo
wydana przez przebojową i wszech-
stronną FRONDĘ książka pt. „25
polskich wynalazców i odkrywców
którzy zmienili świat”, autorstwa
Ireny i Andrzeja Fedorowiczów.

Pozycja liczy sobie 320 stron, na
których to autorzy opisali 25 świet-
nych ludzi przynależnych do polskiej
nacji. Cena 29,90 zł wręcz zachęca do
kupienia. Czyta się sprawnie i szybko

ze względu na ciekawą zawartość.
Miękka oprawa nie obniża wartości
poznawczej pozycji. Zachęcam ze
wszech miar do sympatycznej lektury.

Historie wyjątkowych
Polaków

Książka ta nie opowiada wbrew
tytułowemu przesłaniu o wynalazkach i
eksperymentach naukowych. To są

historie o wyjątkowych Polakach, którzy
wbrew wszystkiemu i wszystkim posta-
nowili przełamać zastane schematy
myślenia i zmienić świat. Cel, który
sobie wyznaczyli, był o wiele trudniejszy
do realizacji, niż w przypadku wynalaz-
ców i odkrywców innych narodowości.
Życie ludzi trwale zmieniających naszą
cywilizację nigdy nie było łatwe, ale w
przypadku Polaków skalę trudności
trzeba podnieść co najmniej do potęgi
drugiej. Wielu bohaterów tejże książki
działało bowiem w czasach, gdy polskie
ziemie były wyjątkowo zacofane: bez
przemysłu, uczelni, tradycji badań
naukowych, know-how i politycznego
wsparcia, o pieniądzach na wynalazki
nawet nie wspominając. Taki jest już
bowiem urok bycia polskim wynalazcą
lub odkrywcą, że zawsze ma on pod

przysłowiową górkę. Praca bohaterów
tejże pozycji nie była zatem spacerkiem
intelektualnym w żadnej mierze. Była za
to walką gladiatorów. Wygrywali ją naj-
lepsi i najsilniejsi. Jak w życiu. I o takich
to ludziach jest książka. Oprócz 25 uka-
zanych w niej Polaków, setki naszych
rodaków długi czas brało udział w świa-
towym wyścigu naukowców i wynalaz-
ców, ba nadawało mu tempo, a bywało
że przez czas jakiś przewodziło stawce
całej.

Co zawdzięczamy
Polakom?

Czy wiecie Szanowni Czytelnicy,
że kuloodporną kamizelkę, walkie-tal-
kie, ręczną kamerę filmową, drabinę
strażacką, a nawet… zwykły spinacz
biurowy wymyślili Polacy? Każdy czło-
wiek ma indywidualną, niezmienną
przez całe życie grupę krwi, którą to
dziedziczy po swych przodkach – do
takiego wniosku doszedł nie kto inny
jak Ludwik Hirszfeld,  analizując bada-
nia nad krwinkami psów. To przeło-
mowe w medycynie odkrycie uratowa-
ło życie milionom ludzi, pozwalając
na bezpieczne przetaczanie krwi mię-
dzy pacjentami.

Jako mała dziewczynka projektowa-
ła ubranka dla… lalek. Stefania Chwałek,
znana lepiej na świecie jako Stephanie
Kwolek, wynalazła kevlar, materiał
wykorzystywany do produkcji doskona-
łych hełmów wojskowych, nart, rakiet
tenisowych i jachtów.

Dziś nie wyobrażamy sobie bez
niego najprostszej pracy biurowej. Jed-
nak z pewnością niewielu z nas wie, że
zwykły… spinacz wymyślił pianista i
kompozytor Józef Hofmann, zainspiro-
wany do tego kształtem… klucza wioli-
nowego. Wśród setki opatentowanych
przez niego pomysłów znalazły się rów-
nież wycieraczki samochodowe.

W 25 ciekawych, a wręcz porywają-
cych opowieściach Irena i Andrzej
Fedorowiczowie prezentują geniusz,
upór i pracowitość polskich naukow-
ców i wynalazców. Tudzież wielkich
odkrywców i wizjonerów nauki – specja-
listów z różnych dziedzin.
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„Legenda polska”
Ewa Jabłońska-Deptuła
opowiada o patriotyzmie wyrosłym z
buntu wobec zaborców, występującym
przeciw niewoli i wynarada-
wianiu, którego cechą cha-
rakterystyczną było, mani-
festowane wręcz, wyzna-
nie wiary. Jej bohaterem ?
zbiorowym ? stały się kolej-
ne pokolenia walczące o
wolność Polski, od czasów
Konfederacji Barskiej,
poprzez Insurekcję
Kościuszkowską, Powsta-
nie Listopadowe, Wiosnę
Ludów, do Powstania
Styczniowego docho-
dząc. O kolejach i znacze-

niu historycznych splotów religii i
ruchów wyzwoleńczych pisze pogrążo-
na w głębokiej refleksji nad tematem
Autorka.

Istotną częścią pozycji
jest dołączona część
albumowa, w której
zaprezentowano repro-
dukcje grafik z epoki,
biżuterii patriotycznej,
strofy pieśni i poezji
patriotycznej, dzięki któ-
rym między innymi świa-
domość narodowa i
patriotyzm przetrwały.
Część albumowa zajmuje
80 stron.
Liczba stron: 242, Cena:
30,00 zł

No wo ści Wy daw nic twa FRON DA 
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„Niewyjaśnione zabójstwa”
Przemysław Słowiński
W cyklu „Mroczny PRL” tym razem uka-
zała się pozycja opisująca morderstwa,
które nigdy nie zostały wyjaśnione,
bądź oficjalna wersja podana przez wła-
dze budzi wątpliwości.
Porwanie i zabójstwo Bogdana Piasec-
kiego (syna szefa PAX-u - Bolesława Pia-
seckiego), proces „Wampira z Zagłę-
bia”, śmiertelne pobicie przez milicjan-
tów Grzegorza Przemyka – te i wiele
innych nigdy do końca niewyjaśnio-
nych zagadek kryminalnych PRL-u znaj-
dujemy w tej bardzo ciekawej książce
Przemysława Słowińskiego.
Liczba stron: 360, Cena: 39,90 zł

„Gar’Ingawi Wyspa
Szczęśliwa - Tom 3:
Dzieje Taguna”
Anna Borkowska
W trzecim, ostatnim już
tomie „Gar’Ingawi”,
ważą się losy Taguna.
Sprzedany feineńskim
kupcom dociera do
Lhed. Trafia tam na
dwór króla Kneha i
księżniczki Mdan. Nie-
stety, jego szczęście
nie trwa długo. Praw-

dziwe męki przeżywa w małpim Kraju
Galgal-pa’asz, gdzie jest wyśmiewany i
lżony. Jak zakończą się jego losy? Czy
Nulani ruszy na pomoc młodszemu
bratu? Walka o władzę toczy się między
Unganą, a jego synem Inutu. Kto zwy-
cięży?
Liczba stron: 288, Cena: 29,90 zł

„Detektyw Krzysztof Rutkowski
– cz. I - Porwania”
Roman Mańka, Łukasz Ziaja
Dramatyczne losy osób uprowadzonych
przez mafię. Opis działań nietypowych,
zdesperowanych porywaczy. Kulisy naj-
głośniejszych porwań dla okupu.
Kto zlecił słowackim gangsterom upro-
wadzenie znanego krakowskiego biz-

nesmena? Jakie tajemnice
kryje porwanie Krzysztofa
O.? Jak działa ekipa słynne-
go detektywa?
Krzysztof Rutkowski w pory-
wającej rozmowie ujawnia
sprawy, o których nikomu do
tej pory nie mówił. Przedsta-
wia też praktyczne porady,
m.in. jak zapobiegać porwa-
niu i co robić, jeżeli jednak
porwą ciebie albo kogoś z
twojej rodziny.
Liczba stron: 320, Cena: 34,90

Warto przeczytać: „25 polskich wynalazców…”
– I. i A. Fedorowiczowie

O Polakach,
którzy zmienili
świat
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„Zjawisko korupcji. 
Rozpoznawanie, zapobieganie, 
zwalczanie”
Jacek Bil
Książka „Zjawisko 
korupcji. Rozpo-
znawanie, zapobie-
ganie, zwalczanie” 
jest skierowana do 
osób zaintereso-
wanych zjawiskiem 
i eliminacją korup-
cji, może być rów-
nież wykorzystana 
jako podręcznik z zakresu bezpieczeństwa na-
rodowego i wewnętrznego. Obejmuje aspekt 
społeczno-historyczno-prawno-polityczny 
korupcji. W siedmiu rozdziałach autor pisze o 
jej przyczynach, definicjach, obszarach zwal-
czania i pomiarze
Liczba stron: 160, Cena: 45,00 zł

„Przestępczość zorganizowana. 
System zwalczania. Wydanie 
zaktualizowane”
Wiesław Mądrzejowski
Zjawisko prze-
stępczości zor-
g a n i z o w a n e j 
cechuje się nie-
zwykłą dyna-
miką. Sprawcy   
d o s t o s o w u j ą 
formy swojej 
działalności do 
aktualnej sytu-
acji gospodar-
czej i polityczno-społecznej. Stąd też 
informacje o formach zorganizowanej 
działalności przestępczej i metodach jej 
zwalczania, zawarte w różnych publika-
cjach, stosunkowo szybko tracą swoją 
aktualność.

Skuteczne przeciwdziałanie opisywanemu 
zjawisku wymaga przygotowania wyspe-
cjalizowanych kadr zarówno w organach 
ścigania, jak i w innych instytucjach prze-
ciwdziałających przestępczości zorgani-
zowanej   i zagrożonych jej działaniami 
(administracja państwowa i samorządowa, 
administracja gospodarcza, instytucje fi-
nansowe i kontrolne, przedsiębiorstwa). 
Zapotrzebowanie na dobrze przygotowa-
nych specjalistów potrafiących skutecznie 
a jednocześnie zgodnie z prawem podej-
mować walkę z przestępczością zorganizo-
waną ciągle wzrasta. Poza ogólną wiedzą o 
formach przestępczości zorganizowanej, 
mechanizmach najczęściej występujących 
przestępstw, narzędziach i metodach dzia-
łania grup przestępczych niezbędna jest 
aktualna wiedza o środkach, jakimi dyspo-
nuje państwo i jego obywatele w walce z 
tymi strukturami. Narzędzia te oraz sposo-
by ich stosowania są ciągle doskonalone, 
zmieniają się odpowiednie przepisy i ich 
interpretacja.
Celem tej publikacji jest więc zarówno 
przedstawienie najbardziej aktualnych 
zagrożeń ze strony przestępczości zorga-
nizowanej oraz środków, jakimi można 
ją skutecznie zwalczać, jak i omówienie 
praktycznych zasad stosowania tych 
środków.
Publikacja przeznaczona nie tylko dla 
studentów prawa i kierunków związa-
nych z bezpieczeństwem wewnętrznym, 
ale także dla osób i instytucji już zaan-
gażowanych w zwalczanie opisywane-
go zjawiska. Treść publikacji oparta jest 
na wynikach dotychczasowych badań 
prowadzonych w tym obszarze w kraju 
i za granicą, jak i na własnych doświad-
czeniach autora zajmującego się tą pro-
blematyką praktycznie i teoretycznie od 
ponad trzydziestu lat.
Liczba stron: 216, Cena: 35,00 zł

Nowości Wydawnictwa FRONDA

„10 książek, które 
każdy konserwatysta 
powinien przeczytać 
oraz cztery nie do 
pominięcia i jedna 
uzurpatorska”
Benjamin Wiker
Arystoteles – „Polityka”, G.K. 
Chesterton – „Ortodoksja”, 
Vogelin – „Nowa nauka po-
lityki”, C.S. Lewis – „Koniec 
człowieczeństwa”, Burke – 
„Rozważania o rewolucji we 
Francji”, Tocqueville – „O de-
mokracji w Ameryce”, Belloc 
– „Państwo niewolnicze”, 
Hayek – „Droga do zniewo-
lenia”, „Biblia Jerozolimska”, 
Rand – „Atlas zbuntowany”.
Czy poglądy Arystotelesa 
– kilka tysięcy lat później – 
nadal kształtują światową 
politykę? Na czym polega 
geniusz „Ortodoksji”? Dla-
czego „Władca pierścieni” 
J.R.R. Tolkiena jest lekturą 
konserwatywną, a „Atlas zbuntowany” Ayn 
Rand już nie?
I czy faktycznie Shakespeare miał serce po 
prawej stronie, a jeśli tak, to czego może 
nas to nauczyć?
Benjamin Wiker przekonuje, że konser-
watywna mądrość zawarta w wybranych 

książkach – oraz właściwe jej wykorzysta-
nie – pomogłyby odrodzić nawet najbar-
dziej przegniłą rzeczywistość. W niezwykle 
wciągającym wywodzie dowodzi, że po-
dobnie jak złe idee mają złe konsekwencje, 
dobre idee ulepszają świat.
Liczba stron: 488, Cena: 39,90 zł

Akita, mały i ubogi klasztor żeński Służebnic 
Eucharystii w Japonii. To ciche miejsce leżące 
na brzegu Morza Japońskiego wybrała Matka 
Boża na miejsce objawień. Spowite są one aurą 
tajemnicy, mówi się o nich jako kontynuacji 
Fatimy i przekazaniu światu apokaliptycznego 
orędzia zawartego w trzeciej części tajemnicy 
fatimskiej. 

W zadziwiający sposób są również po-
wiązane z objawieniami Pani Wszystkich 
Narodów w Amsterdamie (1945 rok). Ich 
autentyczność została potwierdzona przez 
władze Kościoła. Temat ten podejmuje 
ks. Zygmunt Kwiatkowski SJ w książce 
„Akita. Matka Boża Japońska. Tajemni-
ca objawień”. Wydało ją Wydawnictwo 
FRONDA.

Głucha wizjonerka

Agnes Katsuko Sasagawa przyszła na 
świat w rodzinie buddyjskiej. W wieku 
33 lat przyjęła chrzest, a potem wstąpiła 
na drogę życia zakonnego w Akicie. Zaj-
mowała się działalnością katechetyczną. 
W jednej chwili utraciła całkowicie słuch. 
Rozpoczął się dla niej trudny okres życia. 
Przyszło jej zmagać się z kalectwem i w ten 
sposób dojrzewać do podjęcia misji, do 
której zostanie powołana. 

Cuda w Akicie rozpoczęły się 12 maja 
1973 roku od pojawienia się cudownego 
światła po otwarciu tabernakulum. Był to 
znak rzeczywistej obecności żywego Je-
zusa. Wizjonerka poczuła w sercu wielki 
poryw miłości do Jezusa w Eucharystii. 28 
czerwca, w czwartek, w lewej dłoni poczu-
ła dotkliwy ból. Dostrzegła na niej dwie 
czerwone, przecinające się linie, które 
tworzyły mały krzyżyk. W piątek ból był 
nie do zniesienia, w niedzielę jednak znik-
nął wraz z raną. W kolejny czwartek ból i 
rana pojawiła się ponownie, i tak w przez 
wiele tygodni. 

6 lipca ból był tak silny, że zakonnica 
nie mogła spać. Usłyszała wówczas swojego 
anioła stróża, który nakazał jej, aby poszli 
do kaplicy wspólnie się modlić. Powiedział 
jej też, żeby modliła się gorąco w intencji 
wynagrodzenia za grzechy wszystkich lu-
dzi. To wtedy figura Matki Bożej ożyła i 
odezwała się do Agnes Katsuko: „Córko, 
ma nowicjuszko, byłaś mi posłuszna i 
porzuciłaś wszystko, aby iść za mną. Czy 
utrata słuchu jest bardzo uciążliwa? Bądź 
pewna, twa głuchota zostanie uleczo-
na. Nie trać cierpliwości. To już ostatnia 
próba. Czy rana na dłoni powoduje duże 
cierpienie? Módl się za odpuszczenie ludz-
kich grzechów. Każda osoba w tym zgro-
madzeniu jest mą niezastąpioną córką. Czy 
poprawnie odmawiasz modlitwę Służebnic 
Eucharystii? Zatem odmówmy ją wspól-
nie. [...] Módl się za papieża, biskupów i 

księży”. Po tym objawieniu z prawej reki 
figury Matki Bożej zaczęła płynąć krew. 

W czwartek 26 lipca ból widzącej 
Katsuko był nie do wytrzymania, zaś figu-
ra bardzo krwawiła. Przed świtem Agnes 
udała się do kaplicy gdzie ponownie jej 
anioł stróż przemówił. Między innymi 
zapowiedział koniec bólu i wypływającej 
z figury krwi. Stygmaty przestały się poja-
wiać i 3 sierpnia nastąpiła właściwa część 
objawień Matki Bożej w Akicie. Należy 
wspomnieć, że były one „wywoływane” 
przez odmawianie różańca, który został 

ukazany jako ratunek dla świata.

Zapowiedź straszliwej kary

W sobotę 13 października, w 56. 
rocznicę ostatniego objawienia w Fatimie 
figura Najświętszej Maryi Panny wy-
dzieliła cudowny zapach, który wypełnił 
kaplicę. Kiedy siostra Aagnes rozpoczęła 
różaniec usłyszała słowa: „Droga córko, 
uważnie słuchaj tego, co ci powiem. Po-
tem powiadom o tym przełożonego. Jak 
ci już mówiłam, jeśli ludzie nie odczują 
skruchy i nie poprawią się, Ojciec ześle 
na całą ludzkość straszną karę. Będzie 
to kara większa od potopu, jakiej dotąd 
nikt nie widział. Z nieba spadnie ogień 

i zniesie większą część ludności, dobrych 
jak i złych, nie oszczędzając wiernych ani 
księży. Działania diabła przenikną do Ko-
ścioła tak, że kardynał stanie przeciwko 
kardynałowi, a biskup przeciwko bisku-
powi. Wielbiący Mnie księża będą wyszy-
dzani przez kolegów… kościoły i ołtarze 
zostaną splądrowane. Kościół będzie pe-
łen tych, którzy akceptują kompromisy, 
a demon zmusi wiele poświęconych dusz 
do opuszczenia służby u Pana. Demon 
będzie szczególnie nieprzejednany wobec 
dusz poświęconych Bogu. Perspektywa 
utracenia tak wielu dusz jest powodem 
mego smutku [...]”.

Niewytłumaczalna seria zjawisk

Figura Matki Bożej w Akicie została 
wyrzeźbiona w drewnie przez buddyjskie-
go mnicha. Ten wizerunek jest bliźniaczo 
podobny do wizerunku Matki Bożej ob-
jawiającej się w Amsterdamie jako Pani 
Wszystkich Narodów. Wartym uwagi 
znakiem łączącym te dwa wizerunki jest 
to, że na jednym i drugim Matka Boża 

przychodzi z Krzyżem swojego Syna. Z 
figurą Matki Przenajświętszej zaczęły się 
dziać różne, niewytłumaczalne rzeczy. 
Jaśniała szczególnie intensywnym bla-
skiem, jej prawa dłoń krwawiła, wydzielał 
się z niej pot i zapach kwiatów. 4 stycznia 
1975 roku figura zaczęła płakać jak żywa 
osoba. Przez sześć i pół roku krwawiła w 
sumie sto jeden razy. Zbadano łzy, pot i 
krew przez niechrześcijańskiego specja-
listę, który nie wiedział skąd pochodzą 
próbki. Jego opinia była zdumiewająca: 
„Materiał obecny na gazie to ludzka krew. 
Pot i łzy są ludzkiego pochodzenia”. Krew 
była grupy B, łzy AB.

Psychopatyczna osobowość 
wizjonerki?

Po momencie ujawnienia cudownych 
zdarzeń sanktuarium zostało brutalnie 
zmuszone do milczenia poprzez komisję 
teologiczną, która stwierdziła, że nie ma 
tam nic nadzwyczajnego, nic nadprzyro-
dzonego. A sama bohaterka tych objawień 
siostra Katsuko Sasagawa uznana została 
wprost za psychopatkę. Aby usprawiedli-
wić fakt prawdziwych łez, potu i krwi na 
figurze posłużono się tezą, iż wizjonerka 
posiada „ektoplazmatyczną siłę” która to 
powoduje. 

W 1979 roku powołano drugi zespół 
ekspertów, który wnikliwie przyjrzał się ob-
jawieniu. 30 maja 1982 r. siostra Agnieszka 
została ponownie uzdrowiona, odzyskała 
całkowicie słuch. Zaistniały także inne cu-
downe uzdrowienia mające potwierdzać 
autentyczność zdarzeń w Akita. Biskup 
Shojiro Ito w kwietniu 1984 r. ogłosił ofi-
cjalnie, że objawienia w Akita mają charakter 
nadprzyrodzony. W swym liście pasterskim 
stwierdził m.in., że „orędzie to jest identycz-
ne z tym, jakie Matka Boża przekazała w 
Fatimie”. Zezwolił także na oddawanie czci 
Matce Boskiej z Akita. Po latach, nieoczeki-
wanie, papież Franciszek wybrał Akita jako 
jedno z dziesięciu sanktuariów maryjnych na 
świecie, do misji udzielenia modlitewnego 
wsparcia jego inicjatywie zatrzymania dal-
szej eskalacji wojennej na Bliskim Wscho-
dzie. Do spodziewanych bombardowań nie 
doszło, a Sanktuarium w Akita otrzymało 
certyfikat wiarygodności wydany przez naj-
wyższy autorytet w Kościele Katolickim.

Autor zdecydował się napisać tę 
książkę przekonany o ważności sprawy 
dla Kościoła Powszechnego. Treść prze-
pełniona jest refleksją, poszukiwaniami i 
komentarzem do wydarzeń w Akicie. Re-
lacjonuje dla nas swoje przemyślenia na 
temat kondycji ówczesnego świata, kultu-
ry oraz kryzysu Kościoła. Jego zdaniem to 
Sobór Watykański II spowodował podzia-
ły i osłabienie wiary. Miał otworzyć się na 
nowoczesność i przystosować do nowego 
etapu dziejów po II wojnie światowej, 
jednak wpuścił laickiego ducha w swoje 
szeregi. Kościół ucierpiał i nadal cierpi na 
utratę swojej tożsamości. Człowiek jest w 
tych czasach kompletnie zagubiony, jego 
natura, płeć i pochodzenie zostały zakwe-
stionowane. Ks. Zygmunt Kwiatkowski 
SJ podkreślił, że Maryja w objawieniach 
w Akicie przestrzega przed nadejściem 
katastrofy wynikającej ze zła, ale jedno-
cześnie wskazuje, jak temu zapobiec – po-
dejmując pokutę i modlitwę.

Książka liczy 160 stron. Jej cena to 
29,90 zł.

ks. Zygmunt Kwiatkowski SJ - „Akita”

Apokaliptyczne orędzie

DOROTA SMOSARSKA
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